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Poz. 1.
L. 114/0 .  K raków , d n ia  17 s tyczn ia  1 9 2 \

Do
Dyrekcyj wszystkich szkół średnich ogólno - kształcących, Semi- 
narjów nauczycielskich i Panów Inspektorów Szkolnych w Okręgu 
Szkolnym Krakowskim — w sprawie higjeny i wychowania fizycz­

nego w szkołach.
W izy ta c je  sz k ó ł  p r z e p ro w a d z a n e  p rzez  W ła d z e  S zko lne  s tw ie rd z a ją ,  że 

w  z a k re s ie  szko lne j  h ig jeny  i f izycznego  rozw oju  m łodz ieży  szko lne j  b a rd z o  
w ie le  p o zo s ta je  do  z ro b ie n ia  i p rz e p ro w a d z e n ia .

S a m o  s tw ie rd z e n ie  tego  faktu p rzez  w iz y ta to ró w  z a ró w n o  O k rę g o w y c h  
p rzy  K ura to r jum  jak  N acze lnych  p rzy  M in is te r s tw ie  W y z n a ń  Relig ijnych 
i O św ie c e n ia  P ub licz n eg o ,  o raz  n a w o ły w a n ie  i z w ra c a n ie  u w a g i  od czasu  
do  czasu  na  k w es t je  zd ro w o tn e  i na  w s k a z a n ia  h ig je n y  szkolnej ,  w y s ta r  
czyć n ie  m oże i n ig d y  nie p rzyczyni się  do  p o d n ie s ie n ia  n isk ieg o  jeszcze  
dzisia j poz iom u  h ig jeny  w  nasze j  szko le  i n a s z e m  sp o łe c z e ń s tw ie .

W  dziedz in ie  ćw iczeń  c ie le snych  zm ierza jących  do  f izycznego  ro zw in ię c ia  
m łodz ieży  szko lne j  czyni s ię  n a  ogó ł n ieco  więcej,  choc iaż  ta k że  n ie  tyle, 
ileby należało.

Aby m łodz ież  zrozum ia ła ,  czem  cz y s to ść  ciała, cz y s to ść  o toczen ia  
i z d ro w ie  f izyczne d la  jej p rzysz łośc i ,  d la  jej życ ia  ca łego ,  m u s z ą  o tern 
u s ta w ic z n ie  p am ię ta ć  p r z e d e w sz y s tk ie m  p r z y w ó d c y  ich d u ch o w i i ich w y ­
c h o w a w c y  t. j. n au c zy c ie ls tw o ,  m u sz ą  też  tej s p ra w ie  b a c z n ą  u w a g ę  p o św  ić 
D y re k c je  g im n a z jó w  i S em in a r jó w ,  lekarze  szkolni,  z a rząd y  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  
i P a n o w ie  In sp ek to rz y  szkół.

T o  s p r a w a  p ie rw sz o rz ęd n e j  d o n io s ło ś c i ,  n ie s ły c h an ie  w ażna ,  d e c y d u ­
jąca  o  n aszem  istn ieniu , o  nasze j sile p a ń s tw o w e j  i o  nasze j w sze lak ie j  
o d p o r n o ś c i .

Nie w o ln o  n a m  b e z w a r u n k o w o  z a p o m in a ć  o  tern, że w p ie rw szym  
rzędzie o d  zd ro w ia  fizycznego  a dalej o d  zd ro w ia  m o r a l n e g o  i h a r m o n i jn e g o  
ro z w o ju  d u c h o w e g o  nasze j m ło d z ie ży  m ęskie j  i n iem nie j żeńsk ie j  za w is ł  
n asz  los  i nasz  byt j a k o  P a ń s tw a ,  o to c z o n e g o  p o tę żn y m i s ą s ia d a m i o d  z a ­
ch o d u  i w sc h o d u .

W ładze  szk o ln e ,  o g a rn ia ją c e  ca ło ść ,  p a t rz ąc e  na  o g ó ł  s p r a w  sz k o ln y ch  
z w y ższego  i roz leg le jszego  p u n k tu  widzenia , m a jąc  przed  o c z y m a  wielki 
id e a ł  m ło d z ie ży  zd row ej ,  energ icznej,  sam odz ie lne j ,  p e łne j  inicjatywy, zdo lne j  
d o  p o św ię c e ń ,  p e łne j  p o cz u c ia  g o d n o śc i  obyw ate lsk ie j ,  ka rn e j ,  loja lnej dla 
P a ń s tw a  i jego  W ładz ,  p o s łu s z n e j  u s ta w o m  i r o z p o r z ą d z e n io m ,  k o n s ta tu ją  
n ie jed n o k ro tn ie ,  że b a rd z o  d a lek ą  jeszcze jest d r o g a  d o  te g o  idea łu ,  że typ  
m ło d z ie ży  po lsk ie j s k a r ło w a c ia ł ,  z d e g e n e ro w a ł  się  fizycznie.

T a k  jes t i s t o t n i e : a lb o w iem  o g ó ł  m ło d z ie ży  szko lne j  p rze d s taw ia  się  
zew nętrzn ie ,  fizycznie ja k o  typ  s ł a b o  rozw in ię ty ,  o  cerze  bladej,  o  za p a d n ię -
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tej i nienależycie rozwiniętej klatce piersiowej i t. p.; w klasie w ławkach 
szkolnych widzieć m ożna  przygarbione postacie, sku lone  nad książką, piszące 
na zeszytach w wadliwej pozycji, w pro s t  zabójczej dla o rg a n iz m u ; nierzadko 
spo tkać  m ożna  brudne głowy, szyje i ręce (nie m ówiąc już o  n o g ach !) ;  
klasy n ieprzew ie trzane ; prawie nigdy nie zauw aża się, by młodzież w ciągu 
lekcyj szkolnych w ykonyw ała  w ypros tne  ćwiczenia oddechow e przy oknach 
otwartych.

W szystko to  wywołuje wrażenie, jak gdyby szko ła  i nauczycielstwo 
oraz  władze szkolne zwracały przedewszystkiem uwagę na intelektualne roz­
winięcie młodzieży szkolnej a spraw ę fizycznego zdrowia i rozwoju p o m i­
jały lub lekceważyły jak sp raw ę mniej ważną.

W szystko dlatego czynić należy, zdwoić energję, skoncen trow ać  u s i ło ­
wania, ustawicznie przypom inać  i z oka  nie spuszczać sp raw y  higjeny szkol­
nej i rozwoju fizycznego młodzieży. Musi być pod  tym  względem lepiej 
i napew no  będzie lepiej, jeśli tylko Panowie dyrektorzy, inspektorzy, leka­
rze szkolni i o g ó ł  nauczycielstwa serdecznie i gorliwie tą sp raw ą się zajmą, 
uważając ją za sp raw ę pierwszorzędnej doniosłości, jeśli codziennie o niej 
będą pamiętać, młodzież osw ajać z nią codziennie i przyzwyczajać do tych 
sp raw  od na jm łodszego  wieku.

Dla ogarnięcia całokszta łtu  tych kwestyj K ura torjum  podaje ponow nie  
do w iadom ości wszystkie rozporządzen ia  i okólniki wydane w tej materji 
czy to przez Władze centralne, czy też przez K uratorjum  z obowiązkiem 
przypom nienia  tych sp raw  i lekarzom  i ogó łow i nauczycielstwa na specja l­
nie zw o łanem  w tym celu posiedzeniu Rady Pedagogicznej,

K u ra to r :  Owiński wr.

I. Dotychczasowe rozporządzenia i okólniki
w  sprawach higjeny i wychowania fizycznego.

Poz. 2.

1 Zwalczanie chorób zakaźnych.
Przepisy zapobiegawcze przeciw szerzeniu sie chorób zakaźnych przez 

szkoły i zakłady wychowawcze.
(Ogłoszone w Dz. Min. z 1918 r. Nr 3).

A. Przepisy ogólne.
§ l .  Każda szkoła ,  za ró w n o  niższa, jak średnia i wyższa, każdy zakład  

wychowawczy (żłobki, ochronki, szwalnie, zakłady freblowskie, ogródki dzie­
cięce, bursy, internaty i t. p.) znajdują się pod sta łą  op ieką  higjeniczno- 
lekarską. W szkołach  i zakładach naukow ych państwowych opiekę  tę o rg a ­
nizuje państw o, w szkołach  i zakładach naukow ych sam orządow ych  miej­
skich i wiejskich, sam orządy  miejskie i wiejskie, w szkołach i zakładach 
naukow ych prywatnych właściciele i kierownicy tych zakładów.

I
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§ 2. K ażda  . s z k o ła  o r a z  wszelki z a k ła d  n a u k o w o - w y c h o w a w c z y  p r o w a ­
dzi sp e c ja ln ą  k s ią żk ę  sa n i ta rn ą ,  k o n t r o lo w a n ą  p rzez  lekarzy  p o w ia to w y c h ,  
w iz y ta to ró w  i in s p e k to r ó w  sz k o lnych  o k rę g o w y c h .  W książce tej m a ją  być 
n o to w a n e  w a ru n k i  s a n i ta rn e  p o m ie sz cze ń  s z k o ln y ch ,  ś ro d k i  p rz e d s ię b ra n e  
w  celu n a p r a w y  b r a k ó w  sa n i ta rn y c h ,  i w szys tk ie  z a c h o r o w a n ia  z a k a ź n e  w ś r ó d  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j1).

§ 3. D o z ó r  nad  p ra w id ło w o ś c ią  op iek i  h ig jen iczno - leka rsk ie j  we w szys t­
kich sz k o ła c h  i z a k ła d a c h  w ych o w aw c zy c h  s p r a w u ją  lekarze  p o w ia to w i 
w  p o r o z u m ie n iu  z le k a rza m i sz k o ln y m i.  W  s z k o ła c h  wiejskich lekarz  p o w ia ­
to w y  sa m  d o  czasu  s p r a w u je  o p ie k ę  h ig jen iczn o - lek a rsk ą .

§ 4. W ła d z e  s z k o ln e  i lekarze  szk o ln i  po w in n i  jakna jenerg iczn ie j  p r z e ­
ciw dz ia łać  sze rzen iu  s ię  c h o r ó b  z a k aź n y ch  za p o ś re d n ic tw e m  sz k ó ł ,  s to s u ją c  
się  ściśle d o  niżej p o d a n y c h  p rz e p isó w  i ro z p o rz ą d z e ń .

B. Przepisy szczegółowe.
§ 5. S zcz eg ó ln ą  uWagę zw róc ić  należy na u trzy m an ie  w należytej c z y ­

stośc i  b u d y n k ó w  i lo k a ló w  sz ko lnych ,  dziedz ińców , s tudz ien  i u s tę p ó w  
szk o ln y ch .  W  sp ra w ie  s p rz ą ta n ia ,  p rzew ie trzan ia ,  o św ie t la n ia  i o g r z e w a n ia  
po m ie sz cze ń  szk o ln y ch ,  w szys tk ie  s z k o ły  o b o w ią z u je  sz c z e g ó ło w y  re g u la m in .  
K on ieczne  jest zw ró ce n ie  spec ja lne j  uwagi na  w a lkę  z k u rze m ,  j a k o  p r z e n o ­
śn ik iem  z a r a z k ó w  c h o r o b o w y c h  (m ycie  p o d łó g ,  z a p r a w a  p y ło c h ło n n a ,  o d ­
kurzacze ,  rozpy lacze  i t. p.). U stępy  należy reg u la rn ie  oczyszczać,  a w razie 
p o tr z e b y  o d k aż ać .  P rz y n a jm n ie j  trzy razy  d o  r o k u  należy  d o k o n y w a ć  g r u n ­
to w n e g o  czyszczenia  w szys tk ich  p o m ie sz cze ń  s z k o ln y ch  i o b e jśc ia  s z k o ln e g o .  
S tu d n ię  s z k o ln ą  zabezp ieczyć  należy  o d  zan ieczyszczeń . W o d ę  ze s tu d n i  
szko lne j  należy c o 'p e w i e n  czas  p o d d a w a ć  b a d a n iu  b a k te r io lo g ic z n e m u .  W r a ­
zie p a n o w a n ia  w o k o lic y  ep idem ji  b iegunk i k rw aw ej (cze rw o n k i) ,  ty fusu  
b rz u sz n e g o ,  cho le ry ,  z a o p a t rz y ć  s z k o łę  w w o d ę  g o to w a n ą ,  z a b ra n ia ją c  picia 
su ro w e j .

§ 6, N a s tę p u ją c e  c h o r o b y  ze w zględu  na ł a tw o ś ć  sz e rze n ia  s ię  w y m a ­
gają  o d n o ś n ie  d o  s z k ó ł  i z a k ła d ó w  w y ch o w aw c zy c h  sp e c ja lnych  p rz e p is ó w  
i za rząd z eń  :

a) p ło n n ic a  (szka r la tyna ) ,  o s p a  n a tu ra ln a ,  b ło n ic a  (dyfteryt),  o d r a ,  
k rz tus iec  (kok lusz ) ,  d rę tw ica  k a rk u ,  b ie g u n k a  k rw a w a  (desyn te r ja ) ,  tyfus (dur)  
p lam is ty ,  tyfus (d u r)  b rzuszny ,  tyfus (dur)  p o w ro tn y ,  c h o le ra  a z j a t y c k a ;

b) różyczka ,  o s p a  w ietrzna,  in fluenza (g rypa),  św inka ,  n o sa c iz n a ,  o s t ry  
p a ra l iż  dziecięcy, k a r b u n k u ł ,  g ruźlica  p łu c  i k rtan i z wydzieliną , za w ie ra jąc ą  
za razk i  gruźlicze, syfilis z wydzie liną zaraź l iw ą, jaglica ( t r a c h o m a )  i inne  n ie ­
żyty  łączn icy  o k a  z wydzie liną  zaraźliw ą, pa rch ,  św ie rz b a  i liszaj s trzygący .

§ 7. O s o b y  z p e r s o n e lu  nauczyc ie lsk iego ,  z p o ś r ó d  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j  
i s łu ż b y  szko lne j  w razie z a c h o r o w a n ia  na  je d n ą  z c h o r ó b  w y m ie n io n y c h  
w  § 6 nie m a ją  p r a w a  uczęszczan ia  d o  s z k o ły .

') Staraniem  Min. W. R. i O. P., oraz sekcji zdrow ia publicznego Min. S. W., wyszła 
z druku „Książka sanitarna" i jes t do nabycia w Składnicy Pom ocy Naukowych. W arszawa.
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L e k a rz  u rz ę d o w y  i lekarz  leczący o b o w ią z a n i  są  w k aż d y m  p r z y p a d k u  
z a c h o r o w a n ia  nauczyc ie la ,  uczn ia  lub s łu ż b y  sz k o ln e j  na  je d n ą  z c h o r ó b  
w y m ie n io n y ch  w par .  6 a, n a ty c h m ia s t  z a w ia d o m ić  k ie ro w n ik a  lub k ie ro ­
w niczkę  s z k o ły .  R ów nież  ro d z in a  nauczycie la ,  uczn ia  lub s łu ż ą c e g o ,  k tó ry  
z a p a d ł  na  je d n ą  z c h o r ó b  w y m ie n io n y c h  w p a r .  6 a, p o w in n a  bezzw łoczn ie  
z a w ia d o m ić  o  tern k ie ro w n ik a  lub  k ie ro w n ic zk ę  sz k o ły ,  d o  k tó re j  naucvyT 
ciel lub uczeń uczęszcza,

§ 8. O s o b y  z p e r so n e lu  nauczyc ie lsk iego ,  z p o ś r ó d  m ło d z ie ży  szko lne j  
i s łu ż b y  szko lne j  w razie z a c h o r o w a n ia  na  je d n ą  z c h o r ó b ,  o  k tó ry ch  m o ­
wa w par .  6, m o g ą  p o n o w n ie  uczęszczać  d o  s z k o ły ,  jeżeli w e d łu g  p r z e d ­
s ta w io n e g o  św ia d ec tw a  lek a rsk ie g o  nie dają  p o w o d u  d o  o b a w y  o  ro z sz e rz e ­
nie c h o r o b y ,  a lb o  o  ile u p ły n ą ł  te rm in  zaraź l iw ośc i ,  p rzy ję ty  dla p o sz c z e ­
g ó ln y c h  c h o r ó b  (p a trz  tabe lkę) .  S z k o ła  i d o z ó r  h ig jen iczno - leka rsk i  s z k o ln y  
p o w in n y  czu w ać  nad  tern, ażeby  te rm in  za raź l iw ośc i  b y ł  ściśle p rzes trzegany ,  
ażeby  ci, co  przebyli c h o r o b y  za k a ź n e  p rzed  p rzy jśc iem  d o  s z k o ły  p o  w y ­
zd ro w ie n iu  d w u k ro tn ie  się  w ykąpa li ,  ażeby  dzieci m ia ły  w ło sy  k r ó tk o  obcię te  
a  u b ran ie ,  bielizna, książki,  zw ła sz cza  p o c h o d z ą c e  z bibljo teki szko lne j ,  
i inne p rze d m io ty ,  z k tó rem i o s o b y  c h o r e  się s ty k a ły ,  u leg ły  g r u n to w n e m u  
o d k a ż e n iu .

Uczeń  p rzy b y w ający  d o  s z k o ły  p o  c h o r o b ie  zakaźnej ,  za sa d n icz o  p o w i­
nien  być w p u sz c z o n y  d o  klasy  d o p ie r o  n a  p o d s ta w ie  zezw o len ia  lekarza  
sz k o ln e g o .

§. 9. O s o b y  z d ro w e  z p e r s o n e lu  nauczyc ie lsk iego ,  z p o ś r ó d  m ło d z ie ż y  
sz k o ln e j  i s łu ż b y  szko lne j ,  w razie za p ad n ięc ia  k o g o ś  z d o m o w n ik ó w  n a  
k tó rą k o lw ie k  z c h o r ó b  w y m ie n io n y ch  w p ar .  6 a, n ie m a ją  p ra w a  uczęszcza­
nia d o  s z k o ły  d o p ó ty ,  d o p ó k i  istnieje o b a w a ,  że m o g ą  p rzyczynić  się  do  
ro zsz e rze n ia  c h o r o b y .

L ek a rz  u r z ę d o w y  lub le k arz  leczący o  każdym  p o d o b n y m  p rz y p a d k u  
po w in ie n  z a w ia d o m ić  k ie ro w n ik a  lub k ie ro w n ic zk ę  s z k o ły  z w y ra że n iem  swej 
op in j i  co  d o  m o ż n o ś c i  lub n ie m o ż n o ś c i  u częszczan ia  dane j  o s o b y  d o  s z k o ły .

S z k o ła  p o w in n a  p rzyczyn iać  się  d o  tego, ażeby  dzieci n ieuczęszcza jące  
d o  s z k o ły  d la w y łu sz cz o n y ch  wyżej p o w o d ó w ,  nie o b c o w a ły  z innem i 
dziećmi.

N au c zy c ie lo m  i u cz n io m  nie w o ln o  o d w ied z ać  ch o ry c h ,  w y m ie n io n y ch  
w  par .  6 a, ani odw ied z ać  z w ło k  o s ó b  z m a r ły c h  w sk u te k  jednej z c h o r ó b  
w y m ie n io n y c h  w p ar .  6 a, an i też b ra ć  u dz ia łu  w p o g rz e b a c h  a to  d la u n i­
knięcia s ty k a n ia  się  z ro d z in ą  z m a r łe g o  i p o b y tu  w je g o  m ieszkan iu .

§ 10. O s o b y  z d ro w e  z p e r s o n e lu  nauczyc ie lsk iego ,  z p o ś r ó d  m ło d z ie ży  
szko lne j  i s łu ż b y  szko lne j ,  o  k tó ry ch  m o w a  w par .  9, m o g ą  p o n o w n ie  
uczęszczać d o  s z k o ły ,  jeżeli c h o rz y  d o m o w n ic y  w yzdrow ieli ,  a lb o  zostal i  
p rzewiezieni d o  szpitali,  a lb o  też zm arli ,  a  ich p o m ie sz cze n ia ,  odzież  i b ie­
l izna u leg ły  n a leży tem u  o d k a ż e n iu .  W o ln o  im uczęszczać  d o  s z k o ły ,  o  ile



zostali należycie odosobn ien i  od  chorej o so b y  w in n em  mieszkaniu lub d o ­
mu, przytem ci, co  danej cho roby  nigdy nie przechodzili, m ogą  powrócić  
do  szkoły  dop iero  po  upływie ok resu  wylęgania się odpowiedniej ch o ro b y  
(patrz tabelkę) i po  dokonan iu  odkażenia  ich odzieży, ci zaś, co daną c h o ­
robę  już dawniej przechodzili, m ogą  być dopuszczeni do  szko ły  wcześniej, 
^a każdorazow em  zezwoleniem lekarza i po  o dkażen iu  mieszkania ich 
i odzieży.

§ 11. W razie ujawnienia wśród dziatwy szkolnej p rzypadku  za c h o ro ­
wania na b łon icę  (dyfteryt), należy dzieci, zapadające  na wszelkie zapalenia 
gardzieli (anginy), otoczyć szczególną opieką i ich wydzieliny z nosa  i g a r­
dzieli poddać badaniu  bakteriologicznem u. W razie znalezienia w tej wydzie­
linie zarazków  błonicy, dzieci takie należy niezwłocznie odosobnić .

Jeżeli w danej miejscowości wystąpiła epidemicznie błonica, lekarz 
powiatowy m oże zarządzić zastrzykiwanie zapobiegawcze su ro w icy  przeciw- 
błoniczej wszystkim dzieciom w szkole.

§ 12. W razie występywania w szkołach i zak ładach  wychowawczych 
p rzypadków  zachorow ania  na b łonicę (dyfteryt), p łon icę  (szkarlatynę), drę- 
twicę karku, lekarze szkolni i nauczyciele pow inn i zalecać dziatwie szkolnej 
częste p łukanie  jamy ustnej i gard ła  ś rodkam i odkażającemi.

§ 13. Dzieci, dotknięte  jaglicą bez wydzieliny, m ogą  uczęszczać do  
szkoły, należy jednak  trzym ać je zdaia od  dzieci zdrowych.

§ 14. W razie zachorow ania  kogoś  z personelu  nauczycielskiego, dzia­
twy szkolnej lub personelu  s łużbow ego  przy objawach, wzbudzających p o ­
dejrzenie na gruźlicę (wybitne wychudnięcie, kaszel z plwociną, zwłaszcza 
krw aw ą i t. p.), należy, by o so b a  taka p o d d a ła  się badaniu  lekarskiemu, 
i ażeby plwocina jej zos ta ła  zbadana bakterjologicznie.

O so b y  z gruźlicą o tw artą  pod  żadnym po zo rem  w szkole przebywać 
nie powinny.

W pomieszczeniach szko lnych  ma być rozstaw iona dostateczna liczba 
odpow iedn io  w ysoko  ustawionych spluwaczek, w ypełn ionych  wodą, codzien­
nie zmienianą. Plucie na p o d łogę  jest su ro w o  w zbron ione .

§ 15. W razie pojawienia się w szkole a lbo w zakładzie naukow o- 
w ychowawczym przypadku osp y  naturalnej, wszystkie o soby , które  p o ś re ­
dnio lub bezpośredn io  stykały się z chorym , pow inny poddać  się szczepie­
niu ponow nie  (za wyjątkiem tych osób , które przebyły o sp ę  naturalną lub 
miały skutecznie szczepioną o sp ę  w ciągu osta tn ich  lat 5).

§ 16. W razie pojawienia się w szkole lub zakładzie naukow o-w ycho- 
wawczym choćby jednego przypadku tyfusu (duru) p lamistego, należy zb a ­
dać dzieci na wszawicę, a w razie potrzeby poddać  je i ich odzież odwsze- 
niu. (U dziewcząt dotkniętych wszawicą głowy, zaleca się strzyżenie w łosów ).

§ 17. Jeżeli wydarzy się przypadek  zach o ro w an ia  o so b y ,  mieszkającej 
w sam ym  gm achu szkolnym  na p łon icę  (szkarlatynę), o sp ę  natura lną , b ło -
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nicę (dyfteryt), drętwicę karku, biegunkę krwawą (dysenterję), tyfus (dur) 
powrotny, cholerę azjatycką, odrę, krztusiec, (koklusz), nosaciznę ostry pa­
raliż dziecięcy, węglik (karbunkuł), wtedy zarząd szkoły powinien niezwłocz­
nie zawiadomić o tem lekarza urzędowego, i o ile chorego według zaświad­
czenia lekarskiego nie można w jego pomieszczeniu ściśle odosobnić lub 
natychmiast przewieźć do szpitala lub w inne miejsce odpowiednie, zarząd 
szkoły powinien po porozumieniu się z lekarzem urzędowym szkołę nie­
zwłocznie zamknąć, aż do chwili usunięcia chorego z mieszkania, odosob­
nienia rodziny i otoczenia chorego oraz odkażenia lokalu szkolnego zawia- ' 
damiając o tem wyższe władze szkolne.

§ 18. Jeżeli która z wymienionych w par. 6 a chorób wydarzy się 
w internacie, pensjonacie, bursie i t. p. zakładzie, wtedy należy jaknajstaranniej 
odosobnić osobę chorą i o ile można, zupełnie usunąć ją z zakładu, prze­
wożąc do szpitala lub w inne miejsce odpowiednie.

Zdrowych z pośród otoczenia należy odosobnić na odpowiedni prze­
ciąg czasu (patrz tabelkę) albo na miejscu albo w domu izolacyjnym. Zamy­
kać tych zakładów i rozsyłać pensjonarzy nie należy, gdyż w ten sposób 
możnaby tembardziej przyczynić się do rozszerzenia choroby zakaźnej.

U osób, które odbyły termin izolacji, pożądane jest badanie wydzielin 
w celu wykrycia siewców (roznosicieli) zarazków.

§ 19. Jeśli w danej miejscowości panuje epidemicznie jedna z chorób 
zakaźnych, wymienionych w par. 6 a, wtedy może zajść potrzeba zamykania 
poszczególnych klas lub oddziałów. Zarząd szkoły w tych razach obow ią­
zany jest zasięgnąć op in ji lekarza urzędowego i zastosować się do jego 
postanowień. W przypadkach nagłych, niecierpiących zw łoki, kierownik 
szkoły zamyka zakład na własną odpowiedzialność, znosząc się bezzwłocz­
nie z lekarzem powiatowym i ze swemi wyższemi władzami szkolnemi 
i opiekami szkolnemi.

Jeżeli epidemja ogranicza się do pewnych dzielnic miasta lub okolicy, 
należy przedewszystkiem wykluczać ze szkoły dzieci tam zamieszkałe.

§ 20. Ponownie otworzyć szkołę można za zezwoleniem lekarza urzę­
dowego po odkażeniu klas i innych pomieszczeń szkolnych.

§ 21. Przepisy powyższe stosują się także do wszystkich zakładów 
wychowawczych w rodzaju żłobków, ochron, ogródków dziecięcych, zakła­
dów freblowskich, chederów i t. p. Wobec specjalnej wrażliwości i małej 
odporności organizmu dziatwy w wieku przedszkolnym, należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na walkę w tych zakładach z odrą krztuścem (kokluszem), 
płonicą (szkarlatyną), błonicą (dyfterytem) i ospą.

§. 22. Za przestrzeganie powyższych przepisów odpowiedzialni są kie­
rownicy i kierowniczki zakładów, lekarze szkolni i rodzice lub opiekunowie 
dziatwy szkolnej.

§ 23. Zaleca się podczas wykładu nauk przyrodniczych w szkole lub 
przy innych odpowiednich okolicznościach pouczanie młodzieży szkolnej 
o znaczeniu chorób zakaźnych, sposobach ich szerzenia się, środkach, ja- 
kiemi je zwalczać można i należy. Jednocześnie należy też przy sposobności 
uświadamiać rodziny uczniów o wielkiej doniosłości walki z chorobami za- 
kaźnemi, ażeby uzyskać ich pomoc i współdziałanie w tej walce.
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TERMINY NIEDOPUSZCZANIA DO SZKOŁY:
c) chorej dziatwy szkolnej i osób z pośród personelu nauczycielskiego 
i służbowego, dotkniętych chorobą i zakaźną, jak również b) zdrowych

współmieszkańców chorego.

N A Z W A  C H O R O B Y

Termin niedopuszczania do 
szkoły c h o r e g o  dziecka 
oraz chorych osób z pośród 
personelu nauczycielskiego 
w przepadkach o przebiegu 

normalnym.

Termin niedopuszczenia do 
szkoły zdrowych współ­
mieszkańców, którzy po­
przednio danej choroby nie 
przechodzili, po odosobnie­
niu ich od osoby chorej')

Płonica (szkarlatyna)
6 tygodni od wystąpienia 
wysypki, jeżeli niema już 
śladów łuszczenia się skóry

2 tygodnie

Odra 2 tygodnie od wystąpienia 
wysypki 2 tygodnie

Różyczka 2 tygodnie od wystąpienia 
wysypki 2 tygodnie

Ospa naturalna
6 tygodni od początku cho­

roby 2 tygodnie

Ospa wietrzna
2 tygodnie od wystąpienia 
wysypki, jeżeli strupki od­

padły
2 tygodnie

Krztusiec (koklusz)
6 tygodni od początku cho­
roby, jeżeli kaszel napado­

wy ustał zupełnie
2 tygodnie

Błonica (dyfteryt)

3 tygodnie od początku cho­
roby. Pożądane dwukrotne 
badanie gardzieli na prątki 

błonicze

7 dni, jeżeli w gardzieli niema 
zmian zapalnych lub po dwu­
krotnym ujemnym wyniku 
badania bakterjologicznego

Świnka
2 tygodnie od wystąpienia 
opuchnięcia ślinianek przy- 

usznych
2 tygodnie

Drętwica karku

Co najmniej 6 tygodni od 
początku choroby po ujem­
nym wyniku badania wy­
dzielin z nosa i z gardła na 
drobnoust oje specyficzne

2 tygodnie. Pożądane dwu­
krotne badanie wydzićlin 
z nosa i z gardła na drobno­

ustroje specyficzne

Tyfus (dur)Tplamisty
6 tygodni od początku cho­

roby 3 tygodnie

Tyfus (dur) brzuszny
6 tygodni od początku cho­

roby 2 tygodnie

Biegunka krwawa 
(czerwonka- dysenterja)

W tydzień po ustąpieniu zu- 
pełnem biegunki. Pożądane 
jest badanie bakterjolo- 

giczne wypróżnień
7 dni

Cholera azjatycka •
0  ile badanie bakterjolo- 

giczne nie wykaże w kale dro­
bnoustrojów specyficznych

0  ile badanie bakterjolo- 
giczne nie wykaże w kale dro­
bnoustrojów specyficznych

') Jeżeli współmieszkaniec chorego odosobnionego przechodził wymienione po­
przednio choroby, to może być dopuszczony wcześniej do szkoły za każdorazowetn 
zezwoleniem lekarza i po dokonaniu odkażenia jego mieszkania i odzieży.
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Okólnik M inisterstwa d o  Inspektorów  szkolnych z dnia 27 m aja 1918 r. 
w spraw ie książki sanitarnej.

(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1918 Nr. 7).

W  myś l  par .  2. P r z e p i s ó w  za po b ie g a w c z y c h  p r ze c iw  sze rzen iu  się 
ch or ób  za ka ź ny ch  p rzez  sz ko ły  i za k ła d y  w y c h o w a w c z e ,  op u b l i k o w a n y ch  
w  Nr. 3. D z ie nn ika  U r z ę d o w e g o  M in i s t e r s tw a  W.  R. i O.  P.  każ d a  sz ko ła  o b o ­
w ią z an a  j e s t  p r o w a d z i ć  s p e c j a ln ą  „K s iążkę  s a n i t a rn ą " ,  k o n t r o lo w a n ą  przez 
lekarzy  p o w ia t o w y c h ,  w iz y t a to r ó w  i i n s p e k t o r ó w  sz ko l nyc h  ok rę go w y ch .

S ta r an ie m  M in i s t e r s t w a  W.  R. i O.  P.  o raz  sekcj i  zd r o w ia  pu b l i cz ne go  
M in i s t e r s t w a  S. W.  w ysz ła  z d r u k u  k s i ą żk a  sa n i t a rn a  i jes t  do  na by c i a  
w  S k ładn icy  P o m o c y  N a u k o w y c h  w  W a r s z a w i e .

M in i s t e r s t w o  po leca  P a n u  w y d a ć  o d p o w i e d n i e  zarządzen ie ,  a b y  z p o ­
czą tk iem przysz łego  roku  sz k o ln e g o  k a ż d a  ze sz kó ł  w  P a ń s k i m  ok ręg u  
zos ta ł a  za op a t rzo na  w  ks ią żkę  sa n i t a rną ,  oraz  w e j ść  w  po ro zu m ie n ie  z le­
ka rzami  sz ko l ny mi  i l e ka r ze m p o w i a t o w y m  w celu roztoczen ia  dozoru  n ad  
p r a w id ło w o ś c ią  opieki  h ig je n ic zno- leka r sk ie j ,  w  myś l  par .  3 p ow yż sz yc h  
„ P r z e p i s ó w " .

Kosz ty n ab yc ia  ks i ążk i  san i t a rne j  należy  po k r y ć  z f u nd usz ów ,  p r z e z n a ­
czonych  n a  w yda tk i  r zeczowe ,  p o d o b n ie  j ak  s ię  p o k r y w a  kosz ty  s p r a w ie n ia  
d z i e n n ik ó w  k la so w y c h  do  nauk i  codz iennej .

Okólnik Min. z dnia 25 sierpnia 1919 r. Nr. 425 a  — 1/19 S. w spraw ie 
zwalczania chorób  zakaźnych  i innych chorób  występujących nasm innie

(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1919 Nr. 9).

W  zwią zku  z okó ln ik iem Nr. 425  —  a / 1 9  z dn ia  8 - g o  m a rc a  1919 r. 
(Dz ie nn ik  U rz ę d o w y  M in i s t e r s tw a  W.  R. i O. P.  Nr.  4, og. zb. Nr. 11 
z dn ia  1 kw ie t n ia  1919 r.) *) p od a j e  s ię  do w ia d o m oś c i  w y c ią g  z u s t a w y  
z dn ia  25  l ipca 1919 r. w  p r ze dm ioc ie  zwa lcz an i a  ch or ób  zakaźnych ,  o raz  
inny ch  chorób,  w ys tę p u ją c y c h  n a g m i n n i e  (D z ienn ik  U s t a w  Rz. P.  Nr.  67, 
z dn ia  20  s i e rpn ia  1919 r. poz.  402).

Art. 2. O k a ż d y m  p r z y p a d k u  z a c h o r o w a n i a  lub śmierci  na  wyl i czone 
w  art.  3 choroby ,  j ak r ów n ie ż  o k aż d y m  pr zy p a dk u ,  w z b u d z a ją c y m  p o d e j rz e ­
nie co do k tó r e jko lwiek  z nich,  na leży  n iezwłoczn ie  z a w ia d o m ić  w ł a ś c iw e  
w ła d z e  ko mu n a l n e ,  w  p i e r w s z y m  rzędz ie  ich u rzę dy  san i ta rne .

Jeżeli  na miej scu u r z ę d ó w  s a n i t a rn yc h  n iema ,  za w ia d o m ie n i e  s k ię r o w a n e  
być w in n o  do za rząd u  k o m u n a ln e g o  bezp oś r edn io ,  wzg lę d n ie  za  p o ś r e d n i ­
c t w e m  o d p o w ie d n i c h  j e go  fun kc j ona r j usz ów .  Jeżeli  chory  u zy s ka  od mi e j sc o­
wy ch  w ła d z  sa n i t a rn yc h  p oz w o le n ie  na  zmia nę  m ie sz k an ia  lub mie j sca  po-

’) Podany okólnik jest powtórzeniem i rozszerzenien powołanego.
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by tu ,  n a l e ż y  w  t e r m i n i e  2 4  g o d z i n  z a w i a d o m i ć  w ł a ś c i w e  w ł a d z e  s a n i t a r n e  
o m i e j s c u  n o w e g o  p o b y tu .

Art .  3.  O b o w i ą z k o w i  z g ł a s z a n i a ,  z g o d n i e  z ar t .  2, p o d l e g a j ą  n a s t ę p u j ą c e  
c h o r o b y :

a )  o s t r e  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  a  m i a n o w i c i e : d ż u m a  (p e s t i s ) ,  o s p a  n a t u r a l n a  
(va r i o l a ,  va r i o lo i s ) ,  c h o l e r a  a z j a t y c k a  ( c h o l e r a  a s i a t i c a ) ,  d u r  b r z u s z n y  i r z e ­
k o m y  ( t y p h u s  a b d o m i n a l i s  e t  p a r a t y p h u s ) ,  d u r  p l a m i s t y  ( t y p h u s  e x a n t h e m a -  
t i cus ) ,  d u r  p o w r o t n y  ( t y p h u s  r e c u r r e n s ) ,  c z e r w o n k a  ( d y s e n t e r i a ) ,  p ł o n i c a  
( s ca r l a t i n a ) ,  b ł o n i c a  (d ip h t e r i a ) ,  n a g m i n n e  z a p a l e n i e  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o ­
w y c h  ( m e n i n g i t i s  c e r e b r o - s p i n a l i s  e p i d e m i c a ) ,  o d r a  (m or b i l l i ) ,  r ó ż a  ( e r y s i p e l a s ) ,  
k r z t u s i e c  czyl i  k o k l u s z  ( p e r t u s s i s ) ,  z i m n i c a  ( m a la r i a ) ,  z a k a ż e n i e  p o ł o g o w e  
( s e p s i s  p u e r p e r a l i s ) ;

b )  p r z e w l e k ł e  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  a  m i a n o w i c i e :  t r ą d  ( l ep ra ) ,  g ru ź l i c a  
( t u b e r c u l o s i s ) ,  w  p r z y p a d k a c h  n i e b e z p i e c z n y c h  d l a  o to c ze n i a ,  a  z r e s z t ą  w  m y ś l  
o d d z i e l n e j  u s t a w y  j a g l i c a  czyl i  e g i p s k i e  z a p a l e n i e  o c z u  ( t r a c h o m a )  w  m y ś l  
o d d z i e l n e j  u s t a w y ;

c) o s t r e  i p r z e w l e k ł e  c h o r o b y  o d z w i e r z ę c e ,  > a  m i a n o w i c i e : w ą g l i k  
( a n t h r a x ) ,  n o s a c i z n a  ( m a l l e u s ) ,  w ł o ś n i c a  ( t r i c h i n o s i s ) ,  w o d o w s t r ę t  ( r a b i e s ) ,  
w  t e m  u k ą s z e n i a  p r z e z  z w i e r z ę t a  c h o r e  n a  w o d o w s t r ę t  czyl i  w ś c i e k l i z n ę  l u b  
p o d e j r z a n e  o t ę  c h o r o b ę ;

d )  w y s t ę p u j ą c e  m a s o w e  z a t r u c i a  : j a d a m i  m i ę s n e m i  i r y b i e m i  ( b o t u l i s m u s ) ,  
c h e m i k a l i a m i  i t. p.

Art .  4. J eże l i  i n n e  c h o r o b y ,  n i e  w y m i e n i o n e  w  a r t y k u l e  3,  w y s t ę p u j ą  
w  k r a j u  w  t a k i c h  r o z m i a r a c h  l ub  p r z y  t a k i c h  o b j a w a c h ,  ż e  s z e r z e n i e  s i ę  
ich m o ż e  b y ć  u z n a n e  za  n i e b e z p i e c z n e ,  M i n i s t e r  Z d r o w i a  P u b l i c z n e g o  
w ł a d n y  j e s t  r o z c i ą g n ą ć  n a  n i e  o b o w i ą z e k  z g ł o s z e n i a  n a  o z n a c z o n y  p r z e c i ą g  
c z a s u ,  n i e  p r z e k r a c z a j ą c y  6  m i e s i ę c y .  P r a w o  to  s ł u ż y  r ó w n i e ż  l e k a r z o m  
p o w i a t o w y m  w  p o r o z u m i e n i u  z w ł a ś c i w ą  w ł a d z ą  a d m i n i s t r a c y j n ą  n a  t e r e n i e  
p o w i a t u  l ub  j e g o  cz ę śc i  i n a  c z a s ,  n i e  p r z e k r a c z a j ą c y  m i e s i ą c a ,  p o  k t ó r e g o  
u p ł y w i e  t a k i e  z a r z ą d z e n i e  t r a c i  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą ,  o  ile g o  n ie  z a t w i e r d z i  
M i n i s t e r  Z d r o w i a  P u b l i c z n e g o .

Art .  5 .  O b o w i ą z e k  z g ł o s z e n i a  o b c i ą ż a  :
1. l e k a r za ,  w e z w a n e g o  d l a  p o r a d y ,
2. k i e r o w n i k ó w  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h  i p o ł o ż n i c z y c h ,
3.  d e z y n f e k t o r ó w  i d o z o r c ó w  s a n i t a r n y c h ,
4. k a ż d ą  o s o b ę ,  z a j m u j ą c ą  s i ę  d o z o r e m  lub  p i e l ę g n o w a n i e m  c h o r y c h ,  

( a k u s z e r k ę ,  f e l c ze r a ,  p i e l ę g n i a r z y ) ,
5.  g ł o w ę  ro d z i n y  l ub  o s o b ę  n a  k tó r e j  p i e c z y  z n a j d u j e  s i ę  cho r y ,
6. g o s p o d a r z a  m i e s z k a n i a  l ub  z a s t ę p u j ą c ą  t e g o ż  o s o b ę ,  w ła ś c i c i e l a ,  

a d m i n i s t r a t o r a  l u b  r z ą d c ę  m a j ą t k u  l ub  d o m u ,
7. p r z e ł o ż o n y c h  w s z e l k i c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h ,  w y c h o w a w c z y c h  i d o b r o ­

c z y n n y c h ,
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8. k i e r o w n i k ó w  w sze lk ich  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  i ha nd lo w yc h ,  
f ab ryk,  w ar sz t a t ów ,  s t a t k ó w  pa r o w y ch ,  t r a t e w  i t. p. j ak r ów ni eż  hotelów,  
p o k o j ó w  u m e b lo w a n y c h ,  z a ja zd ów  i g o sp ód ,  k i e r o w n i k ó w  ro bó t  g r o m a d n y c h  
( ro lnych ,  l e śnych ,  z i em nyc h  i t. p.),

9. u r z ę d n ik ó w  i fu nk c j o n a r j u sz y  u r z ę d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  pub l i cznego ,
10. o s o b y  k o m p e te n t n e  z urzędu ,  w y k o n u ją c e  sekc ję  lub og lędz iny  zwłok,
11. l e ka rzy  wete rynar j i ,  o ile p o d c z a s  w y k o n y w a n i a  s w e g o  za w o d u  

p o w e z m ą  ś w i a d o m o ś ć  o z a r a ż e n iu  s ię  ludzi  w ą g l i k i em  lub n o s a c iz n ą  a lbo
0  p r z y p a d k u  w o d o w s t r ę tu .

12. w re sz c ie  każd ego ,  kto miał  b e z p o ś r e d n i ą  s t yc zno ść  z c h or ym  i w i e ­
dział .  iż r oz m yś ln ie  w ła d z  sa n i t a rn yc h  o d a n y m  w y p a d k u  ch or ob y  nie z a ­
w i a d o m i o n o .

O b o w ią z e k  zg łoszen ia  obc iąża  osoby ,  w y s z c z e g ó ln io n e  w wyliczeniu 
po w y żs z em ,  w  ko le jnym p o r z ą d k u  wyli czenia,  na  oso ba ch ,  w y m ie n io n y ch  
w  p u n k ta c h  od  4 — 12, c i ąży o b o w i ą z e k  zg łoszen ia  j edyn ie  w  b r ak u  o s ó b  
w y m ie n io n y c h  w p u n k ta c h  1, 2 i 3.

Art. 6. Z g ło sz en ia  n a l eż y  u sk u te cz n ić  na p i śm ie  lub w razie n iemo żno śc i  
p i ś m ie n n e g o  zgłoszen ia ,  —  u s t n i e ; zg ło sze n ia  w  d r od ze  pocz towej  w  p r ze ­
p i sane j  fo rmie  i te l eg raf i czne j  w o ln e  są  od  opłat .

Art .  11. W  raz ie  us t a l e n ia  w o br ęb ie  m ia s t a  lub g m in y  jedne j  z ch or ób  
w y s z c z e g ó ln io n y c h  w  art.  3 od d żu m y do  róży włącznie ,  nad t o  t r ądu ,  wąg lika ,  
n os a c i z n y  i w o d o w s t r ę tu ,  w ła dz e  a d m in i s t r a cy jn e  na  żą da n ie  w ł a d z  sa n i t a r ­
nych m a ją  p r a w o :

9. Z ab ro n i ć  c z a s o w o  o d b y w a n i a  t a rgów,  j a r m a r k ó w ,  o dp u s t ó w ,  p ie lg rzy­
mek,  w id o w is k  pub l i cznych  i wsze lk ich  innych  z g r o m a d z e ń  pub l i cznych ,  o raz  
w zb r o n ić  u cz ęs zcz an i a  do szkół.

Art. 25. P rz e k r o c z e n ia  p r z e p i s ó w  ninie jszej  u s t a w y  lub r o z p o r z ą d z e ń  
n a  jej p o d s ta w ie  wy da ny ch ,  o ile czyn  k a r y g o d n y  nie p o d le g a  uka ra n iu  
w  m yś l  ogó lny ch  p o s t a n o w i e ń  ka rnych ,  b ę d ą  k a r a n e  w d ro d ze  a d m i n i s t r a ­
cyjne j  g r z y w n a m i  do  1000 zł. lub a re sz t em  do  3 ch mies ięcy  ; ka ra  p ien iężn a
1 k a r a  a resz tu  m o g ą  być  z a s t o s o w a n e  j ednocześn ie .

Art. 26.  O d w o ł a n i a  od o rzeczeń i za rządzeń ,  w y d a n y c h  na  p o d s t a w i e  
n inie jszej  u s t a w y  lub ro zp or zą dz eń  w y k o n a w c z y c h ,  nie  m a ją  m o c y  w s t r z y ­
mujące j  ; p rz e p i s  p o w y ż sz y  nie do tyczy  o rzeczeń ka rnych .

Art. 28.  Z w e j ś c ie m  w  życie n inie jszej  u s t a w y  t r a c ą  m o c  o b o w ią z u ją cą  
w s z y s tk ie  d o t y c h c z a s o w e  p r ze p i sy  i dekre ty ,  k tóre  d o t yc zą  s p r a w ,  u n o r m o ­
w a n y c h  t ą  us t a w ą .

O kólnik Min. z dnia 1 m arca 1922 r. L. 372/H. w spraw ie przym usow ego
szczepienia ospy.

(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1922 Nr. 18).

Z w r a c a m  u w a g ę  na  Okóln ik i  M in i s t e r s tw a  W .  R. i O. P.  L. 425/19 .  S. 
(Dz .  Urz.  Min.  W.  R. i O.  P. z dn ia  1-go kw ie t n ia  1919 r. Nr. 4, poz.  8)
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i L. 425/17. S. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z dnia 1-go września 1919 r. 
Nr. 9, poz. 8) o przymusowem szczepieniu przeciw ospie i przypominam, 
że ustęp 2 art. 8 ustawy z dnia 19 lipca 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 65, poz 372) 
brzmi : „Dzieci nieszczepionych nie wolno przyjmować do szkół lub innych 
zakładów naukowych i wychowawczych".

W  wykonaniu powyższej ustawy zarządzam, co następuje:
1. Przy przyjmowaniu dzieci do ochron i innych instytucyj wycho­

wawczych dla wieku przedszkolnego należy żądać od rodziców lub opiekunów 
dziecka świadectwa szczepienia ospy, bez którego dziecko uie powinno być 
do zakładu przyjęte.

2. Przy przymowaniu do szkół powszechnych na pierwszy stopień 
nauki zarządy szkół w inny zażądać od ucznia świadectwa pierwotnego 
szczepienia ospy. Już jednak w pierwszym roku nauki uczniowie w inni być 
szczepieni powtórnie i zarządy szkół powszechnych powinny w porozumieniu 
z najbliższym urzędem zdrowia zorganizować powtórne szczepienie ospy. 
Na dzień 1-go kwietnia co roku należy układać odpowiednią listę uczniów 
ze wszystkich oddziałów nieszczepionych powtórnie i przesyłać ją do naj­
bliższych urzędów zdrowia.

3. Przy przyjmowaniu do szkół średnich, zawodowych, seminarjów 
nauczycielskich i duchownych należy żądać od uczniów świadectwa powtór­
nego szczepienia ospy.

Poz. 3.

2. Zwalczanie pijaństwa wśród młodzieży.
Okólnik Min. z dnia 29-go marca 1923 L. 265 H.

(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1923 Nr. 7).

Ankiety, zebrane przez lekarzy szkolnych, wywiady, dokonywane przez 
higjenistki szkolne, spostrzeżenia, poczynione przez nauczycielstwo, wykazały, 
że wśród dziatwy szkolnej szkół powszechnych poczęło się szerzyć w ostatnich 
czasach w sposób zastraszający pijaństwo. Stwierdzono, że znaczna większość 
dziatwy tych szkól głównie pod wpływem rodziców używa stale alkoholu 
pod postacią wódki, że spory odsetek co pewien czas się upija, stwierdzono 
sporadyczne przypadki przyjścia dzieci do szkoły w  stanie nietrzeźwym, 
a niekiedy z butelką wódki w  kieszeni. Dorastającym pokoleniom grozi więc 
zwyrodnienie cielesne, moralne i umysłowe.

M inisterstwo w żywej trosce o zdrowie duchowe i fizyczne dziatwy 
szkolnej poleca Kuratorjum niezwłoczne wszczęcie akcji w sprawie zwalcza­
nia tej w ielkiej klęski społecznej, jaką jest alkoholizm. W  szczególności 
poleca Kuratorjum zwrócenie się do podwładnych organów szkolnych, 
zwłaszcza do nauczycielstwa szkół powszechnych, zawodowych, rzemieślni­
czych o czynne współdziałanie w  szerzeniu zasad wstrzemięźliwości wśród 
młodzieży szkolnej, a m ianowicie: popieranie kół harcerskich, organizowanie,
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w zo r em  E u ro p y  Zac h o dn ie j  i Ameryk i ,  s t o w a r z y s z e ń  a b s t y n e n c k i c h  na t eren ie  
szkoły,  u ś w ia d a m i a n ie  dzia twy,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  ro dz ic ó w  co do  r u jn u­
j ące go  w p ły w u  a lkoho lu  n a  zd rowie ,  św ie ce n i e  w ł a s n y m  pr zy k ła d em  w s t r z e ­
mięź l iwośc i  i t. p. Co  p e w ie n  czas  l ekarze  szkolni ,  t am,  gdzie  s ą  czynni ,  j ak 
r ó w n ie ż  nauczyc ie le ,  w'inni u r zą dz ać  o d p o w i e d n i e  p o g a d a n k i  h ig jen ic zne  
o szk od l iwo śc i  u ż y w a n ia  a lkoholu ,  i l u s t r ow a n e  ryc inami ,  p r ze ź r o cz a m i  lub 
innemi  poka zam i ,  p r z e m a w ia ją c e m i  ży w o do  w y o b ra ź n i  dziecięcej .  W  se m i ­
na r i ach  nauczyc ie l sk ic h  p rzy  w y k ła d a c h  h ig ieny  po św ię c i ć  należy  ki lka  
spe c ja lny ch  godz i n  n a  w y k ł a d y  alkohologj i ,  aż eb y  przyszl i  nauczyc ie le  byli  
dos ta t e czn i e  p r zy go to w a ni  do  umie ję tnej  p r o p a g a n d y  p rze c iw a l koh o lo wej .

Poz. 4.

3. Zarządzenia obowiązujące podczas mrozów.
Okólnik Ministerstwa z r. 1922, L. 118/22. H.

(Ogłoszony w Dz. M in. z r. 1922 Nr. 6).

P r a g n ą c  uc hr on i ć  młodz ież  od z g u bn y c h  n a s t ę p s t w  s i lnego  mrozu  przy 
prze jściu  do szkoły,  jak r ów ni eż  po d c z a s  poby tu  w  szkole,  z e zw a la m  D y ­
rekc jom szkół  i na uc zyc ie l s t w u  n a  u sp r a w ie d l i w ie n ie  n ieo bec noś c i  w  szkole  
pos zc zegó lnych ,  zw ła sz cza  mło ds zyc h  dzieci ,  w  tych razach,  g d y  p rzy  t e m p e ­
ra tu rze  zew nę t rzn e j  —  20  C.  rodzice  za t rzymu ją  w d o m u  d z i a t w ę  n ie dość  
z a h a r to w a n ą ,  s k ł o n n ą  do  przeziębień ,  nie  po s i a d a j ą c ą  dos ta t e czn ie  ci epłego 
ub ran ia ,  l ub  m ie sz k a ją c ą  do ść  da leko  od szkoły.  Z as a d n ic zo  z p o w o d u  m r o z ó w  
nie należy  p r z e r y w a ć  b ie gu  za jęć  w  szkole.  W  tych j e d n a k  p rz yp a d ka ch ,  
w  k tó rych  szko ła  d la  tych lub innych  p o w o d ó w  (b raku  opału,  w a d l i w e  
u r zą dze n i e  p i e c ó w  i t. p.) ż a d n ą  m ia rą  nie zdo ła  zabezp iecz yć  młodzieży  
w  pom ie sz cz e n i a ch  s z k o l ny ch  t e m p e r a t u ry  p rzyna jmnie j  ( +  10° C )  m o ż n a  
pos z cz eg ó ln e  k la sy  lub ca łą  szko łę  za m k ną ć ,  d o n o s z ą c  o tern n iezwłoczn ie  
sw e j  w ład zy  prze łożone j  z p o d a n i e m  da ty za mknięc i a ,  t e m p e r a t u ry  po w ie t r z a  
w  klasie ,  p o w o d ó w  n ie mo żno śc i  og rza n ia  i t. p. P rzy  u i e do g rz e w a n i u  klas 
do  nor ma ln e j  c i epłoty  ( +  15° C.) należy  rob ić p rz e rw y  w lekcji i po lecać  
młodzieży  w y k o n y w a n i e  tych lub innych za b ie g ó w  r uc h o w y ch  w celu z a p o ­
b ieżen ia  n a s t ę p s t w o m  zbyt  d łu g i e g o  u n ie ru c ho m ie n ia  p rzy  ni skiej  t e m p e ­
raturze.

Z e c h c ą  D yrekc j e  i w y c h o w a w c y  c z u w a ć  nad  tern, by  młodzież,  w y ­
ch od z ąc  ze szko ły  p o d c z a s  s i lnych mr oz ó w ,  na leżyc ie  zab ez p ie cza ła  s w e  
ciało  od  z i mn a  ( s t a r a n n e  za p i s a n ie  płaszczy,  p o d n o sz e n ie  kołnie rze i t. p.

Poz. 5.

4. Czuwanie nad czystością dziatwy i zwalczanie 
wszawicy w szkołach.

Okólnik Min. z dnia 19-go maja 1919 r. Nr. 6753/19. S. 1.
(Ogłoszony w Dz. Min z r. 1919 Nr. 6).

Ze s p r a w o z d a ń  l ekarzy  p o w ia t o w y c h  o s t an ie  z d r o w o tn y m  szkół  p o ­
w sz e ch n y c h  wynika ,  że do  szkół  uczęszcza  duży od se te k  dzieci ,  do tkn ię tyc h
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św ie rz b ą ,  ja g l ic ą  i w y d z ie l in ą  ropną ,  za w szo n y c h  (w  n ie k tó rych  szko łach  
lekarz  p o w ia to w y  s tw ie rd z i ł  4 5 — 7 0 %  dzieci z a w sz o n y c h )  i zu pe łn ie  n ie sz c z e -  
p ionych . P o n ie w a ż  lekarze  p o w ia to w i  w  szko łach  p o w sz e c h n y c h ,  z w ła sz c z a  
w iejsk ich ,  b y w a ją  rzadko , a s ta ła  o rg a n iz a c ja  lekarzy  sz k o lnych  dla sz k ó ł  
w ie jsk ich  z p o w o d u  b rak u  sił le k a rsk ic h  n ie  p rę d k o  je s t  je szcze  p r z e w id y ­
w an a ,  p rze to  z kon iecznośc i  c ięż a r  p rac y  c z u w a n ia  n ad  n ie d o p u sz c z e n ie m  
w  p ie rw sze j  linji dzieci b ru d n y ch ,  z a w szo n y c h ,  ś w ie rz b o w a ty c h ,  z w y d z ie l in ą
ro p n ą  z oczu i n ie szc ze p io n y ch  do  szko ły  m usi s p o c z y w a ć  n a  nauczyc ie lu .

Z ec h cą  p rze to  In sp e k to rz y  Szkoln i O k rę g o w i  p o in fo rm o w a ć  n a u c z y ­
c ie ls tw o  o o p ła k a n y c h  w y n ik ac h  w izy tac ji  szkó ł p o w sz e c h n y c h  p rze z  lekarzy  
p o w ia to w y c h  i pouczyć ,  że z a ró w n o  cz u w an ie  nad  c z y s to śc ią  i s ta n e m  
zd ro w ia  d z ia tw y  szko lne j ,  jak  d o p i ln o w a n ie  p o rz ą d k u  w  loka lach  szko lnych  
je s t  je d n y m  z w aż n y ch  o b o w ią z k ó w  nauczyc ie la .

Okólnik M inisterstwa z dnia 13-so stycznia 1924 r. L. 344/I.
(O głoszony w Dz. Min. z r. 1924 Nr. 4).

Jak  to w y n ik a  ze sp r a w o z d a ń  szko lnych  w ś ró d  dz ia tw y ,  z w ła sz c z a  
szkó ł p o w sz e c h n y c h ,  w c ią ż  sz e rzy  się  w sz a w ic a ,  k tó ra  m a  s w e  ź ród ło  
w  n isk ie j  ku ltu rze  ludnośc i ,  w  n ie d o s ta te c z n e m  z ro z u m ien iu  po trze b y  d b a ło śc i
0 cz y s to ść  odzieży  i ciała.

Z e c h c ą  K ura to r ja  p rz y p o m n ie ć  In sp e k to ro m  Szko lnym , by  jak  n a je n e r ­
gicznie j żądali  od  n a u c z y c ie ls tw a  b a c z n e g o  z w ra c a n ia  u w a g i  n a  w y g lą d  
ze w n ę trz n y  dzieci, na s c h lu d n o ść  ich c ia ła  i odzieży , a sp ec ja ln ie  n a  to, by  
d z ia tw a  nie p rz y c h o d z i ła  do  sz k o ły  z a w sz o n a .

Dzieci z a w sz o n e  na leży  od sy ła ć  do  dom u, udzie la jąc  im i ich rodzicom  
u s tn ie  lub za p o ś re d n ic tw e m  d ru k u  (w e d łu g  za łą cz o n eg o  w zo ru )  pouczeń ,  
w  jak i sp o s ó b  m a ją  s ię  u w o ln ić  od p aso rz y tó w .

R o d z ic ó w  o s trze c  należy,  że d z ieck o  z a w s z o n e  n ie  z o s tan ie  p rzy ję te  do  
szkoły ,  a  dni w  ten  s p o s ó b  z w in y  d z iec k a  i ro d z ic ó w  o p u sz c z o n e  b ę d ą  
t r a k to w a n e  ja k o  n ie u sp ra w ie d l iw io n e .

Rady, jak unikać zawszenia , i jak tępić w szy i gnidy we włosach.
W s z a w o ś ć  je s t  r zeczą  w s t r ę tn ą  i szk o d liw ą ,  a n a w e t  n ie b ez p iec zn ą .  

O d  ludzi za w szo n y c h  ludzie  s t ro n ią ,  bo ją c  s ię  z a ra ż e n ia  s ię  od  nich  p a s o -  
rzy tam i.  W s z y  p o w o d u ją  w y sy p k i  n a  g ło w ie  i skó rze ,  p u c h n ię c ie  g ru c z o łó w
1 p rz e n o s z ą  częs to  ch o ro b y  zakaź n e ,  ja k  ty fus  w y sy p k o w y ,  p o w ro tn y  i inne.

U s trze c  się  z a w sz e n ia  je s t  b a rd z o  ł a t w o : d o ść  raz  na  tydz ień  m yć 
w ło sy  w o d ą  z m yd łem  i c z e s a ć  co d z ie n n ie  g ę s ty m  g rze b ien ie m .

W  raz ie  z a w sz e n ia  w ło sy  na jlep ie j o s trzy c  p rzy  skórze ,  a g ło w ę  zm yć 
c iep łą  w o d ą  z m yd łem .

Kto chce  m ieć  g ło w ę  czystą ,  n iech  wie, że m oż liw em  to je s t  ty lko  
w tedy ,  g d y  n ik t  z d o m o w n ik ó w  nie m a  w sz y  w e  w ło sa ch .  Jed en  z a w s z o n y  
m oże udzielić  r o b a c tw a  w sz y s tk im  d o m o w n ik o m .
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Kto włosów żałuje, ten może się pozbyć pasorzytów najłatwiej w sposób 
następujący:

Zmieszać łyżkę nafty z łyżką oliwy, tranu lub gliceryny (w brakn 
oliwy można używać samej nafty), zwilżyć tą mieszaniną włosy tak, ażeby 
ani jeden włos, zwłaszcza przy skórze, nie pozostał suchy; owinąć głowę 
na noc papierem woskowym (można dostać w każdym składzie aptecznym) 
i włożyć czepek, lub obwinąć chustką; zrana na drugi dzień włosy dokładnie 
wymyć ciepłą wodą z mydłem i wyczesać gęstym grzebieniem, zmoczonym 
w mocnym occie. Czesanie takie powtarzać dni następnych.

Po 10 dniach zabieg ten należy powtórzyć.
Bardzo zaniedbane głowy można wyleczyć z robactwa tylko przez 

ostrzyżenie włosów przy samej skórze.
Uwaga: Po natarciu włosów naftą unikać zbliżenia się do ognia, 

zapalonej świecy, lampy, papierosa.

Poz. 6.

5. Dożywianie niezamożnej dziatwy szkolnej.
Okólnik Min. z dnia 15-so października 1924, L. 3444 S.

(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1924, Nr. 19).

Z różnych terenów Rzeczypospolitej dochodzą do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia'Publicznego wieści groźne: wśród najmłodszych 
roczników dziatwy szkół powszechnych zarówno nauczyciele, jak i lekarze 
szkolni stwierdzają wybitny niedobór wzrostu i wagi dzieci w stosunku do 
normy, objawy silnego charłactwa, wybitnej niedokrwistości. Niewątpliwie 
działają tu dwie zasadnicze przyczyny: 1) chodzi tu o roczniki, urodzone 
w ostatnich najcięższych latach wielkiej wojny, a więc od niemowlęctwa 
wątłe, 2) wpływa na to ciężki przełom ekonomiczny, jaki przeżywa dziś 
Państwo Polskie, a który uniemożliwia sferom niezamożnym należyte odży­
wianie dziatwy w domu. Całemu więc pokoleniu, które przyszło na świat 
w przełomowych latach dziejów naszych, grozi zwyrodnienie fizyczne, grozi 
najstraszniejszy wróg ludzkości — gruźlica. Szuka ona bowiem dla siebie 
ofiar przedewszystkiem wśród dzieci charłaczych.

Jako ten, któremu poruczono czuwanie nietylko nad umysłowym i mo­
ralnym, lecz również : nad fizycznym rozwojem dziatwy i młodzieży szkolnej, 
zwracam się z gorącym apelem do pp. inspektorów szkolnych i dyrekcyj 
szkół, ażeby sprawę tę żywo wzięli do serca. Ciężkie warunki bytu niech 
jaknajmniej odbiją się na dziatwie szkolnej. Dziecko głodne uczyć się nie 
może. A liczba dzieci, przychodzących do szkoły bez śniadań, bez spożycia 
gorącej strawy, jest bardzo pokaźna.

Wzywam przeto dyrekcje szkół, by porozumiały się z istniejącemi przy 
wielu magistratach wydziałami opieki społecznej, z instytucjami, mającemi 
na celu pomoc dzieciom, z kołami rodzicielskiemi szkolnemi i jaknajprędzej 
zajęły się zorganizowaniem masowego dożywiania niezamożnej dziatwy 
szkolnej, zwłaszcza po miastach i miasteczkach oraz wśród większych skupień 
ludności fabrycznej. Niech zbliżająca się zima zastanie wszędzie w szkołach 
taką organizację szkolną, która nie pozwoli żadnemu dziecku cierpieć głodu 
i wskutek tego padać ofiarą tej lub innej choroby.
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Poz. 7.

6. Higiena budynków szkolnych.
Okólnik M inisterstwa z dnia 9 -so  marca 1923 r. L. 88/H.

(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1923, Nr. 6).

W  real izacj i  b u d o w n i c t w a  s z ko ln eg o  M in i s t e r s t w o  W y z n a ń  Rel igi jnych 
i O św i e c e n i a  P u b l i cz neg o  p rze wi du je  w  ka żd ym  lub p rzy k aż dy m  n o w y m  
b u d y n k u  sz k o ln ym  mie j sce  u s t ę p o w e ,  u rz ą d zo ne  zg od n i e  z n o w o c z e s n e m i  
w y m a g a n i a m i  t echn ik i  i higjeny.  Z an im  j e dn ak  p o w s t a n i e  s ieć o d p o w ie d n i c h  
b u d y n k ó w  szko lnych ,  k tó rych  b r a k  zw ła sz cz a  n a  t eren ie  b. zabo ru  rosy j sk ie go  
i aus t r i ac k i eg o  m oc no  o d c z u w a ć  s i ę  daje,  zechc ą  Kura to r j a  polecić p o d w ł a d n y m  
o r g a n o m  wej rzen ie  i d op i lno w an ie ,  aż eb y  ze w z g l ę d ó w  h ig jeny  i p rzyzwoi tośc i  
w sz y s t k ie  b u d yn k i  sz ko l ne  szczegó ln ie j  po ws iach ,  o raz  te bu dy nk i  wie j sk ie ,  
w  k tó rych  zn a j du ją  się w y n a j ę te  izby szko lne,  w  j a k n a jp r ę d s z y m  czas ie  
zos ta ły  za o p a t rz o n e  c h o ć by  w p r y m i t y w n e  u rzą dz en ia  u s t ę p o w e  (np.  d r e w n i a n e  
bu dk i  p r z e n o ś n e  z dołem,  p r z e s y p y w a n y m  z iemią  i t. p.) O w y k o n a n iu  
po w yż sz eg o ,  o l iczbie n o w o - w z n i e s i o n y c h  u s t ę p ó w  ze chc ą  Kura to r j a  z a w i a ­
do mi ć  M in i s t e r s t w o  p r zed  dn ie m 1-go w rz eś n i a  r. b.

Poz. 8.

7. Poradnie lekarskie.
R e g u l a m i n  p o m o c y  o k u l i s t y c z n e j

a w sz cz egó lnośc i  r eg u l a mi n  kor zys ta n ia  z p a ń s tw o w e j  p o r a d n i  okul is tycznej  
dla mło dz ie ży  n ie za mo żne j  p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  ś r edn ich  i S e m i n a r j ó w  n a u c z y ­

cielskich O k r ę g u  S z k o l n e g o  K ra k o w s k ie g o .
(Ogłoszony w  Dz. Kur. z r. 1922 Nr 7),

Młodz ież,  po t r ze b u j ąc a  p o r a d y  ocznej ,  o t r z y m u je  o d  l eka rza  s z k o l ­
n e g o  lub j ego  za s tę pcy  (ew. dy r ek to r a )  l e k a r s k ą  k a r t ę  s z k o l n ą  p o ­
d w ó j n ą  (nie więks zą  j ak  */* a rkus za ) ,  p r z e z n a c z o n ą  d o  wy p e łn ie n i a  d j a g n o zą  
i o r d y n a c ją  specjal isty,  z w ym ie n ie n i em  na  razie u sa me j  g ó r y  z a k ła d u ,  
naz w is k a  i imienia ucznia,  w ieku ,  k lasy (oddzia łu ) ,  p o w o d u  konsu l t ac j i ,  jej 
t e rm in  i p o d p i s e m  leka rza  sz k o l n e g o  lub j ego  zas tępcy ,  a także p r z y n a j ­
mnie j  w k lasach  niższych i p o d p i s e m  op ieki  d o m o w e j ,  k tó r a b y  d o p i l n o w a ła ,  
by  mł od z i eż  rzeczywiście z a s i ę gn ę ł a  p o r a d y  lekarskie j .

( W z or y  tych „ k a r t “ p r ze sy ła  się D y r e k c j o m  r ó w n oc ze śn ie ,  ce lem s p o ­
rządzenia  „ k a r t “ w o d p i sa ch ,  a w najbl iż szym czas ie  roześ le  się p o t r z e b n e  
ilości d r u k o w a n y c h  f o rm u l a r z y  , , ka r t “).

Młodz ieży  n i e z a m o ż n e j  do p i s u j e  lekarz  sz k o ln y  n a  takiej  karcie  
„ d o  p a ń s t w o w e j  p o r a d n i " ,  zamożn ie j sze j  zaś  „ do  p r y w a t n e g o  ok u l i s ty " ,  
a to  w e d ł u g  i n f o r m a c y j ,  s p o r z ą d z o n y c h  um yś l n ie  w tym celu przez 
g o s p o d a r z y  k l a s  dla l ekarza  sz k o ln ego .

W p r z y p a d k u  po d e j rze n i a  c h o r o b y  z a r a ź l i w e j  m o ż e  lekarz  s z k o l n y  
t akże  i z a m o ż n e g o  ucznia p o s ł a ć  d o  p a ń s tw o w e j  p o r a d n i  dla us t a l en ia  dja-  
gnozy ,  ale m a  wtedy  w yraźn i e  zaznaczyć,  że leczenie dal sze  j ego  j a k o  za ­
m oż n ie j s ze go  należy d o  p r y w a tn e g o  specja l is ty w  myśl  inst rukcj i  m in i s t e r ­
ialnej  (z 29/V11I 1918 Warsz.  reguł.  lek. szk o ln y ch  §§ 17 i 18). Młodz ież  
z c h o r o b ą  za raźl iwą  lub o  nią po de j rza na ,  t ak d ł u g o  m a  n i e  uczęszczać  d o
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s z k o ły  i n ie o b c o w a ć  z k o le g am i  pók i,  czy to  z p a ń s tw o w e j  p o ra d n i ,  czy 
też o d  p ry w a tn e g o  spec ja l is ty  n ie m a  w y ra ź n e g o  na  to  p o z w o le n ia  na  ow ej 
karcie , k tó re j  1 eg z e m p la rz  lekarz  o rd y n u ją c y  zw rac a  pac jen tow i,  a ten p o  
o k a z a n iu  „ k a r ty “ o p ie ce  d o m o w e j  i g o s p o d a r z o w i  k lasy  o d d a  ją  lekarzow i 
s z k o ln e m u .  Jeżeli  w jakiejś  k lasie  (oddzia le)  zajdzie p rz y p a d e k  j a g l i c y  lub 
innej c h o r o b y  zaraźliwej o k a ,  d o p ie ro  p o  d o k o n a n y m  przez  le k arza  s z k o l ­
n e g o  p r z e g l ą d z i e  s p o jó w e k ,  m a jąc y m  się  z re g u ły  o d b y w a ć  z p o c z ą t ­
k iem  k a ż d e g o  p ó ł r o c z a  u w szys tk ich ,  a w ciągu  p ó ł r o c z a  u n o w o  w s tę p u ­
jących, to  p o w in ie n  lekarz  szko lny ,  u tw ie rd z o n y  w tern przez  o k u l is tę ,  p o- 
n o  w n i e p rz e g lą d n ą ć  s p o jó w k i  (szczeg. p o w iek  g ó r n y c h )  w c a ły m  tym 
oddzie le  k la so w y m  i ch o ć b y  ty lko  p o d e j rz a n e  p rzy p a d k i  o d e s ła ć  oku liśc ie  
d o  obse rw ac ji .

D o  b a d a n ia  w ad  refrakcji i d o b ie ra n ia  o k u la r ó w  p rze zn ac za  lekarz  
s z k o ln y  tych, k tó rzy  p rzy  przeg lądz ie  w z ro k u ,  d o k o n y w a n y m  p rzezeń  c o  
r o k u  n a  w szystk ich  oczach ,  ch o ć b y  je d n e m  o k ie m  (p rzy  d o k ła d n e m  z a s ł o ­
nięciu d ru g ieg o )  nie czyta ją  3 w iersza  o d  d o łu  n a  tablicy S ne l lena ,  o d d a l o ­
nej o  5 d o  6 m e tró w ,  a  d o b rz e  ośw ie t lone j .  Ci z nich, k tó rzy  już  p o p r z e ­
d n io  byli p rzez  o k u l is tę  badan i,  nie p o tr z e b u ją  p o n o w n e g o  o d s y ła n ia  do  
specja listy ,  o  ile b y s t ro ś ć  ich w z ro k u  ze sz k ła m i  w ż a d n e m  o k u  nie z m n ie j ­
sz y ła  się. D o  p a ń s t w o w e j  p o ra d n i  p o s y ła  lekarz  s z k o ln y  w ady  refrakcji  
(p o t rz e b u ją c e  szk ie ł)  i zw iązane  z n iemi p rzy p ad k i  zeza ty lko  p o  k ilka  na  
tydzień z je d n e g o  z a k ła d u  i to  ty lk o  w  dn iu  ty g o d n ia  i godzin ie ,  w y z n a c z o ­
nych  o s o b n o  każdej sz k o le  p rzez  k ie ro w n ic tw o  p o r a d n i  (dla k ra k o w sk ic h  
n ie p rzed  11 g.).

Inne p rzy p a d k i  p rzy jm u je  K ra k o w s k a  p a ń s tw o w a  p o r a d n ia  o c z n a  c o ­
dz iennie  z w yją tk iem  niedziel i św ią t  o d  godz. 10 d o  1 w  b u d y n k u  kliniki 
oku lis t .  Uniw. Ja g .  (ul. K o p e r n ik a  38, T e le fon  329  (t. j. we w szys tk ie  dni 
p o w sz e d n ie  o d  1 w rz eśn ia  d o  15 lipca, nie w y łąc za ją c  s z k o ln y c h  ferji t. z. 
„ św ią tecznych" .  Z  tych ferii p o w in n y  szczegó ln ie  k o rz y s ta ć  s z k o ły  ś red n ie  
p ro w in c jo n a ln e  (okr.  szko l,  k r a k o w s k ie g o )  oczyw iśc ie  w p rz y p a d k a c h  m nie j  
p ilnych, jak  n. p. w ad y  refrakcji ,  p o t rz e b u ją c e  o k u la ró w .

Dla o szcz ęd ze n ia  m ło d z ie ż y  n ie p o trzeb n e j  s t ra ty  lekcji s z k o ln y ch  m a  
lekarz  s z k o ln y  na  ow ej  k a rc ie  w yraźn ie  naz n ac zy ć  n ie ty lko  dzień a le  i g o d z in ę  
z g ło sz e n ia  s ię  d o  p a ń s tw o w e j  p o ra d n i .  M ianow ic ie  p rzy p ad k i  nie b a rd z o  
naglące ,  a da jące  s ię  p r ę d k o  za ła tw ić ,  w ys ta rczy  p o s ł a ć  d o  p o ra d n i  na  godz .  
12. P rz y p ad k i  p ilniejsze lub w y m a g a ją c e  d łu ż s z e g o  zab iegu  (ale nie w ady  
refrakcji  ucz n ió w  s z k ó ł  k ra k o w s k ic h )  m o ż n a  w y s ła ć  już  n a  godz .  10 r a n o .  
P rz y ch o d z ący c h  d o  p o r a d n i  co  dzień lub  co  k ilka dni d la d a lsze g o  leczenia 
z a ła tw ia  p o r a d n ia  u m yśln ie  d o p ie ro  p o  12 lub  p o  12 30  i n igdy p rzed  12 
nie należy m ło d z ie ż y  w tym  celu ze s z k o ły  uw aln iać ,  a tern m nie j d la k o n ­
tro li  sz k ie ł  p rz e p isa n y c h ,  k tó rą  za ła tw ia  p o r a d n ia  d o p ie r o  o k o ł o  godz .  1.

Jeżeli  p ac jen t  s a m o w o ln ie  p rze rw ie  b a d a n ie  lub  leczenie, a lb o  nie z a o ­
pa trzy  s ię  w sz k ła  p rze p isan e ,  m a  być u p o m n ia n y  przez lekarza  s z k o ln eg o ,  
w zględn ie  należy  z a w ia d o m ić  o  tern je g o  o p ie k ę  d o m o w ą  Jeżeli zaś  szk ie ł  
nie m ó g ł  so b ie  sp ra w ić  z p o w o d u  n o to r y c z n e g o  u b ó s tw a ,  to  w in ien  m u  
p rzy jść  z p o m o c ą  fu n d u sz  w y c h o w a n ia  f izycznego  w m yśl p o le ce n ia  M ini­
s te rs tw a  o św ia ty  z 22/V1II 1922, dla k tó r e g o  to  fu n d u sz u  o f ia r o w a ł  się o p ­
tyk T o m a sz k ie w ic z  ( F lo r ja ń s k a  2) d o s ta rc z a ć  o k u la ry  z o p u s te m  ta k im ,  ja k  
d la K as  c h o ry c h .

W reszcie p o w in n a  być m ło d z ie ż  z p o c z ą tk ie m  k aż d eg o  r o k u  sz k o ln e g o



dokładnie poinformowana (przez Dyrekcję), że w wypadku nagłym, w któ­
rym zwłoka byłaby dla oczu ryzykowną, nie ma czekać na kartę, lecz ma 
bezzwłocznie zwrócić się o pomoc do okulisty, w szczególności młodzież 
niezamożna do państwowej poradni, (ul. Kopernika 38), a poza godzinami 
jej urzędowania wprost do mieszkania jej kierownika Dra Kamila Krafta, 
Bonerowska 1. 5, obok W ielopola, Telefon 1221.

Okólnik kuratorium z dnia 13 listopada 1922 L. 1722 Prez. w sprawie 
poradni okulistycznej.

(Ogłoszony w Dz. Kur. z r. 1922, Nr. 9).

W związku z okólnikiem  z dnia 29 sierpnia b. r. L. 1242/Pr./Dz. U. 
Kuratorjum  O. S. K. Nr, 7, str. 189, Kuratorjum  O. S. K. przypomina 
konieczność ścisłego przestrzegania godzin i dni w których młodzież szkolna 
poszczególnych zakładów zgłaszać się winna w Poradni okulistycznej w K ra­
kowie !)

Kuratorjum  przypomina również, że uczniowie (uczenice) powinni (y) 
zgłaszać się w Poradni z d w o m a  e g z e m p l a r z a m i  l e k a r s k i c h  k a r t  
s z k o l n y c h ,  wypełnionemi przez lekarza szkolnego względnie przez wy­
chowawcę (gdzie lekarzy szkolnych jeszcze niema), a zaopatrzonemi pieczęcią 
urzędową Dyrekcji zakładu.

Zdarzało się bowiem, że zgłaszający się albo nie mieli zupełnie karty 
albo mieli nie wypełnioną, lub wreszcie jeden ty lko  egzemplarz. —  To jest 
niedopuszczalne, gdyż w wysokim stopniu utrudnia kontrolę i wykonanie 
zabiegów lekarskich.

Zechcą zatem Dyrekcje bezwarunkowo zwrócić uwagę lekarzom szkol­
nym, względnie same dopilnować, aby ściśle według regulaminu wszystko 
było wykonane, gdyż ty lko  w ten sposób Dr. Kraft, sam pracując bez ża­
dnej pomocy, będzie m ógł podołać bardzo ciężkiej i ważnej pracy, której 
z wielką gotowością i ofiarnością podjął się dla dobra szkolnej młodzieży.

Okólnik kur. z d. 26 czerwca 1924, L. 1201 Prez. w tej samej sprawie.
(Ogłoszony w Dz. Kur. z r. 1924, Nr. 4.

Kuratorjum  Okręgu Szkolnego Krakowskiego, podając Dyrekcjom do 
wiadomości rozkład godzin na rok szkolny 1924/25 dla badania wad wzroku 
w szkolnej poradni okulistycznej, przypom ina regulamin pomocy okulistycz­
nej, zawarty w okó ln iku  z dnia 29/V1II. 1922, L. 1242/prez., oraz podkreśla, 
że korzystać z pomocy może w y ł ą c z n i e  m ł o d z i e ż  n i e z a m o ż n a ,  
a nie tak, jak dotychczas zdarzało się, że korzystała też i młodzież zamoż­
nych rodziców.

*) Rozkład godzin opuszczono, gdyż jest umieszczony w następnym okólniku.
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Dzień
pow szedni Godz. 1 0 1Q30 11 1,30 1 2 1 2 :i(1

Poniedziałek Biała gim. 
Biała sem.

Bochnia
gimn.

Brzesko
gimn.

O p e r a c j e Kr. 1 g. Kr. 2  g.

Wtorek
Chrzanów

gimn
Dębica
gimn.

Gorlice 
ginin 

Jasło gim.
Kr. 3 g. Kr. 5 g. Kr. 4 g. Kr. 9 g.

Środa
Mielec
gimn.

Myślenice
gimn.

Nowy Sącz
1 gimn 

Nowy Sącz
2  gimn.

0  p e r a c j e Kr. 6  g. Kr. 7 g.

Czu/artek
Nowy Targ 

gimn. 
Stary Sącz 
sem męs.

Tarnów
1 gimn. 
Tarnów
2  gimn.

Tarnów 
3 gimn. Kr. 8 g. Kr. Sm. Kr. Knm.

Piątek — —

Sobola

%

Tarnów 
sem m. 

Wadowice 
gimn.

Wieliczka
gimn.

Zakopane
gimn.

Żywiec
gimn.

Kęty 
sem. ż. 
Żywiec 
sem. ż.

Kr. Żg. Kr. Sż. Kr. Knż.

U w a g a .  Z m i a n y  w porównaniu z 1923/4 zaznaczono kursywą.

Okólnik Kur. z d. 22 grudnia 1922, L. 1976 Prez. w sprawie poradni
internistycznej.

(Ogłoszony w Dz. Kur. z r. 1922, Nr. 10).

Z dniem 1 stycznia 1923 r. otw iera Kuratorjum  poradnię internistyczną 
dla niezamożnej młodzieży państwowych szkół średnich ogólno-kształcących 
i seminarjów nauczycielskich przy Klinice medycznej Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, ulica Kopernika L. 45.

Poradnia jest czynną d la  m ł o d z i e ż y  k r a k o w s k i c h  p a ń s t w o ­
w y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n o - k s z t a ł c ą c y c h  i s e m i n a r j ó w  
n a u c z y c i e l s k i c h  w p o n i e d z i a ł k i ,  w t o r k i ,  ś r o d y ,  d l a  m ł o ­
d z i e ż y  zaś  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i s e m i n a r j ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h  
w p o z o s t a ł e  d n i  t y g o d n i a  z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t  o d  
od godziny ł /2l 2 do V22-

Kierownikiem poradni będzie Dr. P iotr Wysocki.
Sposób korzystania uczniów z pomocy poradni przedstawia się nastę­

pująco :
Każdy uczeń zgłaszający się w poradni winien wykazać się lekarską 

kartą szkolną, którą Dyrekcja zakładu, względnie lekarz szkolny poleca go 
do zbadania i leczenia. K ierownik poradni po zbadaniu ucznia, wpisuje na 
lekarskiej karcie szkolnej djagnozę, przepisuje leczenie i m o ż e  udzielić wła-
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ściwemu lekarzowi szkolnemu, Dyrekcji zakładu lub opiece domowej wska­
zówek odnoszących się do leczenia ucznia.

Kierownikowi poradni zostawia się jednak swobodę, ewentualnie nie 
wpisywać djagnozy i przepisów leczenia na lekarskiej karcie szkolnej ucznia 
i porozumieć się w sprawie jego leczenia piśmiennie z lekarzem szkolnym 
lub opieką domową, zaświadczając tylko, że uczeń był w poradni zbadany. 
Dla orjentacji osobistej i wykazania się u Dyrekcji zakładu szkolnego, wy­
znacza kierownik poradni na lekarskiej karcie szkolnej każdemu uczniowi 
w razie potrzeby ponownego jawienia się czas, w którym ma się zgłosić. 
Zamówiony uczeń, który nie stawi się punktualnie w czasie oznaczonym nie 
może liczyć w danym dniu na przyjęcie.

Wyleczenie stwierdza poradnia na lekarskiej karcie szkolnej, którą uczeń 
winien oddać lekarzowi szkolnemu, względnie Dyrekcji zakładu.

Uczniowie uczęszczający do poradni, winni przestrzegać ściśle oznaczo­
nych godzin przyjęć, zachowywać się wzorowo i spełniać wszelkie zarzą­
dzenia kierownika poradni.

Za wszelką szkodę wyrządzoną w lokalnościach poradni, jej sprzętach 
lub przyborach, odpowiada uczeń wyrządzający szkodę względnie rodzina 
lub opieka domowa.

Poz. 9.

8. Zapobieganie przeciążeniu młodzieży szkol.
Okólnik Ministerstwa z dnia 13 stycznia 1922 r., Nr. 2 III.

(Ogłoszony w Dz. Min. z 1922 r., Nr. 5).

W trosce o zdrowie młodzieży szkolnej, a specjalnie w celu zrfpobie- 
gania płynącemu z różnych źródeł jej przeciążeniu, Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego przypomina o wydanych okólnikach ze 
wskazaniami zdrowotnemi (patrz Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 10— 11 
z 1919 r. i Nr. 23 z 1920 r. i zarządza, co następuje:

a) W celu zmniejszenia liczby godzin siedzenia w szkole i dania przez 
to dziatwie szkolnej możności korzystania z wolnych popołudniowych, M i­
nisterstwo W. R. i O. P. poleca zredukować czas trwania lekcyj do 45 mi­
nut w tych szkołach, w których trwają one dłużej.

b) W celu zapobieżenia nagromadzaniu się nadmiernej ilości pracy 
w pewnych dnia tygodnia oraz w pewnych okresach roku szkolnego M ini­
sterstwo W. R. i Ó. P. zaleca Dyrekcjom, aby przy układaniu tygodnio­
wych rozkładów lekcyj liczyły się z wymaganiami hygjeny szkolnej, a zara­
zem czuwały nad tem, by każdy z nauczycieli racjonalnie rozkładał mater- 
jał swojego przedmiotu na cały rok szkolny. Ułatwi to wdrożenie młodzieży 
do wytrwałej pracy i równomiernych wysiłków. Odnośne wskazówki znaleść 
można w zbiorowym podręczniku „H igjeny Szkolnej" w rozdziale pod ty ­
tułem: „Higjena sposobu i organizacji nauczania".

c) Wadliwe metody nauczania potęgują również w wysokim stopniu 
przeciążenie młodzieży. Gdy bowiem nauczyciel zapełnia lekcje własnym 
wykładem i egzaminowaniem, klasę zaś całą pozostawia w bierności, zamiast 
pociągać ją do żywej współpracy za sobą, wówczas na prace domowe prze­
rzuca się zbyt wielka część wysiłku, potrzebnego do zrozumienia i przy­
swojenia wyłożonego materjału, oraz znaczna część tych ćwiczeń, które po­
winny być odrobione w klasie. Wobec tego Ministerstwo W. R. i O. P.
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kładzie szczególny nacisk na doskonalen ie  m etod nauczania, widząc w tern 
nie tylko postęp  w dziedzinie pedagogji ,  lecz zarazem  bardzo  racjonalny 
sposób  zm iejszenia  przeciążenia um ysłow ego  młodzieży.

d) Ze szczególnym  naciskiem M inisterstwo W. R. i O. P. podkreśla  
konieczność  nieprzeciążania  m łodzieży szkolnej pracami dom ow em i w szcze­
gólności unikania  zbytecznych przepisywali, zbyt częstych i długich w ypra­
cowali, nadm iaru  zadań pamięciowych oraz konieczność nie zadaw ania  d o ­
datkow ych lekcyj na dni świąteczne i ferje. M inisterstwo uw aża za rzecz 
bardzo  pożądaną , by przynajm niej w ciągu pewnych pkresów  wszyscy n a u ­
czyciele notowali w dziennikach klasowych, ile przypuszczaln ie  czasu zużyć 
m a uczeń średnio  zdolny  na przygo tow anie  zadanej do dom u  pracy. W ia­
domości te ułatwią możliwie rów nom ierne  rozkładanie  pracy dom ow ej na 
poszczególne dni tygodnia .

e) W każdej klasie należy na jeden dzień tygodn ia  zadaw anie  prac 
dom ow ych ograniczyć do m in im um , a to dlatego, ażeby  w przeddzień  D y­
rekcja szkoły w porozum ien iu  z nauczycielem ćwiczeń cielesnych m ogła  
zorganizow ać dla tej klasy odpow iedn ie  do pory  roku popo łudn iow e  zabaw y 
i gry ruchowe, jako zajęcia obowiązkowe. Do tych celów wykorzystać można 
dziedziniec szkolny, wolny plac lub większe bo isko  w ogrodzie  publicznym . 
Udział innych nauczycieli w tych grach i zabaw ach M inisterstwo W. R. 
i O. P. uważa za bardzo  pożądane.

f) Poniew aż przeciążanie  m łodzieży wynika również z n iedosta tecznego 
jej p rzygotow ania  do przerabiania  o d n o śn eg o  p rogram u, przeto M inisterstwo 
W. R. i O. P. zaleca s ta ranne  kwalifikowanie m łodzieży przy p rom ow aniu  
i przy egzam inach  wstępnych, aby do wszystkich klas wchodziła młodzież 
istotnie p rzygotow ana, bo  tylko wtedy ciężar pracy szkolnej nie będzie 
przewyższał zasobu  jej sił um ysłowych.

g) Zaleca się też Dyrekcjom szkół zwracanie uwagi rodziców, by u n i­
kali przeciążania m łodzieży przez doda tkow e nauczanie  w dom u drugiego  
języka now oży tnego , M inisterstwo W. R. i O. P., redukując  w program ach  
liczbę języków obcych, dało wyraz konieczności un ikania  przeciążania, w y­
nikłego nietylko z nadm iernej liczby godzin  szkolnych, lecz i rozpraszania  
um ysłu  na zbyt dużą  liczbę przedm iotów .

h) Wreszcie ze względu na to, iż przeciążenie ucznia lekcjami w p ły ­
nąć m oże z n ierac jonalnego  sposobu  pracy, n. p. z n ieum iejętności sk u p ia ­
nia uwagi, ze zbyt częstych lub zbyt rzadkich przerw w nauce dom ow ej, 
z n iewłaściwego w yboru  czasu na naukę, z zachow ania  wadliwej pozycji 
przy czytaniu i pisaniu , z n ieodpow iednich  w arunków  hygjenicznych i t. p. 
M inisterstwo W. R . ' i  O. P. zaleca lekarzom szkolnym  i wszystkim n au czy ­
cielom udzielanie  uczniom przy każdej sposobności w skazów ek co do tego, 
w jaki sposób  w d o m u  uczyć się mają, by praca ich była jak najbardzie j  
w ydajną . Sprawę tę we właściwy sposób  należy oświetlać również na k o n ­
ferencjach z rodzicami. Dla tych g rup  młodzieży, która nie pos iada  w dom u 
odpow iednich  w arunków  do pracy, zaleca się udzielanie  na przygotow anie  
zadań  dom ow ych lokalu szko lnego  lub w yszukanie  na ten cel specjalnego 
pomieszczenia.

S p raw ę p rzec iążen ia  m ło d z ieży  o m aw ia ją  p o n ad to  O k ó ln ik  M in is te rs tw a  z 19 IX.
1924, L. 10054 11. (O g łoszony  w  D z. M in ist. z 1924 r ,  Nr. 15) i O k ó ln ik  K. O. S. K.
z 10 lis to p ad a , L. 7416 11. (O g ło szo n y  w  D z. K ur. z 1924, N r. 6).

O b a  te  ok ó ln ik i ro zw ija ją  zasad y  p o ru sz o n e  w  p o d an y m  w y że j okó ln ik u  i w sk a ­
zu ją  o d p o w ie d n ie  środk i za rad cze .
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Poz. 10.

9. Stanowisko lekarzy szkolnych i ich obowiązki.1)
(Okólnik kur. O. S. k. z dnia 12 kwietnia 1924, L. 668 Prez.)
M inisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego idąc z po­

stępem ku lepszemu jutru i dbając z wielką pieczołowitością o zdrowie 
fizyczne młodzieży szkolnej, o równomierny rozwój jej s ił fizycznych i ducho­
wych wprowadziło w miarę środków finansowych Państwa pewną ilość 
lekarzy szkolnych do państwowych gimnazjów i seminarjów, a we wszystkich 
prywatnych poleciło ich zaangażować od września 1923 na równi z nauczy­
cielami poszczególnych przedmiotów nauczania.

Instytucja lekarza szkolnego dotąd na terenie Małopolski nieznana, 
stała się w  ten sposób nowością, która powinna hyła żywe wzbudzić zain­
teresowanie zarówno wewnątrz samej szkoły, jak i w szerokich sferach 
rodzicielskich.

Lekarz ze specjalnymi obowiązkami i zadaniami w odniesieniu przede- 
wszystkiem do młodzieży, przekroczywszy progi szkoły staje się odtąd 
członkiem Gron nauczycielskich, razem z niemi wśród młodzieży pracuje 
a zobowiązany brać udział we wszystkich sesjach Rad pedagogicznych, 
konferencjach z Rodzicami, zabiera głos na równi z innymi członkami Rad 
pedagogicznych w dyskusjach prowadzonych nad zdrowiem fizycznem i mo- 
ralnem młodzieży, nad całokształtem wychowania młodzieży szkolnej, działa 
i oddziałowuje w swym zakresie na młodzież (patrz Instrukcja dla lekarzy 
szkolnych w dziale Higjena Szkolna Dra Kopczyńskiego str. 570 i nstp.) 
Tak być powinno i stąd wynika, że lekarz szkolny nie może bezwarunkowo 
być tylko tolerowany względnie uważany za coś zaledwie przyczepionego 
do szkoły, za coś, co żadną miarą nie jest istotnie związane z zakładem.

Zadanie jego w obrębie szkoły jest zbyt ważne, w ielkie i odpowie­
dzialne, aby pod jakim  bądź pozorem zlekceważone być mogło. Zrozumienie 
szczytnego posłannictwa lekarza szkolnego powinno przeniknąć Dyrekcję 
i K ierownictwa szkół do tego stopnia, aby ułatwioną mieli lekarze pracę 
w szkole, by w ysiłk i ich poparte były przez Dyrekcje, by chętnie były 
wysłuchiwane ich spostrzeżenia i uwagi, dotyczące zdrowia młodzieży, 
higjeny, budynku szkolnego i t p. ' Słowem wyłonić się winna żywa wza­
jemna wymiana myśli, wzajemne przenikanie zamiarów, i dążności, zdrowie 
młodzieży mających na widoku.

Samo przez się rozumie się, że Dyrekcja zainteresowana działal­
nością lekarza musi mieć w nią wzgląd, musi ją kontrolować jak pracę 
innych członków Grona nauczycielskiego.

Z drugiej strony M inisterstwo W. R. i O. P. zarówno jak i Kuratorjum 
Okręgu Szkoln. Krak. zdaje sobie również sprawę i z tego faktu, że nie 
wszyscy jeszcze lekarze szkolni stoją na wysokości swego zadania, że 
pełniąc obowiązki w  k ilku  szkołach, nie spełniają ich właściwie nigdzie tak, 
jak tego żądają instrukcje ministerialne i nie poświęcają szkole odpowiedniej 
ilości czasu, że sami niejednokrotnie jakością swej pracy nie mogą ugrun­
tować idei lekarza szkolnego, jako współpracownika nauczycielskiego Grona 
w szkole, nie mogą wyrobić przekonania w Dyrekcjach, że ich praca jest 
faktycznie owocna i jako taka konieczna.

!) Patrz ponadto inne rozdziały. Zadania lekarzy szkolnych są szczegółowo omówione 
w dziele Dr. St. Kopczyńskiego p t . : „H igjena szkolna“ .



23

N iew ąt p l iw ie  t ak  jest .  Powo l i  j e d n a k o w o ż  ob ec n ie  s p r a w a  idzie ku 
l epszemu,  a sko ro  l ekarze  szko lni  i w  sp o łe cz no śc i  rod z iców  i w  szkole 
z d o b ę d ą  zaufan ie  a D y re k c j e  i G r o n a  z a in te r e s o w a n i e m  się ich p r ac ą  i p o ­
p a rc iem  ich w y s i ł k ó w  w z m o c n i ą  ich s t a n o w is k o ,  n ie w ą tp l i w ie  l ekarze  szkolni  
zdz ia ł a j ą  b a r d z o  wiele  i z ca łą  ocho tą  i en tu z ja zm em  w y tę ż ą  s w e  si ły,  
en e rg ję  a s w ą  w ie dz ę  o d d a d z ą  d la  do b r a  i zd r o w ia  młodz ieży  szkolnej .

W n i o sk i  s t ą d  w y n ik a j ą  j a sne :
Dyrekcje ,  k tó ry m lekarze  p o d le g a ją  m u s z ą  żywiej  za in te re so w a ć  s ię  

in s ty tuc ją  l ekarzy  i w s z y s tk o  czynić ,  aby  ją na  g ru nc i e  s z ko ln y m  utrwal i ć,  
w g l ą d a ć  w  ich dz iał a lność ,  k o n t r o lo w a ć  ich pracę,  zw r a c a ć  u w a g ą  n a  ich 
su m i en n o ść ,  o b o w i ą z k o w o ś ć  i p un k tu a ln o ść .

W  d a l sz y m  c iągu  t r zeb a  z a in te re so w ać  in s t y t uc ją  l ekarzy  i ich 
h u m a n i t a r n ą  i o w o c n ą  dz ia ł a lno śc ią  rodziców,  kom i te ty  rodzic iel skie ,  a b y  ci ze 
swej  s t r on y  uła twi l i  p rac ę  ich,  pom ag a l i  Dyrekc j i  z a o p a t r y w a ć  szkoły  w  ap teczk i ,  
po t rz e b ne  dla  l eka r za  ś r odk i  i t. p., a  w  t en s p o s ó b  wyręczal i  P a ń s t w o  nie 
m o g ą c e  o bec n ie  d y s p o n o w a ć  n a  t en  cel ża d n y m i  k redy tami .

Z w ła sz cz a  P a n o w i e  Dy rek to rzy  i K ie r ow ni cy  S e m i n a r j ó w  nauczyc ie l sk ich  
p a ń s t w o w y c h  i p r y w a tn y c h  z e ch c ą  szcz eg ó ln ą  o p ie k ą  o taczać  p rac ę  lekarzy,  
k tó rzy  w  S e m in a r j a c h  j e szcze  waż n ie j s ze  m a ją  za d a n i e  do  spełnien ia ,  aniżeli  
w  innyc h  szko łach,  gd y ż  s ą  po w oł an i  do w y ro b i e n ia  i w y k s z t a ł c e n ia  z mło­
dzieży  se mi na r j a lne j  p rzysz łych  p io n ie r ó w  h ig jeny  w ś r ó d  na j s ze r sz ych  w a r s t w  
s p o ł e c z e ń s t w a  nas ze go ,  k tó re  w og ó le  b a r dz o  mało  o h igjenie  wi e  i o co-  
d z i en n e m  życiu h ig jen icznem  n iewie le  słyszało.

W  ten s p o s ó b  t a  idea  l eka r za  sz ko lnego ,  p r o p a g o w a n a  p rzez Dyrekcję ,  
l ek a rza  i G r o n o  p r ze n ik n ie  s p o łe c z e ń s t w o  całe,  k tó re  z r oz um ie  powol i  i oceni  
zab ieg i  l e ka r za  sz ko lnego ,  za s tosu je  s ię  do  j ego  r ad  i w s k a z ó w e k ,  a tak 
n i e w ą tp l i w i e  z d r o w o t n o ś ć  i w a r u n k i  h ig ieniczne  ca łego  na ro du  n as ze g o  
p o d n i o s ą  s ię  i zm ie n i ą  na  lepsze.

N a ko n ie c  s tw ie rdz ić  t r zeba,  że nie  s ą  na leżyc ie  i w  na jw y żs zy m 
moż l iwie  s to pn iu  w y k o r z y s t a n e  d w ie  porad n ie ,  i s tn ie j ące  w  Krakowie.

Leka rze  szkolni  o raz  D yre kc j e  p a ń s t w o w y c h  sz kó ł  nie  w esz ły  jeszcze 
w  śc i ś l e jszy k o n ta k t  z temi  p or ad n i a m i ,  k tóre  p rzec ież  w ie l k ie m s ą  d o b r o ­
d z i e j s tw em  dla młodz ieży  n i e za mo żne j  sz kó ł  p a ń s t w o w y c h  i ma ją  do  d y s p o ­
zycji za zg o d ą  W y dz ia łu  m e d y c z n e g o  U n i w e r s y t e t u  Jak ie l lo ń sk ie g o  wsze lk ie  
u r zą dze n i a  kl iniczne,  j ak ie  tylko w  kl inice s ię  znajdują .

Z e c h c ą  Dy re kc je  zn o w u  l e ka r zom  p r z y p o m n i e ć  i s tnien ie  tych poradn i  
i ko n ie cz no ść  w y z y s k a n ia  na leży tego  ich d ob r o d z ie j s tw a  przez  młodz ież  
szkolną.

I n s t r u k c j a  d l a  l e k a r z y  s z k o l n y c h .
(Ogłoszona w Dz. Min. z r. 1918, Nr. 6).

Stanowisko służbowe.
L ek arz  sz ko lny  je st  cz łonk iem c ia ł a  p e d a g o g i c z n e g o  za k ła d u  i w  tym 

ch a r a k te rz e  p od le ga  d yr ek to ro w i  zakładu .
P r a w o  kontrol i  s t a n u  opiek i  leka rskie j  p r zy s łu gu j e  w izy ta to ro m z r a ­

mien ia  M in i s t e r s tw a  W.  R. i O. P., o raz  l ekarzowi  p o w i a t o w e m u  lub s p e c j a ln ym  
wiz y t a to ro m sa n i t a rn y m  z r am ie n ia  M in i s t e r s t w a  Z d r o w i a  P ub l i cznego ,  O p iek i  
S po ł eczne j  i O c h r o n y  Pracy .
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Praktyką  prywatną  lekarz szkolny za jmować  się może jedynie poza 
godzinami służbowemi.

Zakres czynności.1)
Lekarz szkolny troszczy się o zdrowie,  rozwój fizyczny i schludność  

uczniów oraz dozoruje pomieszczenia i urządzenia zakładu.
Lekarz szkolny kontroluje stan zdrowia młodzieży, zabiega o to, aby 

choroby  i wady cielesne były leczone i usuwa ne ;  w razie pojawienia się 
choroby zakaźnej  w szkole przedsiębierze  środki zapobiegawcze ;  przestrzega 
higjeny nauczania;  czuwa nad  prawid łowem s tosowaniem zabiegów fizycznych 
(kąpiele, posiłek, g ry ruchowe,  g imnas tyka ,  sporty,  wycieczki i t. d.); wnika  
w warunki  życiowe wych owańców  (mieszkanie,  odżywianie,  praca poza 
szkolna,  spędzanie  rekreacji  i wakacji) ;  inicjuje i popiera zarządzenia do 
po pra w y tych wa ru n k ó w  z m ie rza j ąc e ; ,naucza  higjeny, oraz propaguje  zasady  
h ig jen iczno-wychowawcze wśród  rodz iców i op iekunów uczniów.

Przepisy ogólne o wykonywaniu czynności.
W  szkole znajduje się do rozporządzenia lekarza osobny gabinet  zao­

pat rzony w niezbędne  sprzęty i przyrządy.
Lekarz  szkolny prowadzi  k s i ę g ę  s a n i t a r n ą ,  wpisu jąc  do niej 

(podług wzka zówek  w niej zawar tych)  swe sprawozdania ;  oprócz tego pro­
wadzi  szczegółowy d z i e n n i k  c z y n n o ś c i ,  gdzie pod każdą datą wykazuje 
czynności  wykonane .

Leczenie uczniów nie jest  obowiązkiem lekarza szkolnego,  o ile nie chodzi 
o udzielenie pomocy doraźnej  albo (z wiadomośc ią  rodz iców)  o zabiegi proste,  
które, wykonane  w szkole, oszczędzą uczniowi potrzeby opuszczania  zajęć 
szkolnych (np. leczenie ka ta rów spojówkowych wpuszczaniem kropel  i t. d.

Uwaga: Ods tępowanie  od zasady powyższej  konieczne  będzie w tych 
zakładach,  w których najbliższej okolicy brak jest  lekarzy.

Do obowiązków lekarza szkolnego należy wy s tawianie  młodzieży 
świadectw,  jakie potrzebnemi się okażą, i odwiedzanie  uczniów w  mieszkaniach 
dla s twierdzenia rodzaju choroby —  a to na  żądanie dyrektora.  Lekarz 
szkolny porozumiewa się ustnie lub pi śmiennie według swego uznania 
z wychowawcami  i rodzicami (opiekunami)  młodzieży.

Lekarz szkolny układa  spr awozdania  do dnia 15 lipca, wręcza jąc  po 
egzemplarzu dyrektorowi  i lekarzowi powia tow emu.2)

Zwierzchność  szkoły wręcza przy zapisie rodzicom lub opiekunom 
ucznia drukowa ne  zawiadomienie  o godzinach przyjęć lekarza w szkole 
wraz  z objaśnieniem zakresu jego czynności  i wyrażeniem żądania,  aby 
o każdej chorobie ucznia dos ta rczana  była wia domość  najdalej w ciągu dni 
trzech (pożądane  jest  od lekarza domowego),  oraz terminy odosobnien ia  
w  razie choroby zakaźnej.  Jednocześnie doręcza się kwest jonarjusz  odnośnie  
zdrowia  i wa ru nkó w  domowych ucznia. Opiekun ucznia, wypełniwszy od ­
powiedz i  na kwest jonarjuszn i położywszy swój podpis,  zwraca kwest jonarjusz 
do szkoły (do lekarza szkolnego).

W posiedzeniach rady pedagogicznej  i konferencjach w yc how aw ców 
lekarz szkolny stale bierze udział.

') W spraw ie pracy lekarzy szkolnych w szkołach ćw iczeń sem inarjów  nauczycielskich 
patrz  Okól. Min. W. R. i O. P .“z dnia 31 października 1923 Nr. 990 H. podany poniżej.

2) O becnie Kuratorjum  (przyp. redak.).
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O niemożności  przybycia do szkoły uprzedza dnia poprzedniego lub 
w ostateczności  przed rozpoczęciem lekcji.1)

Regulamin szczegółowy dla lekarza szkolnego.
§ 1. Lekarz szkolny ma dozór:  a) nad s tanem sanitarnym lokalu szkol ­

nego, b) nad s tanem zdrowotnym i rozwojem fizycznym uczniów i c) nad 
higjeną nauczania.

A. Dozór nad stanem  sanitarnym lokalu szkolnego.
§  2. Lekarz wraz  z dyrektorem szkoły doko nyw a oględzin całego 

terenu szkoły i pomieszczenia  szkoły po ukończeniu roku szkolnego i na 
kilka dni przed rozpoczęciem nowego.  Wyniki  oględzin wpisuje do książki 
sanitarnej.

§  3. Lekarz szkolny każde pomieszczenie  szkolne ogląda przyjnajmniej 
raz na miesiąc.

Uwaga: Oględzmom podlegają wszystkie ubikacje,  w szczególności:  
klasy, korytarze, ustępy, mieszkania służby, sala g imnas tyczna  i rekreacyjna ,  
jadalnie, kąpieliska,  sypialnie,  o ile przy szkole istnieje internat,  przyczem 
zwraca się uwagę  na schludność ogólną  i poszczególnych sprzętów, stan 
podłóg i ścian, ciepłotę,  oświetlenie,  przewietrzanie i zaopatrzenie w wodę.  
Oględz inom podlega ją  przyrządy gimnastyczne,  bufet szkolny, naczynia 
stołowe i kuchenne  i t. p.

Wyniki  oględzin lekarz notuje w książce sanitarnej.
§ 4. Lekarz szkolny przedkłada dyrektorowi szkoły do zatwierdzenia 

regulamin ogrzewania,  p rzewietrzania i ut rzymywania w oczystości pomieszczeń 
szkolnych oraz przestrzega jego wykonywania.

B. Dozór nad stanem zdrowotnym uczniów. (Badania indywidualne).
§ 5. Lekarz szkolny dokonywa ogólnych oględzin lekarskich wszystkich 

n o w o z a p i  s a n y c h  do szkoły uczniów p r z e d  e g z a m i n e m  w s t ę p n y m ,  
a to w celu niedopuszczenia do szkoły aż do czasu wyzdrowienia dzieci,  
dotkniętych chorobami skóry, jak: parchy, świerzba,  wszawica  (gnidy we 
włosach zwłaszcza u dz iewczynek) ;  dotkniętych zaraźl iwemi nieżytami s po ­
jówek (jaglica i inne);  niektóremi chorobami nerwowemi ,  jak np. p ląsawicą,  
gruźlicą otwarta,  syfilisem w okresie zaraźliwym, a także w celu niedo­
puszczenia do szkoły lub do danej klasy nazbyt  wątłych i niedojrzałych 
fizycznie uczniów.

Przy oględzinach mogą  być obecni  rodzice lub opiekunowie dziecka,
§  6. Na początku roku szkolnego lekarz szkolny ogląda wszystkich 

uczniów szkoły. Przy oględzinach obecni są wy chowawcy klasowi.
§  7. W pierwszych dniach nauki szkolnej lekarz z udziałem wychowawcy 

osadza uczniów w ławkach  podług wzrostu,  wzroku i słuchu.
§  8. Po rozpoczęciu roku szkolnego lekarz szkolny bada systematycznie 

przedewszystkiem nowoprzybyłych uczniów podług szematu ustalonego.  
Uczniowie przybyli z innych szkół winni p rzedstawić swe karty zdrowia.  
Uczeń przed badaniem winien przynieść o trzymany ze szkoły wypełniony 
kwest jonarjusz,  dotyczący chorób przebytych i w arunków  domowych.

Przy badaniach mogą  asys tować  rodzice ucznia, a w szkołach żeńskich 
i wychowawczyni .1)

') W spraw ie notow ania przez lekarzy szkolnych rozwoju cielesnego m łodzieży szkolnej 
patrz Okól. Min W. R. i O. P. z dnia 20 listopada 1922 !.. 1717/H.
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§  9. W y n i k i  b ad a ń ,  a  zw ła sz cz a  do s t r ze żo ne  braki  i wady ,  w y m a g a j ą c e  
leczenia,  lekarz  notu je  n a  spe c ja lny ch  b lank ie tach ,  k tóre  p r zes y ła  ro dz icom,  
za zna cz a ją c  po t r ze bę  leczen ia ;  w  p r zy p a d k ac h ,  ma jący ch  spe c ja lny  zw ią ze k  
z n a u k ą  sz k o ln ą  (np.  k r ó t k ow id z t wo ,  os ł ab io ny  s łuch,  w a d a  se rca,  ruptu ra ,  
k r wot ok i  z n o s a  i t. p.), znosi  s ię z w y c h o w a w c ą  i nauc zyc ie lem  g imna s ty k i .

§  10. P o  z b a d an i u  n o w o p rz y b y ły c h  do sz ko ły  lekarz  b a d a  p o n o w n ie  
d a w n y c h  u cz n ió w  tak,  iżby,  o ile można ,  w s z y s c y  uczn iow ie  w  szko le  zos tal i  
zba dan i  p o d c z a s  roku  sz ko lne go  dwuk ro t n ie .  G d y b y  z p o w o d u  duże j  l iczby 
uczn iów lekarz nie  m ó gł  t ego do konać ,  w te d y  b a d a  d w u k r o t n i e  p r zy na jm ni e j  
uc zn iów  k las  n iż szych i uczniów,  koń cz ąc y ch  szkołę,  k tó r ym udziela w s k a z ó w e k ,  
do tyczącycn  w y b o r u  za w odu .  O p ró c z  t ego  l ekarz b a d a  uc z n i ów  w s k a z a n y c h  
p rzez  w y c h o w a w c ę ;  ucz n io w ie  no to w an i ,  j ako  p o d le g a j ą cy  spec ja lne j  o b s e r ­
wac ji  ze w zg lę d u  na  s t an  zd r o w ia  a lbo  na  we j ś c ie  w  ok res  d o j r ze w an ia ,  
ba da n i  są  s to s o w n i e  do  po trzeby .

P rzy  b a d a n ia c h  p o n o w n y c h  lekarz no tu je  na  karc ie  zd r o w ia  w sze lk i e  
zmiany,  zasz łe  w  s t an ie  zdrowia ,  w  szczegó lnośc i ,  czy b raki  i w a d y  z a u w a ż o n e  
p o p r z e d n io  zos ta ły  usunię te .

W  razie z a u w a ż e n i a  w a d  lub sk ło nn oś c i  ch o r o b o w y c h  l ekarz  robi  na  
karc ie  zd r o w ia  w z m i a n k ę  ko lo rem c z e r w o n y m :  „Obs .  ( e rv a t i o ) “ i s k ła d a  
kar t ę  do w ła śc iw e j  teczki.  K ażd a  k la sa  p o s i a d a  d w ie  t eczk i :  dla  uc zn iów  
z d r o w y c h  i d la  w y m a g a j ą c y c h  obse rwac j i .

C. Kontrola nad ch o rob o w o śc ią  uczniów.

§  11. Lekarz  sz ko lny  j akńa j śc i ś l e j  kon t ro lu je  w sz y s tk ie  ch o r o b y  m ło ­
dzieży w szkole,  s to su jąc  się do o b o w ią z u ją cy c h  p r z e p i s ó w  z a p o b ie g a w c z y c h .

§  12. W  raz ie  z a c h o r o w a n i a  uc zn ia  na  ch o r o b ę  zakaźną ,  lekarz  sz ko l ny  
po dd a j e  na jb l i ż szych  j ego  s ą s i a d ó w  w  k las ie  ścisłej  obse rwac j i .

§  13. Lekarz  sz ko l ny  d o p i l n o w y w a ,  by  zg o d n i e  z p rze p i sa m i  o b o w i ą -  
zu jącemi  uczeń,  p r z y b y w a j ą c y  do sz ko ły  po choro b ie  zakaźnej ,  w p u s z c z a n y  
by ł  do  k la sy  d o p i e ro  na  p o d s t a w i e  j ego  zezwolenia .  Do tycz y  ta  n o r m a  
w szy s t k i ch  p r z y p a d k ó w  za ch or ow ań ,  w k tórych  n ie d o m a g a n i e  t rwa ło  więcej ,  
niż 3 dni.  K w al i f i ko w an ia  uczn iów,  p r z y b y w a j ą c y c h  do  sz ko ły  do gab in e tu  
l e k a r s k ie go  po  chorob ie ,  lekarz  d o k o n y w a  n a  po cz ą t ku  sw e j  codz ienne j  
cz yn npśc i  w  szkole.

Ś w i a d e c t w a  l ekarzy  d o m o w y c h  l ekarz  sz ko lny  b ie rze  pod  u w agę ,  nie 
o b o w ią z u ją  go  j e d na k  one  b ez w zg l ęd n ie .

§  14. W  w y ją t k o w y c h  razach  (b ra k  opieki  l ekar skie j ,  po d e j rze n i e  w ia r o -  
go dn o śc i  d a n y c h  o choro b ie )  lekarz  sz ko lny  n a  spe c j a ln e  żą d an ie  d y r e k to r a  
o d w ie d z a  ucz n ia  w  domu .  O ile o t r z ym a  w e z w a n i e  p r zed  9 - t ą  r ano,  wizytu je  
ch or e go  uczn ia  w  tym s a m y m  dniu,  jeżeli po  dziewiątej ,  w te d y  m a  p r a w o  
udać  s ię  do  ch o r e g o  w  dn iu  n a s tę p n y m .

§  15. Jeżeli  uczeń d o m a g a  s ię  w yj śc ia  ze szko ły do  d o m u  z p o w o d u  
n i e d o m a g a n i a  w  czas ie  poby tu  l ekarza  w  szkole,  bę dz ie  o d e s ła n y  p rzez  
w y c h o w a w c ę  lub n auc zyc ie la  do  ga b i n e t u  l e k a r sk ie go  do  zba dan ia .

D. Pom oc am bulatoryjna, kąpie le  szkolne, ćw iczen ia  ruchow e, od żyw ian ie  u czn iów .

§  16. Leka rz  sz ko l ny  udziela  uczn iom p o m o c y  doraźne j  w  w y p a d k u  
n ag ły ch  za ch o ro w ań ,  w  tym celu korzy s ta  z aptek i  podręc zne j  szkolnej .

§  17. S tałe  o p a t ry w a n ie  ran,  owrz od ze ń ,  d r o b n e  r ęko czy ny  do  o b o ­
w i ą z k ó w  lekarza  n ie  należą.  W y k o n y w a  on je wtedy ,  jeżeli  uzna  za w ł a ś c iw e
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ze w zg l ęd u  na n ie z a m o ż n o ś ć  chorego .  W  celu l eczen ia  dos t r ze żon yc h  wad  
lekarz  sz ko lny  po w in ie n  s k i e r o w y w a ć  ucz n ió w  do  l eka rzy  p r y w a tn y c h  lub 
za k ła d ó w  leczniczych  pub l i cznych .

> §  18. Cz ynn ośc i  a m b ul a t o ry jn e  l ekarz  sz ko lny  w y k o n y w a  z r eguły 
p o d c z a s  p r ze rw  m ię dzy  lekcjami .  W  gab in ec ie  l eka rza  win ien  wis i eć  rozkład 
przyjęć w  p rzy c ho d n i ac h  pub l i cznych  w celu k ie ro w a n ia  do  nich uczn iów  
n iezamożnych .

§  19. Leka rz  sz ko lny  czuwa,  by młodz ież  sz ko ln a  j akna j regu la rn ie j  
kąp a ła  się, (k ąp ie l i s k a  szkolne,  pub l i czne ) .  P r o w a d z i  o d n o ś n ą  s t a tys tykę  
w ks iążce  sani ta rnej .

§  20. Lekarz  sz ko lny  c z u w a  nad  o d ży w ia n i e m  ucznia .  W  razie po t rzeby  
znos i  s ię z rodz icami  w  tej sp r awie ,  kwal i f ikuje młodz ież  do  be z p ła tn eg o  
pos i łku,  kont ro lu je  p r o d u k ty  s p o ż y w c z e  w y d a w a n e  w  szkole.

§  21.  C z u w a  n a d  ra c jo na ln e m  s t o s o w a n ie m  wsze lk ich  z a b i e g ó w i  ćwiczeń  
f izycznych,  u p r a w ia n y c h  p rzez  uc z n ió w  w  szko le  i po  za nią.  P o p ie r a  w y ­
cieczki,  z a b a w y  na  p ow ie t rzu  o tw ar te m,  w  k la sach  w yż sz y ch  r ów n ie ż  g ry  
i ćw ic ze n ia  spor tow e .

E. D ozór nad h igjen ą  nauczania.

§  22.  Lekarz  szko lny  b ie rze  udzia ł  w  u k ła dan iu  p la nu  za jęć szko lnych  
w  tym celu,  a by  r ozk ła d  po sz cz eg ó l n yc h  lekcyj  był  w  m ia rę  możn ośc i  jak-  
najhigjeniczn<ejszy.

§  23  Lekarz sz ko lny  czuwa,  by  p rac e  d o m o w e  w  każde j  k la sie  były 
roz łożone  ró w n o m ie r n ie  i o d p o w ie d n i o  na po sz cz eg ó ln e  dn i  w  tygodn iu,  by 
ćwiczen ia  i w y p r a c o w a n i a  k la s o w e  d o k o n y w a ł y  s ię  w  w a r u n k a c h  d la  uczn iów 
jakn a jd o g od n ie j sz yc h .  W  tym ce lu  p o r o z u m i e w a  się z w y c h o w a w c a m i  k la so ­
wymi,  b io rąc  s t a l e  udzia ł  w  ich na r ad ach .

§  24.  Lekarz  sz k o ln y  o d w i e d z a  po sz cz eg ó ln e  lekcje,  zw ła sz cz a  kaligrafji ,  
r y s u n k ó w ,  p rac  r ęczny ch  i ćw ic ze ń  g im n a s t y c z n y c h ,  z a b a w  i g ie r  ruchowych ,  
nie r zadziej  niż r az n a  cz te ry  tygo dn ie ;  kon tro lu je  p r a w i d ł o w e  t r zym anie  się 
u cz n ió w  p od za s  prac .  S p ec j a l n ą  o p ie k ą  o tacza  ćw ic ze n ia  g i m n a s t y c z n e  
i spo r towe .

§  25. Lekarz  szko lny  czuwa ,  by  w  w y c h o w a n i u  moż l iwie by ła  u w z g lę d n ia ­
n a  in d y w id u a ln o ść  uczn ia  i p o z n a w s z y  w s z e c h s t r o n n i e  uczn ia  p od  w zg lę d em  
f izycznym,  a z a p o m o c ą  d o d a t k o w y c h  b a d a ń  p o z n a w s z y  w ła ś c i w oś c i  ps yc h i czn e  
ucznia ,  n a  p os ie dze n ia ch  w y c h o w a w c ó w  i r ad  pe d a g o g ic zn y c h  po da j e  c h a r a k t e ­
r ys t yk ę  ka ż d e g o  uczn ia  ze s t a n o w i s k a  l ekar sk iego ,  uzu pe łn ia j ąc  w  ten s po só b  
ch a r ak te ry s t yk ę  jego,  p o d a n ą  przez  nauczycie l i .

Dla lekarzy internatów dodaje się następujące punkty.
1. Lekarz  o d w ie d z a  in t e rna t  i p o r o z u m i e w a  s ię  z j ego  k ie row nik i em 

c o d z i e n n i e .
2. P rz ed  p rzy jęc iem do  in t e rna tu  uczeń  j e s t  b a d a n y  p rzez  l ekarza  

in ternatu.
3. W s z y s c y  w y c h o w a ń c y  in te rn a tu  p o d d a w a n i  s ą  og lęd z ino m lekarza  

c o  m e s i ą  c.

’) W sp raw ie  n o to w an ia  n ieo b ecn o śc i lek a rzy  szko ln y ch  p a trz  p. 7 o kó ln ika  M in. W . R. 
i O. P. z dn ia  29 w rześn ia  1919 Mr. 9 .650  12848.
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Wynik  zapisuje się na karcie zdrowia.  Z pomiarów co miesiąc notuje się 
wagę.  Kartę zdrowia przechowuje  się w gabinecie lekarskim (pod kluczem).

4. Regulaminy wewnęt rzne internatu układane są z udziałem lekarza, 
który może zastrzegać  specjalne warunki  co do snu, odżywiania i ruchu 
fizycznego dla poszczególnych uczniów.

5. Lekarz wizytuje sypialnie,  umywalnie,  ustępy i t .  d. c o  t y d z i e ń  
zwracając  uwagę  na czystość pościeli i bielizny, p rzyborów toaletowych,  na 
rozs tawianie  łóżek, przewietrzanie izby, ogrzewanie i oświetlenie.

(Co do inspekcji  innych pomieszczeń mówi Instrukcja Ogólna).
6. Lekarz wizytuje kuchnie i spiżarnie c o  t y d z i e ń ,  oglądając zapasy 

produk tów i kontrloując czystość.  Szczególna uw aga  winna  być zwrócona  
na dobroć  wody,  mleka i mięsa.

7. Personel  wychowawczy internatu poddaje  się oględzinom lekarskim 
r a z  n a  r o k ,  przyczem bierze się pod  uwagę świadectwo lekarzy pry ­
watnych.

8. Służba niższa poddaje się oględzinom u l e k a r z a  i n t e r n a t u  
2 r a z y  n a  r o k .

9. W razie zachorowania wychowańca  lekarz internatu przedsiębierze 
zarządzenia,  jakie uzna za właśc iwe  (odosobnienie  w  infirmerji, przewiezienie 
do  lazaretu). W razie choroby zakaźnej  s tosuje się przepisów obowiązujących.

10. Jeżeli do chorego przywołany zostanie lekarz prywatny,  lekarz 
internatu porozumiewać  się z nim będzie nie rzadziej niż 2 razy na tydzień.

W  szczegółach działalności swej lekarz internatu kieruje się w s k a ­
zówkami,  zawar temi  w instrukcji  ogólnej. *

Okólnik Ministerstwa z 4  czerwca 1921, L. 16 100/1, w sprawie świadectw  
lekarskich przydatności fizycznej do zawodu nauczycielskiego.

(Ogłoszony w Dz M in. z 1921 r. Nr. 13).

Nauczyciel  z charakteru swego zajęcia jest  narażony na t. zw. choroby 
zawodowe,  zwłaszcza cierpienie dróg  oddechowych i uk ładu nerwowego.  
Nauczyciel  chory,  s tykając się z młodzieżą,  ze względu  na  swój wiek mało 
od p o rn ą  na u j em ne  wpływy zewnęt rzne,  mó głby  działać na  nią w ten czy 
w inny sposó b  szkodliwie,  a poza  tem, zapada jąc  często na zdrowiu,  n a ra ­
żałby skarb Skarb Pańs twa  na zbytnie ciężary i u t rudnia łby młodz ieży szkol­
nej naukę.  W ob ec  tego Ministerstwo poleca dyrekcjom zakładów kształcą­
cych przyszłych nauczycieli ,  czuwanie nad  tem, by  przy jmo wano  tylko takich 
kand yt a tó w do stanu nauczycielskiego,  którzy m ogą  się wykazać jaknaj-  
lepszein zdrowiem cielesnem i jak największą rów nowagą  psychiczną.  W szcze­
gólności  nie na leży przy jmować  na uczniów seminar jów,  preparand  na uczy ­
cielskich i kursów  nauczycielskich osób,  u których zostały s twierdzone n a ­
s tępujące b r a k i :

1) rażący oko w yg ląd  z e w n ę t r z n y : wy datne  kalectwa i ułomnośc i ,  
wybitne zniekształcenie i zeszpecenie twarzy,  bardzo  wyraźne  tiki, 
g rymasy.

2) ciężka n ieuleczalna choroba  skórna  n iezas łoniętych części c i a ł a ; 
p rzykra woń z ust  (foełor ex ore) i z nosa  (o za en a ) ;

3) rozwinięta albo rozwijająca się poważna  choroba  organiczna  n a rz ą ­
dów wewnętrznych,  zwłaszcza gruźlica zewnęt rzna  i wewnętrzna  
w stanie czynnym,  po twierdzona w razach wątpl iwych badan ie m
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drobnow idow em ; nie wyrównana wada serca (dyscompensatio  
cordis);

4) zaburzenia mowy (jąkanie, seplenienie, bełkotanie), trudności w p i­
saniu (stałe drżenie rąk, kurcz p isarski);

5) wybitne, nie dające się naprawić zapomocą szkieł upośledzenie 
wzroku i upośledzenie słuchu ;

6) zaburzenia w układzie nerwowym, n. p. napady drgawek padacz­
kowych, nieuleczalna choroba nerwowa lub umysłowa, nadmierna 
i stała pobudliwość i wybuchowość i t. p.

Wskazania powyższe winny stanowić dyrektywę przedewszystkiem dla 
lekarzy szkolnych, czynnych w seminarjach i preparandach nauczycielskich, 
przy kwalifikowaniu kandydatów na uczniów do wyżej wyszczególnionych 
zakładów naukowych, powtóre zaś dla lekarzy urzędowych, czy prywatnych, 
wydających odpowiednie zaświadczenie.

Przy niniejszem załącza się wzór świadectwa lekarskiego o uzdolnieniu 
fizycznem do zawodu nauczycielskiego. Blankiety winny wydawać dyrekcje 
seminarjów i preparand nauczycielskich petentom do wypełnienia przez 
lekarza.

Uczeń wstępujący do seminarjów ze szkół powszechnych, w których 
istnieje zorganizowana opieka lekarska, winien przedstawić opinję swego 
lekarza szkolnego o przydatności fizycznej do zawodu nauczycielskiego za­
łączając swą „kartę zdrowia11.

Wreszcie Ministerstwo nadmienia, że Inspektorowie szkolni, mianując 
nauczycielami osoby, które nie ukończyły zakładów, przygotowujących do 
zawodu nauczycielskiego, są obowiązani żądać od kandydatów świadectwa 
przydatności do zawodu nauczycielskiego. Bez pomyślnego świadectwa lekar­
skiego nikt nie może być zamianowany nauczycielem.

Załącznik do okólnika Nr. 16100.

Ś  WIA D EC T W O  L E K  A R S  K IE  1)
o przydatności fizyczn e j do zawodu nauczycielskiego.

(jako załącznik a) do podania o przyjęcie do seminarjum nauczyciel­
skiego, preparandy nauczycielskiej lub kursów nauczycielskich, b) do poda­
nia o posadę nauczyciela szkół powszechnych).

Zaświadczam, i ż ....................... lat . . . zbadany (a) przezemnie
w d n i u ............................ , nie wykazał (a) żadnych zboczeń w organizmie,
któreby uniemożliwiały mu (jej) pracę nauczycielską, specjalnie nie stwier­
dziłem u niego (niej):

1) rażące oko wyglądu zewnętrznego, wydatnych kalectw i ułomności, 
wybitnych zniekształceń i zeszpeceń twarzy, tików i grymasów,

2) ciężkiej nieuleczalnej choroby skórnej niezasłoniętych części ciała, 
przykrej woni z ust i z nosa,

3) rozwiniętej, albo rozwijającej się poważnej choroby organicznej na­
rządów wewnętrznych, zwłaszcza gruźlicy zewnętrznej lub wewnętrz­
nej, niewyrównanej wady serca,

4) zaburzeń mowy (jąkania, seplenienia, bełkotania), trudności w pisa­
niu (stałego drżenia rąk, kurczu pisarskiego),

5) wybitnego, niedającego się naprawić zapomocą szkieł upośledzenia 
wzrokil i upośledzenia słuchu,
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6) zaburzeń  w układzie  nerw ow ym , nadm ierne j i stałej pobudliwości 
i wybuchowości, jakichkolwiek oznak  ciężkiej choroby nerwowej 
w rodzaju  drgaw ek padaczkowych, skłonności do zaburzeń  u m y ­
słowych itp.

W obec tego  uw ażam , że ze względu na s tan  sw ego zdrowia . . .
. . . . m oże być pod d an y  egzam inow i celem przyjęcia do sem inarjum
nauczycielskiego —  m oże jako  nauczyciel czynny pracow ać w szkole.

M iejscowość i data. Podpis lekarza.

Okólnik kur. Okr. Szk. K. z dnia 31 maja 1924, L. 967/Prez. w sprawie 
badania lekarskiego uczniów wstępujących do Seminariów.

(O głoszony w Dz. Kur. z r. 1924, Nr. 4).
W myśl rozp. Ministerstwa W. R. i O. P. z 4/VI, 1921 og łoszonego  

w Dz. Urz. M inisterstwa Nr. 13/56 poz. 132, p rzedew szystkiem  lekarze szk. 
czynni w sem inarjach  kwalifikują k andyda tów  na uczniów Sem inarjów  n a u ­
czycielskich i kierują  się w ym ien ionym i w pow yższem  rozporządzeniu  p u n ­
ktami wytycznemi, w sem inarjach zaś w których niem a lekarzy, kandydac i  
na 1 Kurs pow inni wykazać się św iadectwem  lekarza urzędow ego. Św ia­
dectwa lekarzy urzędowych lekarz szkolny  bierze pod  uwagę, lecz one nie 
obow iązu ją  go  bezwględnie . Skoro podczas  poby tu  ucznia w Sem inarjum  
czy w p reparandzie  rozwinie się lub ujawni u ucznia choroba, dyskwalifi­
kująca go  na stałe do zaw odu  nauczycielskiego, opinja  fachowa lekarza 
szkolnego  jest w danym  przypadku  rozstrzygająca.

B lankiety świadectw lekarskich sporządzone  w ed ług  wzoru um ieszczo­
nego  w zwyż w ym ien ionym  D zienniku  U rzędow ym  M inisterstwa w inny w y ­
dawać Dyrekcje Sem inarjów  kandyda tom  do w ypełnienia  przez lekarza szk. 
w zględnie  urzędow ego.

Okólnik Ministerstwa z dnia 20 października 1922, L. 1717/H, w sprawie 
notowania przez iekarzy szkolnych rozwoju cielesnego młodzieży szkol.

(Ogłoszony w Dz. M in. z 1922, Nr. 31).
Poniew aż jednym  z celów bad ań  h ig jeniczno-szkolnych jest  jak n a j ­

w iększe zain teresow anie  ucznia jego  rozwojem  cielesnym i n ie jako w cią­
gnięcie go  do w spółpracy n ad  tą  spraw ą przez w drożenie  w zdrow e p rzy ­
zwyczajenia higjeniczne, poza tem  poniew aż w szkole i przez szkołę należy 
szerzyć w iadom ości i zasady  h igjeny w śród  otoczenia ucznia, przeto polecam 
K uratorjum  przypom nien ie  dyrekcjom szkół średnich i sem inarjów  nauczy ­
cielskich, aby w ym aga ły  od lekarzy szkolnych ścisłego przestrzegania  §§ 8, 
9 i 10, instrukcji dla lekarzy szkolnych (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z dnia 
31 października 1918 r.), k tóre  m iędzy innemi m ó w ią ;  „Uczeń przed b a d a ­
niem lekarskiem winien przynieść o trzym any  ze szkoły  i w ypełn iony  kwe- 
s tjonarjusz, dotyczący chorób przebytych i w arunków  d o m o w y c h 11 . . . .
„Wyniki badan ia  zwłaszcza dos trzeżone  braki i wady, w ym agające  leczenia, 
lekarz no tu je  na specjalnych blankietach, które  przesyła rodzicom, zaz n a ­
czając potrzebę leczenia11. Przy badan iach  ponow nych  lekarz notuje  na k a r­
cie zdrowia wszelkie zm iany, zaszłe w stan ie  zdrowia, w szczególności zaś, 
czy braki i wady, zauw ażone  poprzedn io  zostały  u su n ię te 11.

Ł) Form ularze do nabycia w „Książnicy", Lwów, ul. C zarnieckiego, 1. 12.
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Uczeń, o trzym aw szy  notatkę, ile mu przybyło  na wzroście, jak się zm ie ­
niła jego  waga, siła m ięśniow a, czy i w jakim  stopn iu  zwiększył m u się 
obw ód  klatki piersiowej, widząc lub sam w ykonyw ując  odpow iedn ie  wykresy, 
żyw o zainteresuje  zarów no  siebie sam ego , jak i swą opiekę dom ow ą, linją 
sw ego rozwoju fizycznego, co znakom icie  ułatwi lekarzowi i wychow aw com  
usuw anie  jego  braków  i w ad cielesnych.

Lekarze szkolni, spełniając  pow yższe  polecenia, niewątpliw ie przyczynią  
się do podn iesien ia  stanu  zdrow otnego  m łodzieży i do zwiększenia  w ydaj­
ności swej pracy w szkole.

Okólnik M inisterstwa z dnia 31 października 1923, Nr. 990 H, w spraw ie 
pracy lekarzy i dentystów  szkolnych w szkołach ćwiczeń,

M inisterstwo poleca K uratorjum  O kręgów  Szkolnych wezwanie dyrekcyj 
sem inarjów  nauczycielskich, by przypom nia ły  lekarzom szkolnym  i d en ty ­
stom  szkolnym  tam, gdzie  są oni czynni, źe do nich również należy ro z ­
toczenie opieki lekarskiej i dentystycznej nad  szkołami ćwiczeń przy semi- 
narjach.

Zwłaszcza lekarze szkolni winni na m aterja le  dziecięcym w szkołach 
ćwiczeń służyć przyszłym  nauczycielom praktycznem i w skazów kam i, w jaki 
sposób  m ają  oni czuwać nad  czystością dzieci, nad  zwalczaniem wśród  nich 
chorób zakaźnych, jak je rozsadzać w odpow iednich  ławkach z uw zględn ie­
niem wzrostu, wzroku, słuchu, dokonyw ać  ogólnych bad ań  nad  rozwojem 
fizycznym dziatwy szkolnej, zwłaszcza w związku z ćwiczeniami cielesnemi 
(przyrost na wzroście, w adze i objętości klatki piersiowej), w jaki sposób  
i na jakie tem aty  m ają  w ygłaszać pogadank i h ig jeniczne dla dzieci i ich 
rodziców i t. p.

Dyrekcje sem inarjów  nauczycielskich pow inny przypom nieć  lekarzom 
szko lnym , że przez n ieus tanne  oddz ia ływ anie  na sem inarzystów  m ają  oni 
wykształcić z nich przyszłych p ionierów higjeny praktycznej w śród  najszer­
szych warstw  społeczeństwa.

O kólnik M inisterstwa W. R. i O. P. z dnia 24 m arca 1924 r. L. 124 H 
w spraw ie udzielania w skazań i przeciw skazań przy w yborze zaw odu 

uczniom, kończącym szkołę pow szechna.
(Ogłoszony w Dz. Urz. Min. z 1924 r. Nr. 10).

W ybór przez m łodzież odpow iedn iego  zawodu, odpow iada jącego  jej 
u p o d o b an io m , jej właściwościom cielesnym i duchow ym  posiada  doniosłe  
d la  państw a  znaczenie  i powiększa  zastęp zadow olonych  z s iebie  obywateli, 
po tęgu jąc  wytwórczość narodow ą. D la tego  też na tę spraw ę wszystkie p a ń ­
s tw a zwróciły dziś baczną uwagę. Poniew aż o lbrzym ia większość m łodzieży  /
kształci się w szkołach pow szechnych, skąd  d robny  odsetek  idzie do szkół 
średnich o zróżniczkowanych typach lub do szkół zaw odow ych, a jeszcze 
mniejszy do szkół wyższych, fachowo odrębnych, reszta zaś bezpośredn io  
zacznie zarobkować, przeto na w skazanie  odpow iedn iego  zaw odu  uczniom, 
kończącym  szkoły pow szechne, należy po łożyć specjalny nacisk.

P o źąd an em  by łoby  ze wszech miar, aby  wzorem Anglji, Francji, N ie­
miec powstały w większych miastach z inicjatywy władz szkolnych poradnie  
zaw odow e, w których braliby udział lekarze szkolni i wychowawcy, znający 
indyw idua lne  zdolności, u p o d o b an ia  i zam iłow ania  każdego  oraz przedsta-

»
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wiciele rzemiosł, przem ysłu  i handlu , inspektorzy  pracy, k tórym  są  znane  
właściwości poszczególnych  zajęć, podaż  i poby t w danym  zawodzie.

Zanim takie poradn ie  zaw odow e, zaopa trzone  w przyrządy  do bad ań  
an tropom etrycznych  i do b ad ań  psychom etrycznych  (badan ia  zm ysłów, b a ­
dania  sprawności um ysłow ej) w większych miastach państw a  Po lsk iego  p o ­
wstaną, zarządzam , aby tym czasow o, jako  zapoczątkow anie  tej akcji, w p ro ­
w adzono  w tych szkołach powszechnych, w których są czynni lekarze szkolni, 
w ydaw anie  przez nich uczniom, kończącym szkoły pow szechne, zaśw iadczeń 
z w ykazami zaw odów , przeciwwskazanych ze w zględu na s tan  zdrowia p o ­
szczególnego  ucznia. Lekarz szkolny winien zwłaszcza wziąć pod  uw agę, 
czy dany  uczeń nie przedstawia ogólnej słabości o rgan izm u i po w strzy m a­
nia rozwoju, czy nie da się u n iego  stwierdzić schorzenia lub zm niejszenia  
odporności poszczególnych narządów  organ izm u, braku lub osłabienia  czyn ­
ności pewnych o rganów  zmysłowych, n iezaradności duchowej w skutek  o p ó ­
źn ienia  rozwoju um ysłow ego  i t. p. Na karcie do opieki dom ow ej winien 
on zaznaczyć, co dał w ynik badan ia  p o d  w zględem  cielesnym oraz jakie 
zaw ody  ze względu na stan zdrowia są  dla ucznia n ieodpow iednie .

Lekarze szkolni, przy w ystaw ianiu  p odobnych  zaświadczeń, m o g ą  się 
posiłkować uw agam i, zebranem i w rozdziale p. t. Lekarz „szkolny jako  d o ­
radca przy w yborze z a w o d u “, um ieszczonem i na str. 638— 644 zbiorowego, 
po leconego  przez M inisterstwo, podręcznika „H igjena szk o ln a “ (wyd. Arcta 
1921 r.). Na rok bieżący rozporządzenie  niniejsze stosow ać się będzie  do 
tych miejscowości, w których opieka h ig jeniczno-lekarska nad  szkołami po- 
wszechnem i jest lepiej zo rganizow ana, a więc w Warszawie, Łodzi, K rako­
wie, Poznan iu , B iałym stoku, Płocku, Lublinie, Radom iu, Będzinie, D ąbrow ie  
Górniczej, Sosnowcu. W latach nas tępnych, w miarę rozwoju dozoru  lekar­
skiego nad  szkołam i pow szechnem i, akcję tę należy s topniow o rozszerzać.

Pismo Ministerstwa z dnia 21 czerwca 1924 r., Nr. 453/H w sprawie
spraw ozdań lekarskich

Spraw ozdanie  lekarskie w inno być u ło żo n e  zgodnie z poszczególnem i 
działami książki sanitarnej i obe jm ow ać  następujące cz ę śc i :

1) o p i s  w a r u n k ó w  s a n i t a r n o - h i g j e n i c z n y c h  w s z y s t k i c h  
p o m i e s z c z e ń  i u r z ą d z e ń  s z k o l n y c h  bez względu na to, czy op is  
ten był podaw any  w latach ubiegłych, czy n ie ;  w tej części w inno być z a ­
znaczone, co w roku  spraw ozdaw czym  z ro b io n o  dla pop raw y  tych w a ru n ­
ków i co należy zrobić w najbliższej p rzy sz ło śc i ; w razie istnienia przy za ­
kładzie internatu lub bursy  należy dołączyć szczegółowy jego opis.

2) w y k a z  z a s ł a b n i ę ć  u c z n i ó w  n a  w a ż n i e j s z e  c h o r o b y ;  
w tej części rubrykę „gruźlica" dla ujednostajnienia otrzym ywanych danych 
należy podzielić na cztery podgrupy  i wypełniać w sp o só b  n a s tę p u ją c y :

a) pod „gruźlicę p łu c “ należy podciągnąć wszystkie przypadki gruźlicy 
czynnej z gorączką, objaw am i przedm iotowym i opukow ym i i wysłuchowym i, 
wydzielaniem plwociny itp. (Il-gi okres).

b) razem z „gruźlicą kości" podać  przypadki gruźlicy innych o rg an ó w  
n. p. skóry , zaznaczając to  przy każdym przypadku.

c) do „gruźlicy g ruczo łów " zaliczyć stwierdzone roentgenologicznie  lub 
inną m etodą powiększenia g ruczo łów  przyoskrzelowych, śródpiers iow ych, 
o raz  silne obrzm ienie  i ropienie g ruczo łów  szyjnych, podszczękowych.
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d )  wreszcie rubrykę „gruźlica innych organów" zmienić na „podejrze­
nie na gruźlicę" i umieścić w niej wszystkie przypadki gruźlicy ukrytej, 
upadku na wadze z objawami małokrwistości, utraty sił — bez widocznej 
jakiejkolwiek innej przyczyny; w uwagach dodatkowych w tej części lekarz 
szkolny omówi ważniejsze wypadki chorób, poda przebieg oraz sposoby 
zwalczania chorób zakaźnych przedsięwzięte przez szkołę, najszerzej uwzglę­
dniając gruźlicę, poda ilość oraz powody dawania tak zwanych urlopów 
zdrowotnych, ilość oraz przyczynę przypadków -śmierci, wreszcie zaznaczy 
przypadki chorób zakaźnych wśród personelu szkoły i ich domowników.

3) w y k a z  w y n i k ó w  d z i a ł a l n o ś c i  a m b u l a t o r y j n o - l e c z -  
n i c z e j  l e k a r z a  s z k o l n e g o ,  zawierający tylko liczby faktyczne, podane 
na zasadzie dziennika czynności, który każdy lekarz obowiązany jest p ro ­
wadzić; tutaj w uwagach należy zaznaczyć, w jaki sposób lekarz prowadzi 
obserwację nad uczniami chorowitymi, z cierpieniami oraz wadami, jakie 
z nich i w ilu wypadkach zostały usunięte lub poprawione, w jaki sposób 
lekarz wpływał na utrzymanie stanu czystości ciała, bielizny przez uczniów, 
w których klasach i jaki temat został przez niego poruszony w pogadan­
kach higjenicznych z młodzieżą i w konferencjach z rodzicami i które z tych 
pogadanek były ilustrowane przeźroczami, jakie zrobił przytem spostrzeże­
nia, ilu uczniów mieszka w bursie, na stancjach, czy są one pod stałą opieką 
lekarza szkolnego, ilu uczniów nowowstępujących do szkoły przed egzam i­
nem wstępnym lekarz zbadał, ilu zdyskwalifikował i z jakiego powodu, ilu 
uczniom ustępującym lub kończącym udzielił porady przy wyborze zawodu 
z uwzględnieniem stanu zd row ia ; oddzielnie należy zaznaczyć przejawy roz­
woju fizycznego młodzieży, wzrostu lub zmniejszenia zamiłowania do spor­
tów i jakich mianowicie w porównaniu z latami ubiegłemi.

4) z e s t a w i e n i e  s t a t y s t y c z n e  z k a r t  z d r o w i a  u c z n i ó w ;  
przy sporządzaniu tego zestawienia należy pamiętać że podawanie przecię­
tnego wzrostu, wagi i obwodu klatki piersiowej podług wieku, jakkolwiek 
bardzo uciążliwe, ma jednak ważne znaczenie antropometryczne dla ustale­
nia typu dziecka polskiego, a więc musi być połączone z wielką dokładno­
ścią i naukową ścisłością; o ile kto wbrew przepisom wykonywał dotych­
czas pomiary dzieci w ubraniu i obuwiu, to może w tegorocznem zesta­
wieniu ich nie podawać, gdyż byłyby one pozbawione należytej ścisłości 
a przeto i wartości. Dr. Kopczyński wr.

Poz. 11.

10. Wskazówki zdrowotne.
Okólniki Ministerstwa z dnia 29 września 1919 r., Nr. 9S50/12848/19 SII., 
z dnia 25 kwietnia 1920 r. Nr. 7303 II i z dnia 10 grudnia 1920 r.

Nr. 23329/li.
(O g ło szo n e  w  D zień. M in. z 1919 r. N r. 10— 11 i z r. 1920, Nr. 14 i N r. 23).

Na wniosek Ministerstwa Zdrowia Publicznego, Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego podaje do wiadomości następujące 
Postulaty zdrowotne.

1) W s p r a w i e  s p ę d z a n i a  p r z e r w  m i ę d z y  l e k c j a m i .
Wizytacje szkół zarówno przez delegatów Ministerstwa Wyznań Reli­

gijnych i Oświecenia Publicznego jak i przez delegatów Ministerstwa Zdro-
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wia Pub licznego  w ykazały, że m łodzież szkolna spędza  w sposób  zupe łn ie  
niewłaściwy przerwy m iędzy lekcjami. Bardzo duży  odsetek  młodzieży p o ­
zosta je  w klasie, uczy się lekcji lub czyta książki, n ieznaczna część p rze­
chadza  się po kurytarzach lub salach rekreacyjnych, a lbo też w ybiega na 
dziedziniec. O tóż  ze względu na to, że przerwy m iędzy lekcjami p rzezna­
czone są  na w ypoczynek m ózgu  uczącej się dziatwy szkolnej i na o d n o ­
wienie  pow ietrza  w klasie, zaleca się przestrzeganie  nas tępujących przep i­
sów :

1) P odczas każdej przerwy m iędzy lekcjami wszyscy uczniowie o p u sz ­
czają klasy, przyczem dla kontroli nauczyciel wychodzi z klasy 
ostatni, polecając dyżu rnem u  lub w oźnem u otworzyć okna na d łu ż ­
szy lub krótszy przeciąg  czasu, zależnie od  ciepłoty zewnętrznej.

2) Uczniowie po wyjściu z klasy, o ile tylko przy szkole  is tnieje od- 
wiedni dziedziniec lub teren boiskow y, w ybiegają  na dziedziniec 
lub boisko  i jedynie  w razie zupełnie  n ieodpow iednie j pogody  
(deszcz, błoto, zbyt niska ciepłota) pozosta ją  na korytarzach, lub 
w salach rekreacyjnych.

3) Uczenie się lekcyj, czytanie książek podczas przerw m iędzy lekcjami 
jest n iedozw olone. Spożyw anie  posiłku z reguły odbyw a się ty lko 
podczas przerwy, w yznaczonej przez Z arząd  szkoły.

2) K o r z y s t a n i e  z t e r e n ó w  b o i s k o w y c h .
W obec wielkiego braku  w lokalach szkolnych odpow iednich  sal g im ­

nastycznych  zaleca się zarządom  szkół dla celów lekcyj g im nastyki,  a zwła­
szcza gier i zabaw  ruchowych porozum ien ie  się co do korzystania  z n a j ­
bliższych sąsiednich sal g im nastycznych , społecznych lub prywatnych e w e n ­
tua ln ie  wspólne  urządzanie  p odobnych  sal, a również korzystan ie  z najb liż­
szych terenów  boiskow ych, czy to  w parkach i w ogrodach  publicznych czy 
to z innych wolnych placów rządowych, społecznych lub prywatnych.

3) W s p r a w i e  p r z e p e ł n i e n i a  k l a s .

Zarów no  ze względów pedagogicznych , jak  i zdrow otnych zaleca się 
unikanie  przepełn ien ia  klas i ścisłe przestrzeganie  norm  przestrzennych 
i objętościowych. Klasa z w ym iaram i norm alnym i (9 metr. długości, 6 m e ­
trów szerokości, 3 -5 metra wysokości) winna mieścić nie więcej, nad  
42 uczniów, siedzących w 7 rzędach po 6 w 3 ławkach dw usiedzeniow ych. 
P rzy innych w ymiarach klas należy baczyć, ażeby  na ucznia p rzypadło  co- 
najm nie j 1 m etr kw adra tow y powierzchni podłogi i 3 '5 metra sześc iennego  
objętości klasy.

4) S t o s o w a n i e  z a p r a w y  p y ł o c h ł o n n e j .

Jed n y m  ze środków  walki z chorobam i zakaźnem i w szkole, oprócz 
ścisłego przestrzegania  term inów  odosobn ien ia  chorych i ich otoczenia  z g o ­
dnie  z przep isam i obow iązującym i, jest s ta ranne  spełnianie  podanych  w książce 
sanitarnej przepisów, dotyczących u trzym ania  czystości i porządku  w lokalach 
szkolnych, zwłaszcza zaś zwalczanie  kurzu, k tóry sprzyja p rzenoszeniu  się 
zarazków  chorobotwórczych. W alkę tę ułatwia w iązanie  kurzu za pom ocą
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nasycania  kilka razy do roku podłogi t. zw. zap raw ą  pyłochłonną. Środek
ten  w ypróbow any  w wielu szkołach, zaleca się jako  skuteczny w zwalczaniu
kurzu i zapob iega jący  przez to chorobom  d ró g  oddechow ych uczniów i n a u ­
czycieli i szerzeniu się chorób zakażoych przez szkoły.

5) D o ż y w i a n i e  d z i a t w y  s z k o l n e j .
Zaleca się zarządom  szkół, a zwłaszcza op iekom  szkolnym  i lekarzom 

szkolnym  czuwanie n ad  sp raw ą  dożyw iania  dzieci. Na prowincji należy się 
zwracać o pom oc do kom ite tów  miejscowych.

6) W  s p r a w i e  z d r o w i a  n a u c z y c i e l i .
Zechce Dyrekcja zwrócić uw agę na s tan  zdrowia personelu  nauczy­

c ielskiego i jeżeli k tóry z nauczycieli jest w idocznie  chory na chorobę, która 
m og łaby  się udzielić uczniom  (n. p. gruźlica), należy o tern donieść Kura- 
to rjum  osobnem  spraw ozdan iem .

7) W s p r a w i e  n o t o w a n i a  n i e o b e c n o ś c i  l e k a r z y  s z k o l o n y c h
Poleca się zarządom  szkół ścisłe no tow anie  dni, opuszczonych przez 

lekarza szkolnego. Liczba dni i godzin , opuszczonych przez lekarza szkolnego, 
w inna być przy końcu roku zestaw iona dokładnie , narówni z liczbą dni, 
opuszczonych przez personel nauczycielski.

8) W s p r a w i e  w y k ł a d ó w  z d z i e d z i n y  h i g j e n y  w s z k o ł a c h
ś r e d n i c h .

M inisterstwo W yznań  Religijnych i O świecenia Publicznego pragnąc, 
ab y  uczniowie klas najw yższych zaznajom ili się przed opuszczeniem  szkoły 
z na jw ażniejszym i pos tu la tam i higjeny, poleca Dyrekcjom, aby wezwały le ­
karzy do w ygłoszenia  kilku pog ad an ek  z zakresu  higjeny. W szczególności 
w szkołach, w których nie odbyw a się sys tem atyczna nauka tego  przed­
miotu, powinni lekarze szkolni przed ukończeniem  bieżącego roku szkol­
nego  w ygłosić  dla uczniów klasy VIII i VII dwie pogadank i na tem at w iel­
kich klęsk społecznych i walki z n i e m i : gruźlicy i alkoholizm u. Jako  źródła 
i wzory pog ad an ek  służyć m o g ą  m iędzy innemi następujące  p race :  prof. 
Sokołowski „Wielkie klęski społeczne i choroby  p ro le ta r ja tu “, wydawnictwo 
G ebethnera  i W olfa ;  prof. Dr. Kiecki „Alkoholizm i an tya lkoho lizm ", K ra­
ków 1924 r. Uczniom  klas najwyższych należy polecać b roszurę  prof. Her- 
zena „O dezw a do m łodzieży  m ęskiej" (wyd. Arcta „Książki dla wszystkich").

Przy tej sposobności zwraca M inisterstw o uw agę  na n iedaw no  w ydaną  
książkę prof. Kazimierza S osnow sk iego  p. t. „Szkoła a zdrowie" i m iesięcz­
nik pośw ięcony higjenie  szkolnej i wychow aniu  fizycznemu p. t. „W ycho­
wanie fizyczne", redagow any  przez prof. Dra Eug. P iaseckiego w Poznaniu .  
Adres A d m in is trac j i : P oznań , Księgarnia Niemierkowicza, pl. Wolności.

9) W s p r a w i e  m e l d o w a n i a  o p r z y p a d k a c h  ś m i e r c i  u c z n i ó w
l u b  w y s t ą p i e n i u  e p i d e m j i  w s z k o l e .

W  razie p rzypadku  śmierci ucznia dyrekcja szkoły w inna najdalej 
w ciągu dni 10 zaw iadom ić  K uratorjum , jaka była, w edług  opinji lekarza
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szkoły, przypuszczalna  przyczyna śmierci, czy nie było  innych p rzypadków  
podobnych  zachorowań w tej samej klasie lub w całej szkole i w jakiej liczbie.

W  razie w ybuchu epidemji jednej z chorób zakaźnych w szkole, a m ia ­
nowicie w ystąpienia  kilku lub k ilkunastu  przypadków  zachorow ań, dyrekcja 
szkoły  w inna postąp ić  zgodnie  z przepisam i obow iązującym i co do z a p o ­
b iegania  szerzeniu  się chorób zakaźnych przez szkoły  i zak łady  wychowawcze, 
zaw iadam iając  jednocześnie  K uratorjum  o s topn iu  epidem ji i o p rzeds ię ­
wziętych ku jej s t łum ieniu  środkach.

Specjalnie zaleca się lekarzom  szkolnym  jaknajściślejsze s tosow anie  
się do  §§ 11 — 15 instrukcji, p rzepisanych dla nich przez M inisterstwo
w sprawie zwalczania chorób uczniów w szkole.

10) W  s p r a w i e  z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y  w s z k o ł a c h .
Pon iew aż  spraw ozdan ia  lekarskie szkolne w ykazują  wysoki odsetek  

uczniów i uczenie, podejrzanych o gruźlicę, zaleca się lekarzom szkolnym  
otoczenie  ich szczególną o p i e k ą ; w razie znalezienia  u nich objaw ów  gruźlicy 
czynnej, potwierdzonej badan iem  bakterjo logicznem , należy na czas, w ciągu 
k tó rego  poby t i praca w  szkole zarów no dla nich sam ych, jak i dla ich 
o toczenia  jest szkodliwa i niebezpieczna, wstrzym ać ich uczęszczanie do 
szkoły  publicznej.

B adan ie  bakterjo logiczne  w inno być usku teczn ione  możliwie wcześnie.

11) W s p r a w i e  p o g a d a n e k  h i g j e n i c z n y c h  z r o d z i n a m i .
Lekarze winni na konferencjach rodzicielskich, zwoływanych przez D y­

rekcje szkół, przedstawiać w sp o só b  możliwie przystępny i uwzględniający 
w arunki miejscowe rodzicom zasady higienicznego w ychow ania  dzieci, wy­
kazywać d o n io s ło ść  w spó łudz ia łu  rodziców we wdrażaniu dzieci w s p e ł ­
nianie przepisów higienicznych, bez czego praca szko ły  nad wychowaniem  
fizycznem dzieci i młodzieży nie m oże być skuteczną.

•

12) W s p r a w i e  p o g a d a n e k  h i g j e n i c z n y c h  z u c z n i a m i .
Lekarze szkolni winni pouczać m łodzież szkolną  w specjalnych p o g a ­

dankach o tern, w jaki sp o só b  ma uk ładać  tryb życia codziennego, jak ma 
dzielić czas na naukę, pożywienie, spoczynek, gry, zabawy i sen, jak szkod- 
liwem dla zdrowia rosnącego  i rozwijającego się o rganizm u okazać  się 
m oże niedostateczny posiłek  (np. spo tykane  nieraz w skutek pośpiechu  nie- 
jadanie lub n iedojadanie pierwszych śniadań), niedostateczny sen i t. p.

W porozum ien iu  z dyrekcją szkoły  i z wychowawcam i lekarz szkolny 
winien w każdej klasie poświęcić kilka godzin w ciągu roku  na wykłady 
i pogadanki z dziedziny higjeny. T em at i sp o só b  ujęcia przedm iotu  winien 
być d o s to sow any  do poz iom u  um ysłow ego  uczniów i związany z c a ło ­
kształtem  nauczania  i w ychow ania  w szkole. Zwłaszcza zwrócić uwagę n a ­
leży na walkę z cho robam i zakaźnemi, z a lkoholizm em , z gruźlicą, p rzed­
stawić szkodliwości, palenia tytoniu, o raz  w ostatnich klasach, niezależnie 
od  indywidualnego trak tow ania  sprawy, rozpatrzeć w sp o só b  jak najbardziej 
tak tow ny i liczący się z wrażliwością i pobudliwością  dojrzewającej m ło ­
dzieży zagadnienie p łciowe pod  względem biologicznym, etycznym i s p o ­
łecznym, w zorow ać  się m ożna  na w spom nianej w jednym z poprzednich
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okó ln ików  „Odezwie do młodzieży męskiej prof. H ercena“ (wyd. „Książek 
dla wszystkich" Arcta). Podać  należy sp o so b y  ratownictwa w nagłych wy­
padkach. W tych miejscowościach, gdzie to  się da uskutecznić, zaleca się 
zwiedzanie z uczniami instytucyj i zak ładów  użyteczności publicznej, waż­
nych ze s tanow iska  zdrowia spo łecznego .

13) W s p r a w i e  z a d a w a n i a  l e k c y j  d o  d o m u 1).
Zaleca się zarządom  szkó ł  czuwanie nad zabieganiem przeciążenia m ł o ­

dzieży szkolnej pracami dom ow em i. W szczególności unikać należy zby­
tecznych przepisywań, o  ile nie są sp o w o d o w an e  względami dydaktycznymi. 
Nauczyciele sami lub za pośrednictwem  wychowawcy winni po rozum iew ać  
się ze sobą, by zadania d om ow e uczniów były możliwie rów nom iern ie  ro z ­
ło żo n e  na poszczególne dni tygodnia. Na dni świąteczne oraz  ferje nauczy ­
ciele nie powinni wyznaczać żadnych dodatkow ych lekcyj (nie mówi się 
tutaj o takich godnych zalecenia pracach wakacyjnych, jak lektura, o b se r ­
wacja i no tow ania  przyrodnicze, zbieranie zielników itp.). T am , gdzie t. zw. 
„zadawanie lekcyj do  d o m u "  ze względów dydaktycznych jest potrzebne, 
p rzystosow yw ać się należy do  uczniów średnio  zdolnych. Co pewien czas 
należy zbierać ankietę co do ilości czasu, pośw ięcanego  przez poszczegól­
nych uczniów na przygotow anie  lekcyj w dom u. Przy każdej odpowiedniej 
sposo b n o śc i  należy uczniom udzielać w skazówek co do  tego, w jaki sp o só b  
w d o m u  pracow ać mają, gdyż często w rzekom o przeciążenie ucznia 
lekcjami w ypływać m oże z nieumiejętnego sp o so b u  uczenia się (nieumie­
jętności skupienia  uwagi, zbyt częste lub zbyt rzadkie przerwy w nauce
dom ow ej, zachow anie  wadliwej pozycji przy czytaniu i pisaniu, n ieo d p o ­
wiednie warunki higjeniczne i t. p.), wszystko to obniża wydajność pracy
um ysłow ej ucznia i w pływ a na przedłużenie czasu, pośw ięconego  .na o d ra ­
bianie lekcyj.

14). W  s p r a w i e  s t o s o w a n i a  ć w i c z e ń  o d d e c h o w y c h  ś r ó d ­
l e k c y j n y c h  o r a z  u p r a w i a n i a  z a b a w  i g i e r  r u c h o w y c h .

Niezależnie  od  ćwiczeń cielesnych m etodycznych, na które p rogram  
szkolny we wszystkich klasach przeznacza dwie godziny  tygodniow o, zaleca 
się s tosow anie  ćwiczeń oddechow ych śródlekcyjnych (kilka głębokich wdechów 
i w ydechów  w pozycji bacznej), zwłaszcza w środku tych lekcyj, które 
związane są z dłużej trwającą n ieruchom ą, a często wadliwą pozycją  ucznia.

W celu w drożenia  uczniów w pożyteczne  spędzan ie  w olnego  czasu, 
zaleca się o rgan izow anie  gier i zabaw  ruchowych w godzinach  p o p o łu d n io ­
wych i wolnych od lekcyj. W tym  celu korzystać m ożna  z dziedzińca 
szkolnego, w olnego  placu lub większego boiska w ogrodzie  publicznym . 
Spraw ą tą  winni się zająć zaw odow i nauczyciele ćwiczeń cielesnych, jak 
również wychowawcy i inni członkowie ciała nauczycielskiego w myśl zasady, 
że czuwać oni m a ją  zarów no n ad  w ychow aniem  um ysłow em  jak i fizycznem 
młodzieży. Poza  tern ruch na świeżem powietrzu  i zdrow iu nauczycieli 
niewątpliwie korzyść przyniesie.

N ad  sam orzu tn ie  przez młodzież o rganizow anem i zabaw am i podczas 
większych przerw m iędzy lekcjami winien czuwać uzdoln iony  wychowawca, 
nada jąc  należyty  b ieg  zabawie.

') Patrz okóln. Min. W. R. i O. P. i Kur. przytoczone powyżej w rozdziale 8.
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O kólnik Min. z dnia 18 kwietnia 1924 r., L. 3105/1. w spraw ie czasu 
trw ania sodziny lekcyjnej i przerw  w szkołach powszechnych.

(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1924, Nr. 9).

Na podstaw ie  art. 1 ustawy z dnia 4 czerwca 1920 roku o tym czaso ­
wym ustro ju  władz szkolnych (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 304) wyjaśnia  się 
i zarządza, co nas tępuje :

G odzina  szkolna, w rozum ieniu  program u nauczania, obow iązującego  
w szkołach pow szechnych (Rozkład godz in  w szkołach powszechnych, wyd. II, 
W arszawa 1920), sk łada się z części p rzeznaczonej na naukę  właściwą 
i z przerwy wypoczynkow ej dla młodzieży.

Przy nauce obejm ującej kolejno po sobie  następujących  5 godzin , 
czyli 300 minut, należy szóstą  część tego czasu, t. j. 50 m inut odliczyć na 
przerwy w ypoczynkow e (pauzy). Reszta, t. j. 250 m inut, podz ie lona  ró w n o ­
miernie, określa norm ę właściwej „godziny  lekcyjnej1',  wynoszącej z a sa d ­
niczo 50 minut.

W w yjątkowych w ypadkach, uzasadn ionych  szczególnem i w arunkam i 
lokalnemi, gdy np. nauka  skutkiem  szczupłości lokalu szko lnego  odbyw ać 
się musi na dwie lub nawet na trzy zm iany, upow ażn ia  się Kuratorja O k rę ­
gów  Szkolnych do zezwalania  na zm nie jszan ie  czasu trwania godziny  lek­
cyjnej poniżej zasadniczej norm y 50 m inut. W ym iar  czasu jednak , p rzezn a­
czony na przerwy w ypoczynkow e dla m łodzieży, nie pow inien skutkiem  
tego  ulec zmniejszeniu.

Przerwy m iędzy lekcjami należy w każdej szkole w ten sposób  roz­
łożyć, aby najdłuższa przerwa nas tępow ała  po trzeciej z rzędu godzinie  
nauki. Zasadniczo więc pow inny  przerwy wynosić 10 minut, po 3-ciej zaś 
lekcji m inut 20.

Przy tej sposobności M inisterstwo W. R. i O. P. p rzypom ina , iż p o d ­
czas odbyw ania  wizytacji szkół pow szechnych o rgana, z u rzędu  do tego  p o ­
wołane, m ają  baczną  zwracać uwagę na ścisłe s tosow anie  zarów no przez 
personel nauczycielski, jak i m łodzież szkolną  przepisów  higjenicznych, 
zwłaszcza zaś na potrzebę w prow adzenia  t. zw. g im nastyk i śródlekcyjnej, 
obejmującej w ciągu 2— 3 m inut ruchy w yprostne  i oddechow e, o ile m o ż ­
ności przy oknach otwartych (Program  nauki w szkołach pow szechnych 
siedm ioklasow ych, zeszyt obe jm ujący: O gó lne  wskazówki m etodyczne. — 
W ychow anie  fizyczne. —  Przepisy  higjeniczne —  str. 22, p. 24), celem p rze ­
ciwdziałania znużen iu  wśród młodzieży.

Okólnik Min. z dnia 2 października 1924 r., L. 7753/I. w spraw ie p ra ­
widłowej postaw y młodzieży przy pracy szkolnej.

(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1924, Nr. 20).

W izytacje szkół wykazały, że dziatwa szkolna podczas  zajęć w szkole, 
naw et m ając ławki, p rzys tosow ane  do sw ego wzrostu, bardzo  często, zw łasz­
cza podczas  p isania, siedzi w wadliwej pozycji: kręgosłup  skrzywiony, pierś 
przygnieciona  do stołu ławki, głowa nadm iern ie  pochy lona  n ad  zeszytem , 
zam ias t rów nom iernego  oparcia obu ram ion o stó ł ławki, sw obodnej p ro ­
stej pozycji tułowia i t rzym ania  g łow y w należytej odległości od  książki 
i zeszytu. N astępstw em  tego  w adliw ego trzym ania  się dziecka podczas pracy 
bywa skrzywienie kręgosłupa, ucisk na narządy  wewnętrzne, zwłaszcza na
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płuca, zaburzenie  w krążeniu  krwi w m ózgu , z całym szeregiem  następstw  
szkodliwych dla zdrowia dziecka, jak chroniczne bóle  głowy, rozwój t. zw. 
„krótkowidztwa szk o ln eg o “ i t. p. Poniew aż dziecko wdraża się już w pierw ­
szych latach nauki szkolnej w ten lub w inny sposób  siedzenia przy pracy, 
p rzeto nauczyciele winni czuwać nad  tem już od  pierwszych dni pobytu  
dziecka w szkole, bacząc jednocześnie , by każde z nich m iało odpow iedn ią  
dla siebie ławkę i by  w środku  lekcyj w ykonyw ało  ćwiczenia oddechowe.

P o żąd an em  jest, by w klasie lub na korytarzach szkolnych wisiały 
wzory ucznia, zna jdu jącego  się w prawidłowej postaw ie podczas  pisania.

W  sem inarjach nauczycielskich zwłaszcza pow inno  się zaw czasu wpajać 
w w ychow anków , jako przyszłych w ychowawców m łodzieży, rzetelne odczucie 
i na leżyte  zrozum ienie  tego  działu h ig jeny szkolnej.

Okólnik kur. O. S. k. z dnia 13 m aja 1924, L. 870/prez. w spraw ie 
uw alniania od  nauki ćwiczeń cielesnych.

Dyrekcje przesyłają  K uratorjum  podan ia  uczniów o uwolnienie  od ćwi­
czeń cielesnych. W przyszłości zechcą Dyrekcje sam e zwalniać uczniów od 
tych ćwiczeń bez odnoszen ia  się do K uratorjum , a to  na podstaw ie  św ia­
dectwa lekarskiego i opinji w łaściwego nauczyciela.

M iarodajne  jest ty lko świadectwo lekarza szkolnego, a w braku jego, 
św iadectwo lekarza rządowego.

Zależnie od opinji lekarza m ożna  zwalniać na przeciąg kilku tygodni 
lub miesięcy, a naw et na cały rok szkolny, uwolnienie  m oże być zupełne 
lub  odnosić  się do pewnych ćwiczeń. Dla celów statystycznych należy je d y ­
n ie  z końcem  roku szkolnego przesłać Kuratorjum wykaz zw olnionych na 
cały rok uczniów, z podan iem  klasy i rodzaju  choroby lub wady organicznej.

Tem sam em  zostaje  zm ienione rozporządzenie  Kuratorjum  z dnia 
21 lu tego  1924, L. 521/11. 24 (odnośn ie  do g im nazjów ) p. 2, al. 2.

Poz. 12.

11. Organizacja i popieranie wychowania fizycz­
nego').

O kólnik Min. z dnia 18 kwietnia 1922 r., L. 34 II.
(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1922, Nr. 14).

W uznan iu  niezm iernej doniosłości na leżytego  postaw ienia  w ychow a­
nia fizycznego m łodzieży w szkole M inisterstwa W. R. i O. P. zwraca się 
do dyrekcyj wszystkich szkół, by sprawę tę otoczyły jak najtroskliwszą 
opieką. M inisterstwo doskonale  uśw iadam ia  sobie, źe w obec wielkiego za ­
n iedban ia  na tem polu przez rządy zaborcze i przez n iedocenian ie  tej sprawy 
ze s trony  społeczeństwa, polskie szkolnictwo p o d  tym względem posiada 
dużo braków. Do osiągnięcia wyżej zaznaczonych zam ierzań potrzeba b o ­
wiem terenów, środków, organizacji, w yszkolonych ludzi i t. p. A jednak  ro z ­
począć pracę trzeba jak najprędzej i iść w tym kierunku śmiało, gdyż nie­
jedno  da się już obecnie wykonać. Zwłaszcza przy dobrej woli, zapale i ofiar­
ności nauczycielstwa, przy w spółdziałaniu  jednostek  i instytucyj pozaszkol-

') Patrz ponadto rozdz. 8 i 10.
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nych, mających te sam e cele na widoku, napew no  n ie jedną  przeszkodę 
m ożna  będzie pokonać  i pozyskać  n ietylko współpracę, lecz i środki, k tó ­
rych państw o narazie  dać nie może. Każdy wynik, który się w ten sposób  
osiągnie , choćby był d robny  i obejm ow ał niewiele jednostek , będzie  p o s ia ­
dał doniosłe  znaczenie  dla społeczeństw a w dążeniu  do popraw y jego  by tu  
fizycznego.

W obec pow yższego  M inisterstwo zwraca się z gorącym  apelem  do dy- 
rekcyj szkół, do opiek dom ow ych, słowem  do wszystkich, k tórym zdrow ie 
młodzieży  nie jest obojętne, by  niezwłocznie przys tąp iono  do pracy, by sezon 
w iosenny , letni i jes ienny został w całej pełni w yzyskany dla na jgorę tszego  
pop ieran ia  rozwoju cie lesnego m łodzieży szkolnej.

Konkretnie  M inisterstwo W. R. i O. P. zarządza, co nas tępuje :
1. Każda szkoła (w pierwszej linji chodzi tu o szkoły miejskie) winna 

bezzwłocznie  wypracować plan  swej działalności w zakresie m inisterjalnych 
p rog ram ów  w ychow ania fizycznego na cały rok bieżący.

P lan  winien uw zględniać rozkład dla poszczególnych klas oprócz ćwi­
czeń cielesnych i m etodycznych, zabaw  i g ier  ruchowych, gier sportow ych 
w godzinach  szkolnych i poobiednich na w olnem  powietrzu, zo rgan izow a­
nie nauki p ływania  i kąpieli, tam, gdzie  to da się uskutecznić, organizację 
zrzeszeń sportowych szkolnych, wycieczek i obozów  wakacyjnych, o rg an i­
zację kolonji i półkolonji letnich i t. d.

2. W celu realizacji pow yższego  planu  dyrekcje szkół zechcą p o ro zu ­
mieć się z zarządam i m iast co do rezerwowania istniejących lub u rz ą d z a ­
nia nowych boisk, z zarządam i zrzeszeń sportow ych co do zo rganizow ania  
pom ocy  przy prow adzen iu  ćwiczeń, ew entualn ie  co do korzystania  z ich 
urządzeń, z instytucjami społecznem i co do zdobyw ania  funduszów  na cele 
p ro p ag an d y  wychowania fizycznego, uzyskiw ania  placówek wakacyjnych i t. p.

3. W celu skoordynow ania  działalności poszczególnych szkół zechcą 
dyrekcje ich porozum ieć  się ze sobą, w szkołach pow szechnych miejskich 
zechcą inspektorowie szkolni czuwać nad  tein, by czas i środki, pośw ięcone 
na cele w ychowania  fizycznego, były możliwie jak najlepiej zużytkow ane.

4. O zam ierzonych  planach, o sposob ie  w prow adzan ia  w czyn tych 
zam ierzeń w inny dyrekcje szkół przed 15 m aja zaw iadom ić  swe Kuratorja, 
szkoły zaś, podleg łe  bezpośredn io  Ministerstwu, Ministerstwo.

i

Okólnik Min. z dnia 12 października 1922 r. L. 1698 i i .  >  sprawie p o ­
południowych zabaw i gier ruchowych.

(Ogłoszony w Dz. Min. z r. 1922 Nr. 29).

W trosce o zdrowie m łodzieży szkolnej M inisterstwo W. R. i O P. 
w ydało  w dniu 18 kwietnia rb. (Nr. 34/11) zarządzenie , dotyczące o rg an izo ­
wania i popieran ia  w ychow ania  fizycznego w szkołach. Z odpowiedzi, jakie 
do  Ministerstwa w tej sprawie napłynęły , wynika, że bardzo  często na 
przeszkodzie  na leży tem u postaw ieniu  tej sprawy stoi brak  sił nauczycielskich, 
jeżeli zaś m ożna  było znaleść odpow iedn ie  siły, to te w większości p rzy ­
padków  nie chciały pracy tej się podjąć, poniew aż za sw ą pracę n a d p ro ­
g ram o w ą  nie były  w ynagradzane.

W obec tego  M inisterstwo, pragnąc, by  zalecenia M inisterstwa co do 
o rgan izow ania  popo łudn iow ych  zabaw  i gier ruchowych m łodzieży szkolnej
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(okólnik z dnia 13 stycznia rb. Nr. 2/II) były najistotniej realizowane, 
zarządza, co n as tęp u je :

Nauczyciele ćwiczeń cielesnych w państwowych gimnazjach i seminarjach 
nauczycielskich obowiązani są do oddawania szkole oprócz godzin, objętych 
programem szkolnym, jeszcze pewnej liczby godzin popołudniowych na 
cele prowadzenia zabaw i gier ruchowych z młodzieżą danej szkoły. Zajęcia 
te są dla nich płatne.

W tych przypadkach, w których będzie chodziło o gimnazja lub semi- 
narja nauczycielskie pełne, lub z oddziałami równoległymi, i w których się 
znajdą zarówno odpowiednie siły nauczycielskie, jak i warunki terenowe, 
zaleca się dyrektorom szkół urządzanie zabaw i gier ruchowych codziennie, 
przez łączenie kilku klas lub oddziałów razem.

Tam, gdzie gimnazja lub seminarja nauczycielskie są niepełne, lub 
gdzie nauczyciel ćwiczeń cielesnych narazie nie rozporządza dostateczną 
ilością czasu, lub wreszcie, gdzie warunki terenowe na to nie pozwalają 
można ograniczyć się do organizowania zabaw i gier ruchowych dwa lub 
trzy razy tygodniowo.

W tych również przypadkach, w których nauczyciel ćwiczeń cielesnych 
nie rozporządza dostateczną ilością czasu, mogą dyrekcje zapraszać w tym 
celu tych z pośród nauczycieli, którzy do prowadzenia zabaw i gier rucho­
wych posiadają odpowiednie kwalifikacje.

Zechcą Dyrekcje czuwać nad tern, ażeby każdy uczeń przynajmniej 
raz w tygodniu brał udział w popołudniowych grach i zabawach na wolnem 
powietrzu, o ile nie zostanie zwolniony na podstawie opinji lekarza szkol­
nego lub umotywowanego usprawiedliwienia opieki domowej.

Liczba godzin popołudniowych, przeznaczonych na zabawy i gry 
ruchowe na wolnem powietrzu, za które nauczyciele gimnastyki będą 
opłacani, może wynosić najwyżej 12 tygodniowo. Godziny, opuszczone 
z powodu słoty lub zbytniego zimna (a więc przeważnie w jesieni i zimie) 
nauczyciele gimnastyki winni wynagradzać, poświęcając na ten cel więcej 
godzin w dni wiosenne lub letnie. Dyrektorowie szkół czuwają nad odbyciem 
przez nauczycieli wszystkich wynagradzanych godzin.

Otrzymując za swą pracę w godzinach popołudniowych wynagrodzenie, 
nauczyciele ćwiczeń cielesnych zyskują przez to możność zdobycia w n ie­
pełnych gimnazjach i seminarjach nauczycielskich liczby godzin niezbędnej 
do etatu, a za godziny nadetatowe otrzymują wynagrodzenie, jak za godziny 
nadliczbowe.

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1923 r. 
O ich wykonaniu przedstawią Dyrekcje szkół za pośrednictwem Kuratorjów 
szczegółowe sprawozdania z końcem roku szkolnego. W sprawozdaniach 
należy podać ilość czasu, zużytego rzeczywiście na cel powyższy, wynagro­
dzenia przyznane, frekwencje młodzieży w poszczególnych miesiącach, oraz 
charakterystykę ćwiczeń cielesnych (gier, zabaw, sportów, wycieczek) i wa­
runki, w jakich się odbywały, Kuratorja dopilnują starannie, zarówno 
wykonania powyższych zarządzeń, jak przedstawienia przez wszystkie szkoły 
sprawozdań —  najpóźniej do 1 września 1923 r.
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Okólnik kur. O. S. k. z dnia 25 kwietnia 1923 r., L. 1020/Pr. w spraw ie 
dorocznych igrzysk młodzieży.

«
Celem rozbudzen ia  życia na polu w ychow ania  fizycznego i pod n ie ­

sienia poz iom u pracy urządza Kuratorjum  z końcem roku szko lnego  igrzy­
ska uczniów (uczenie) państw, i pryw. szkół średnich ogólno-kształcących 
i sem inarjów  nauczycielskich.

Jednocześn ie  przesyła się zarządzenia , z któremi zazna jom ią  Dyrekcje 
nauczycieli k ierujących ćwiczeniami cielesnemi i p o d ad zą  je do w iadom ości 
uczniów (uczenie), a ze swej s trony  do łożą  starań  aby rozbudzić  zdrowe 
w spółzaw odnictw o i ożywić ten dział życia m łodzieży  szkolnej.

(W tej sprawie w ydano szereg okólników  w roku 1923 i 1924 obe j­
mujących prawidła  zaw odów , p rog ram y  i t. p.).

Okólnik M inisterstwa z dnia 3 grudnia 1923 r„ L. 1138 H. w spraw ie 
użytkow ania funduszu na zabaw y i gry ruchowe.

(Ogłoszony w  Dz. Min. z r. 1924, Nr. 7).

W uznan iu  wielkiej doniosłości w ychow ania  fizycznego młodzieży 
Ministerstwo w ydało  w ciągu lat ostatnich szereg  zarządzeń, mających na 
celu jego  organ izow anie  i popieranie .

W dalszej trosce o tę s tronę w ychow ania  młodzieży, licząc się z cięź- 
kiem f inansow em  położeniem  państw a, M inisterstwo zarządziło  podniesien ie  
w państw ow ych szkołach średnich i zaw odow ych opła t na specjalny fundusz 
zabaw  i gier ruchowych do wysokości dwóch złotych na półrocze drugie. 
Z opłat tych zbierze się w każdej szkole  pow ażny  fundusz, który należy 
celowo i um iejętn ie  zużytkow ać na pop ieran ie  wychowania fizycznego 
młodzieży.

W  każdej szkole w inna  pow stać  kom isja  do spraw  w ychow ania  fizycz­
nego, z łożona z lekarza szko lnego  (o ile szkoła go  posiada), z nauczyciela 
ćwiczeń cielesnych, z jed n eg o  lub więcej nauczycieli, in teresujących się 
w ychow aniem  fizycznem, oraz z dyrek tora  szkoły, jako przew odniczącego. 
Komisja m oże zaprosić  do sw ego G rona przedstaw icieli:  rodziców, s a m o ­
rządów oraz działaczy społecznych.

Z adan iem  komisji w inno  być opracow yw anie  na poszczegó lne  pory 
roku p lanów , w prow adzan ie  w życie zarządzeń  M inisterstwa co do w y ch o ­
wania fizycznego m łodzieży, s taw ianie  wniosków  co do zużytkow ania  funduszu  
na zabaw y i gry  ruchowe, s taran ie  się o zdobycie  innych funduszów  na  te 
cele i uzyskanie  pom ocy i w spółdziałania  sam orządów  i instytucyj s p o ­
łecznych, opieka n ad  zabaw am i ruchowem i i sportam i m łodzieży  szkolnej, 
oraz wszelka inicjatywa w tej dziedzinie.

Specjalnie M inisterstwo zwraca uw agę, że fundusz  gier i zabaw  winien 
być zużyty  w miarę  wysokości zebranych kwot, z uw zględnien iem  w arunków  
m iejscowych i potrzeb, na cele n as tępu jące :

1) na u rządzenie  boiska  m nie jszego  przy szkole, lub większego  p o d ­
m iejskiego dla jednej lub kilku szkół;

2) na zakup  przyrządów  do zabaw  i gier ruchowych (piłek, siatek, 
dysków, oszczepów, kul i t. p .) ;

3) na zorganizow anie  nauki p ływ ania ;
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4) na zakup łodzi i zorganizowanie sportu wioślarskiego w tych miejsco­
wościach, gdzie jest możliwość uprawiania tego sportu;

5) na organizację sportów, jakie nastręczają lokalne warunki szkoły 
(łyżwiarstwo, narciarstwo, saneczkowanie i t. p.).

Tam, gdzie rozporządzalne tereny boiskowe zostały wykorzystane, 
gdzie wspomniane w powyższych punktach potrzeby zostały w sposób wy­
starczający zaspokojone, zezwala się na zużytkowanie części funduszów na 
zaopatrzenie sal gimnastycznych w przyrządy (drabinki szczeblaste, ławeczki, 
łaty, kozły, liny i t. p.). O każdym podobnym przypadku winna dyrekcja 
zawiadomić Ministerstwo.

Zechcą Kuratorja podać do wiadomości podwładnych im dyrekcyj 
szkół treść powyższego okólnika, stale pobudzać je do troski o wychowanie 
fizyczne i czuwać nad pełnem wyzyskaniem funduszów na zabawy i gry 
ruchowe.

(Rozp. Min. z dnia 28 kwietnia 1924, Nr. 4935/1. okólnik powyższy 
winien być w całej rozciągłości stosowany również i w państw, semin. 
naucz.)

Okólnik kur. O. S. K. z dnia 3 lipca 1924 r., L. 1236/Prez. w spraw ie
ćwiczeń cielesnych.

(O głoszony w Dz. Kur. z r. 1924, Nr. 4).

Lustracje przeprowadzone w Okręgu wykazały, że rozkłady godzin 
odnośnie do ćwiczeń cielesnych nie były w sposób odpowiedni ułożone.

Z jednej strony traktowano gdzieniegdzie ćwiczenia cielesne, mimo 
wyraźnych poleceń Ministerstwa, jako drobny dodatek do innych lekcyj, 
przeznaczając dla nich nieodpowiednią porę godzin popołudniowych, z drugiej 
strony, wbrew wskazaniom higjenicznym umieszczono w rozkładzie lekcje 
niektórych klas w dwóch dniach po sobie następujących, pozostawiając 
natomiast resztę dni tygodnia bez jakichkolwiek ćwiczeń cielesnych.

Nie wszystkie zakłady mają jednakie warunki dla uprawiania ćwiczeń 
cielesnych, niektóre znajdują się w warunkach bardzo niepomyślnych, to 
też Kuratorjum musi stawiać różne żądania i zmieniać skalę wymagań. Lecz 
są Zakłady gdzie mimo ciężkich warunków otaczano dział ćwiczeń cielesnych 
wydatną i przychylną opieką, natomiast w innych, mimo najlepszych po 
temu warunków traktowano tę, tak nader ważną sprawę obojętnie, nawet 
dopuszczając do wykroczeń przeciw postulatom higjeny, jedno i drugie ku 
krzywdzie młodzieży.

W trosce o pieczę nad zdrowiem młodzieży szkolnej i w wykonaniu 
ząrządzeń Ministerstwa W. R. i O. P., które poleca naukę ćwiczeń cielesnych 
w szkołach otoczyć szczególniejszą opieką Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego zarządza, co następuje:

1. Rozkłady godzin w r. szk. 1924/25 muszą być w ten sposób uło­
żone, aby ile możności wszystkie lekcje metodycznych ćwiczeń cielesnych 
odbywały się w godzinach przedpołudniowych. Na godziny popołudniowe 
należy przeznaczyć gry ruchowe. Jak wykazują przykłady z wielu Zakładach 
rzecz ta jest zupełnie możliwa do przeprowadzenia.

2. Lekcje ćwiczeń cielesnych mają być tak w rozkładzie rozmieszczone, 
żeby jedna lekcja wypadła w pierwszej a druga w drugiej połowie tygodnia 
(o ile naturalnie przepisy nie przewidują 3 lekcyj w tygodniu).
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3. Okólnik K. O. S. K. z dnia 10 stycznia 1924 r., L. 62/Prez. dopuszcza 
do łączenia oddziałów równoległych na naukę gimnastyki, lecz tylko wtedy, 
jeśli ogólna liczba uczniów nie przekracza liczby 50. Nie można zatem łączyć 
oddziałów bez względu na liczbę uczniów, tak samo nie należy łączyć, jeśli 
ubikacja, gdzie się ćwiczenia odbywają takiej liczby pomieścić nie może 
i łączenie uniemożliwia należyte przeprowadzenie lekcji.

4. Dyrekcje postarają się o stworzenie możliwie pomyślnych warunków 
dla uprawiania ćwiczeń cielesnych tam, gdzie ich dotychczas brak. A zatem 
o ile brak odpowiedniego terenu na swobodne gry, należy się zwrócić do 
zarządu gminy i wyjednać u niego choćby niewielkie boisko na zabawy 
dla młodzieży.

Gdzie brak sali gimnastycznej należy się porozumieć ze zakładem, 
który ją posiada by w wolnych godzinach oddał ją na użytek drugiej szkoły. 
Wobec szczupłej liczby sal gimnastycznych nie można stać na stanowisku, 
że dana sala może służyć na użytek jednej szkoły.

W niektórych miejscowościach Kuratorjum samo w tym kierunku weźmie 
inicjatywę w swe ręce, tam jednak gdzie nie będzie wyraźnego polecenia, 
sama Dyrekcja przeprowadzi odpowiednie pertraktacje.

W niektórych miastach są Towarzystwa gimnastyczne, które, jak 
świadczy wiele przykładów przychodzą szkołom z chętną pomocą a często 
nawet bezinteresowną. Tę okoliczność da się także tu i ówdzie wykorzystać, 
przeznaczając na ew. dzierżawę czy to sumę złożoną przez Komitet rodzi­
cielski, czy też część funduszu przeznaczonego na gry ruchowe. Wniosek 
w tym kierunku należy przedłożyć Kuratorjum przed rozpoczęciem, nowego 
roku szkolnego.

5. Lekcyj przeznaczonych na ćwiczenia cielesne nie można bezwarun­
kowo obracać na inną naukę, jak się to gdzieniegdzie trafiało. Raczej zwy­
czajny spacer w tej godzinie, raczej lekcja w przewietrzonej klasie grupowo 
przeprowadzona, aniżeli spędzanie tej godziny w lawie w dalszym bezruchu.

Jeżeli w jakim Zakładzie istnieje odpowiednio obszerna izba, to wobec 
ew. redukcji klas lub przy odpowiedniem przesunięciu, należy ją w pierwszym 
rzędzie przeznaczyć na salę, w której mają się odbywać ćwiczenia cielesne, 
jeżeli oczywiście szkoła własną salą gimnastyczną nie rozporządza.

6. Należy ściśle i skrupulatnie przestrzegać higjeny sali przeznaczonej 
na ćwiczenia cielesne. Tę przedewszystkiem należy chronić przed zanie­
czyszczaniem i utrzymywać w jak największej czystości. Niedopuszczalne 
zatem jest wchodzenie do tych ubikacyj w zwykłem obuwiu a tern mniej 
odbywaniu w niem ćwiczeń cielesnych, którą to anomalję lustracja w kilku 
miejscach skonstatowała.

Nauczyciel ćwiczeń cielesnych, ma tego bezwzględnie przestrzegać 
pod osobistą odpowiedzialnością.

Zamiatać należy na mokro.
Sala gimnastyczna jest przeznaczona na ćwiczenia cielesne a nie na 

przedstawienia lub zebrania szkolne, o ile zatem jest dopuszczalne wyjątkowe 
jej użycie na jakąś uroczystość szkolną pod warunkiem, że bezpośrednio 
po niej sala zostanie gruntownie oczyszczona i oddana do użytku w tym 
stanie, w jakim została objęta — to nie można w niej urządzać perjodycz- 
nych przedstawień i używać jej na inne cele, niż na ćwiczenia cielesne.

Kurz, jak się gromadzi na sali po każdem takiem jej użyciu, jest naj­
większym wrogiem zdrowia młodzieży.
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K uratorjum  stwierdza w końcu  z zadow oleniem , że spraw a w ychow ania  
fizycznego w większości szkół w okręgu og ro m n y  krok n ap rzód  zrobiła 
w ostatnim  roku szkolnym , czego dow odem  jest także pon iekąd  liczny 
udzia ł m łodzieży w zaw odach w grach urządzonych  w m aju  b. r., lecz 
stwierdza też z przykrością, że w niektórych, szczególnie w pryw atnych  
szkołach, b rak  za in teresow ania  się tą  w ażną  sprawą. N iektóre  zak łady  nie 
przysłały, naw et m im o  polecenia, usprawiedliw ienia  z nieobecności na 
zawodach.

Kuratorjum  żywi przekonanie , że w przyszłym  roku szkolnym  i te 
braki w n iektórych szkołach zos taną  usunięte . Dyrekcje zechcą przeto czuwać 
n ad  przestrzeganiem  poruszanych  spraw  i wydać odpow iedn ie  polecenia  
nauczycielom  ćwiczeń cielesnych.

II. Najnowsze rozporządzenia.
Poz. 13.

L. 237/0 W  Krakowie, dnia 27 stycznia 1925 r.

Do
Dyrekcyj państw ow ych i prywatnych szkół średnich Sem inariów nauczy­
cielskich Rad Szkolnych Powiatowych i całego nauczycielstwa — w sp ra ­
wie praw idłow ej postaw y młodzieży przy pracy szkolnej i śródlekcyjnych

ćwiczeń oddechow ych.
W  szeregu okólników, umieszczonych w niniejszym numerze dziennika, 

podkreśla  M inis ters tw o W. R. i O. P. konieczność czuwania  nad popraw ną  
pos taw ą  dziatwy szkolnej w ławach, zwraca  uwagę na fatalne skutki dla 
zdrowia w adliw ego trzymania się dziecka podczas pracy i poleca gorąco 
w ykonyw anie  podczas lekcyj ćwiczeń oddechowych.

Spraw a ta, w ym agająca  celowych zabiegów  ze strony całego nauczy­
cielstwa jest tak ważna, że Kuratorjum uważa za s tosow ne  szerzej ją omówić. 
Tylko bowiem zrozumienie jej doniosłości i w spólne staran ia  wszystkich 
nauczycieli m ogą zmniejszyć szkodliwe skutki, podkopujące w pros t  zdrowie 
rozwijającego się organizmu.

U dziatwy szkolnej uderza n iestosunek rozwoju cielesnego do wieku : 
mały wzrost, niedorozwój i zniekształcenie klatki p iersiowej, sk łonność do 
skrzywień kręgosłupa i t. p. A więcej, niż połow a dzieci i młodzieży o k a­
zuje s ł a b o  r o z w i n i ę t ą  m u s k u l a t u r ę ,  s z c z e g ó l n i e j  p l e c ó w .  
Nie można się też dziwić, że przy tak słabym i nieodpornym  materjale s ie ­
dzenie w ławie, które przy dłuższem trwaniu jest wogóle pozycją szkodliwą 
dla rozwoju należytej postawy, tern wybitniej wDływa na dalszy rozwój cielesny 
dziecka. W iotkie bowiem mięśnie prostu jące grzbietu nie są  zdolne utrzymać 
kręgosłupa prosto, ten się krzywi i pow sta ją  plecy kabłąkow ate głowa 
naprzód wysunięta, klatka p iersiowa szczególniej w górze zapadnięta, łopatk i 
odstające, brzuch naprzód  w ysunięty  i t. d. Popraw ić  się to da  na krótki
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czas, lecz przy szybkiem nużeniu się wiotkich mięśni grzbietu wadliwa 
postawa powraca a po ich rozciągnięciu a często i przykurczu mięśni piersio­
wych, klatka piersiowa pozostaje już stale między barkami zapadnięta 
I jeżeli zgarbiona pozycja w ławie szkolnej pociąga za sobą cały szereg 
wysoce szkodliwych następstw dla zdrowia i to bardzo poważnej natury, 
co Ministerstwo w okólnikach wyraźnie podkreśla, zwracając uwagę na 
ucisk na wewnętrzne narządy, szczególniej płuca, zaburzenia w krążeniu 
krwi i t. p. to przy nieuwadze i braku przeciwdziałania ona i poza ławą 
nadal pozostaje i staje się z czasem nawykową tworząc obraz fatalnej postawy, 
który się u młodzieży tak często spotyka.

Ten obraz wspólny wszystkim zgarbionym, niepokoi szczególniej u sła­
bych, którzy czynnie tego stanu nie potrafją poprawić. Bo odbija się to 
przedewszystkiem na oddechu. Żebra bowiem zbliżają się do siebie a aby 
mogły się unieść w górę przy oddechu, trzeba przecież mocnej muskulatury 
pleców ustalającej kręgosłup. Jeżeli jej brak, to znika i możliwość unoszenia 
żeber, przy oddechu tylko brzuch i dół klatki się porusza, górne częśc* 
płuc są nieczynne.

Wobec podanych braków w fizycznym rozwoju dziecka i wobec częstych 
anomalij w budowie wymaga racjonalne wychowanie fizyczne, aby tak one 
jak i ujemne wpływy ławy szkolnej przy stosowaniu ćwiczeń cielesnych 
szeroko zostały uwzględnione, jeżeli ćwiczenia mają być pod tym względem 
rzetelną pomocą.

Chodzi zatem  przedewszystkiem  o piękną, prostą postawę, której w y­
robienie je s t  jednym  z  najważniejszych celów rozsądnie pojętej edukacji 
fizycznej. Dobra postawa jest pierwszym i nieodzonym warunkiem prawidło- 

i wego rozwoju klatki piersiowej, a tern samem płuc, bo tylko niehamowany 
jej rozwój może ją zrobić zdolną do tęgiego oddechu. Poprawianie zatem 
postawy jest wskazane nie tylko ze względów estetycznych ale i ze względu 
na niedopuszczenie do nabycia skłonności ku schorzeniom tak ważnego 
organu jak płuca.

Z tych powodów powinni nauczyciele ćwiczeń cielesnych uważać, co 
z naciskiem się podnosi —  na prawidłowość postawy w staniu i w chodzie 
a naturalny chód udoskonalać odpowiedniemi ćwiczeniami. Pozatem powinni 
troskliwą opieką otoczyć wyćwiczenie mięśni tułowia, szczególniej grzbietu. 
Nie wystarczy bowiem sama, choćby skrupulatna uwaga na postawę w sta­
niu i w chodzie, jeżeli ze względu na częste błędy w postawie nie zastosuje 
się w każdej lekcji specjalnych ćwiczeń, które tym błędom mają przeciw­
działać. Chodzi tu o ćwiczenia mięśni grzbietu w dwóch k ie runkach : po ­
dłużnym i poprzecznym. Pierwsze to mięśnie leżące po obu stronach krę­
gosłupa. Starania byłyby połowiczne, gdyby ćwiczyło się pierwsze a ponie­
chało drugie. Cała bowiem praca w szkole odbywa się ruchami ku przo­
dowi a i samo ramię ciąży do przodu odciągając łopatkę od kręgosłupa.
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T ę rów now agę n a ruszoną  przez pracę w szkole  m a ją  te ćwiczenia przyw ró­
cić. Tylko wtedy, gdy  łopatka  znajdzie  się b l isko  kręgosłupa  o cofniętych 
w tył barkach, będzie  okolica grzbietu  prosta  a pierś wzniesiona. M ożna 
powiedzieć, że w skaźnikiem  w ydajności prac nauczyciela ćwiczeń ciele­
snych jest popraw na  postaw a jego  wychowanków.

Jeszcze na d ru g ą  rzecz m a ją  nauczyciele  ćwiczeń cielesnych szczegól­
niejszy nacisk położyć, m ianowicie  na s taran ia  około  rozw oju klatki p ie r ­
siowej i płuc. W yrab ian iem  postaw y przez p o d a n e  wyżej ćwiczenia zosta ją  
s tw orzone  odpow iedn ie  po tem u  warunki. Teraz  chodzi o specjalne ćwicze­
nia w tym kierunku. Są to ćwiczenia po legające  na zwiększaniu ruchów 
oddechow ych. P ierw szy sposób  to na tu ra lny  w formie gry  ruchowej, jako  
najprostszy  i na jprzy jem nie jszy  sposób  g im nastyk i  oddechow ej przez to w a ­
rzyszący zabaw ie  bieg, k tóry  wielokrotnie  zwiększa wielkość oddechu. To 
jes t  jeden  z pow odów , d laczego  M inis ters tw o gry  ruchowe na świeźem p o ­
wietrzu poleca trosk liw ą  otoczyć opieką. Drugi sposób  to  sztuczny t. zw. 
ćwiczenia oddechow e, które  należy w każdej lekcji bezw arunkow o stosować, 
oczywiście przy zachow an iu  znanych  nauczycielom  w arunków  higjenicznych.

O ba  sposoby , zwiększające po jem ność  klatki piersiowej m ają  na celu 
n ietylko uzdoln ien ie  płuc do  zw iększonej pracy ale przedew szystk iem  nad- 
porn ien ie  ich przeciw w pływ om  szkodliw ym . Z nana  jest zasada  bijo logiczna, 
że  organ  nieczynny marnieje. Nic dz iw nego  przeto, źe płuca, organ  o d  n ie ­
m owlęctwa najbardziej na różne  szkodliw e wpływy narażony , u lega tak 
ła tw o zakażeniu  gruźlicą i to w łaśn ie  w tych częściach płuc, które  dla braku  
w arunków  rozszerzających klatkę p ie rs iow ą i zwiększających oddech  nie są 
w enty low ane, są  stale n ieczynne i m arn ie jąc  s tanow ią  korzystne  pod łoże  
d la  rozwoju prątków  gruźliczych. Lichą budow ę  klatki piersiowej jest w s ta ­
nie popraw ić odpow iedn ia  edukacja  fizyczna i u sunąć  p raw dopodob ieńs tw o  
zakażenia . O tern powinni pam iętać  nauczyciele  ćwiczeń cielesnych i s tarać 
się usilnie zarów no o popraw ienie  b łędów  w budow ie  przez sk rupu la tne  
s tosow anie  podanych  wyżej sposobów  ćwiczeń jak i o popraw ność  o d d e ­
chu nie tylko przy ćwiczeniach oddechow ych  ale i przy każdem  ćwiczeniu 
cielesnem.

To jest dział pracy nauczycieli ćwiczeń cielesnych.
Lecz zabiegi s to sow ane  na specjalnych lekcjach jeszcze rzeczy nie 

wyczerpują. Dziecko siedzące w ławie oddecha  tylko cząstką płuc, szczyty 
są  n ieruchom e. Bywa to szczególniej przy pozycji przyjętej do p isania a tern 
więcej, gdy  ona jest wadliwa, zgarb iona , bo w tedy klatka piersiowa ma 
większe trudności w rozszerzaniu  się. O d p ad a  wtedy dodatn i wpływ odde- 
chania  na krążenie  krwi, ucisk na w ew nętrzne narządy  wytwarza zasto iny 
i u trudnia  krążenie  wywołując bó le  głowy i t. p. a zbliżanie oczu do pola 
pracy sprzyja pow staw aniu  t. zw. kró tkow idztw a szkolnego, które, jak b a ­
d an ia  w ykazują  z roku na rok og rom nie  zwiększa. W pęcherzykach płuc-
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nych nagromadza się tyle bezwodnika kwasu węglowego, a zatem i dyfuzja 
jego z krwi tak dalece jest utrudniona, że następuje poniekąd zatrucie 
ustroju objawiające się uczuciem znużenia umysłowego i t. d. cały szereg 
szkodliwych następstw. —  Te tak charakterystyczne wśród lekcji głębokie 
westchnienia dzieci są tylko objawem bezwiednej chęci pozbycia się zale­
gającego w płucach trującego gazu. To wszystko sprzyja rozwijaniu się 
niedokrewności i wadliwej przemiany materji szczególniej u dzieci w pier­
wszych latach szkolnych, gdy organizm jest jeszcze mało odporny. O po ­
myślnych warunkach dla zakażenia gruźlicą już wyżej wspomniano.

Te szkodliwe skutki, których tylko część przytoczono, wymagają do­
raźnych, bezpośrednich zabiegów, a należy je stosować bezzwłocznie dla 
przeciwdziałania ujemnym wpływom. W tem powinno współdziałać całe  
nauczycielstwo stosując odpowiednie ćwiczenia w środku lekcyj. Bo nie jest 
wcale przesadą twierdzenie, że już w najniższych klasach śródlekcyjne ćwi­
czenia oddechowe są bezwzględnie dla dzieci potrzebne a „dla nauczyciela 
niezaniedbywanie tego higjenicznego zabiegu jest obowiązkiem sumienia 
obywatelskiego “.

W myśl powyższych wywodów Kuratorjum opierając się na rozporzą­
dzeniach Ministerstwa poleca, co n as tęp u je :

1) Klasy w czasie pauz między lekcjami należy bezwarunkowo prze­
wietrzać a pozostawanie w nich uczniów jest niedopuszczalne. (Patrz wyżej 
rozdział 10 p 1).

2) Wszyscy nauczyciele mają obowiązek uważać w czasie lekcyj na 
poprawną postawę uczniów w ławkach i nie dopuszczać do wadliwych po- 
zycyj szczególniej w czasie pisania. Opiekunowie klas powinni się ponadto 
starać się o przystosowanie ławki do wzrostu dziecka. Wytyczne w tym 
kierunku podaje książka Dra Stanisława Kopczyńskiego p. t. „Zasady higjeny 
szkolnej" (wyd. Arcta w W arszawie; jest to skrót większego dzieła p. t. 
„Higjena szkolna") na str. 33—40, gdzie podano w tabeli wymiary ławki 
w stosunku do wzrostu dziecka. Wartościowa ta książka powinna się znaj­
dować w każdej bibljotece nauczycielskiej a każdy nauczyciel powinien się 
z jej treścią zaznajomić, przynajmniej w działach bliżej go obchodzących.

Rozdziały tego dzieła: „Higjena czytania“ (str. 77 i 78) i „Postawa 
przy pisaniu“ (str. 82 — 4) p o l e c a  K u r a t o r j u m  o d c z y t a ć  p o d c z a s  
k o n f e r e n c j i  p l e n a r n e j  a d o  p o d a n y c h  w n i c h  w s k a z ó w k a c h  
b e z w z g l ę d n i e  s i ę  s t o s o w a ć .

3) Dla pobudzenia krwi do szybszego obiegu i dla wentylacji płuc, co 
niewymownie odświeża umysł i usuwa znużenie, należy niezależnie od p ro ­
gramów ćwiczeń cielesnych wykonywać w środku lekcji ruchy wyprostne 
i ćwiczenia oddechowe. Kuratorjum przypomina wydane w tym kierunku 
wyraźne polecenia Ministerstwa (patrz wyżej rozdział 10 p 14). Ćwiczenia te 
mają być wykonane nie na początku lekcji, gdy młodzież jeszcze nie znu-
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żona i nie na końcu, gdy już jest na nie za późno a młodzież wychodzi 
na świeże powietrze, lecz w środku lekcji, gdyż wtedy zachodzi największa 
ich potrzeba.

Na polecenie nauczyciela jeden z uczniów do tego specjalnie wyzna­
czony (tam, gdzie mała dziatwa —  sam nauczyciel) daje znak na powstanie 
i rozpoczęcie ćwiczeń. Nauczyciel ćwiczeń cielesnych powinien z uczniem 
przerobić kilka wyprostnych ruchów, które się wykonuje w dokładnej har- 
monji z wdechem i wydechem. Najprostszem takiem ćwiczeniem jest sta­
wanie na palce z podnoszeniem ramion w górę i lekkiem podaniem głow y 
w ty ł a prężeniu wszystkich stawów ciała, przyczem równocześnie z tym 
ruchem wykonuje się spokojny a głęboki wdech przez nos. Bezpośrednio 
po nim, bez żadnej pauzy, następuje jak największy wydech, szybszy niż 
wdech a wykonany przez półotwarte usta, przyczem opuszcza się ramiona 
a cia ło wraca do poprzedniej pozycji. Zamiast podnoszeń ramion można 
w innej lekcji odchylać je silnie w ty ł, zwracając d ł o n i e  d o  p r z o d u ,  
przez co zbliżają się łopa tk i do siebie a pierś silnie wypukła. Takie ćw i­
czenie należy 5 razy wykonać, liczenie niepotrzebne, każdy powinien je 
indywidualnie wykonywać; wystarczy rozkaz na rozpoczęcie i pierwszy ruch 
wspólnie wykonany. Cały zabieg trwa oko ło  pó ł minuty. Wykonać go 
należy przy otwartych oknach, chyba, że wyjątkowo nieodpowiednia pora 
na to nie pozwala. Lecz z chwilą otwarcia okien nie należy zwlekać ani 
stać bezczynnie, ale natychmiast rozpocząć ćwiczenie.

O rozrywaniu przez to uwagi w czasie nauki niema mowy. Naprzód 
sam nauczyciel wybierze chwilę, która dlań będzie najodpowiedniejsza. Po- 
wtóre zabieg trwa bardzo kró tko a ostatecznie po kilku dniach zostanie on 
tak zmechanizowany i tak spowszednieje, że uwagi od przedmiotu nie 
odciągnie. Zresztą następująca po nim większa sprawność umysłowa i wzmo­
żenie uwagi opłaci w ielokrotnie tę drobną przerwę w lekcji.

Nauczycielstwo powinno nie ty lko  uczyć ale i wychowywać i to za­
równo duchowo jak i fizycznie. Nie wolno kształcić umysłu dziecka z krzywdą 
dla jego zdrowia. Gdy zatem szkoła masowa przy wielkich swych zaletach, 
siłą faktu ma i ujemne strony głównie fizycznej natury, jest obowiązkiem 
ogółu nauczycieli(lek) jako wychowawców, te szkodliwe w pływy ile moż­
ności zmniejszyć i im w jak najszerszej mierze przeciwdziałać. Jednym 
z takich zabiegów są podane wyżej wskazania. I dlatego Kuratorjum  liczy 
na to, że całe nauczycielstwo przy zrozumieniu wielkiej ich ważności, gorąco 
tą sprawą się uprzejmie, gdyż chodzi o zdrowie najmłodszego pokolenia 
i zastosuje się do podanych wskazówek w całej ich rozciągłości.

Wszyscy Wizytatorzy szkół mają na tę sprawę baczną zwrócić uwagę.

K u ra to r: Owiński w. r.
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Poz. 14.
L. 2085/Pr. ex 1924. Kraków, 14 stycznia 1922.

Do
Dyrekcyj Szkół średnich osólno-kształcących i Seminariów nauczyciel­
skich w Okresu — w sprawie młodzieży szkolnej dojeżdżającej do szkół.

Uwzględniając  opinję większości Rad  pedagogicznych  w g im nazjach 
i Seminarjach nauczycielskich, w yrażoną  w związku z tu tejszym  okólnikiem 
z dnia 23 września 1924 r., L. 1675/Pr. w sprawie opieki n ad  m łodzieżą , 
dojeżdżającą  koleją  żelazną do szkół oraz uważając  kwestję  do jeżdżan ia  
młodzieży szkolnej do szkół za p iekącą  i bardzo  w ażną zarów no pod  w zglę­
dem  m oralnego , jak  i fizycznego zdrowia tej m łodzieży, K uratorjum  O kręgu  
Szkolnego  K rakow skiego  zarządza, co nas tępu je :

A. Młodzież szkolna (zarów no uczniowie, jak i uczenice) mieszka stale 
przez cały rok szkolny w miejscowości, gdzie  zna jdu je  się szkoła, do której 
uczęszcza.

B. W w yjątkowych w ypadkach , zasługujących  na uwzględnienie , m ło ­
dzież m oże m ieszkać poza miejscowością, w której zna jdu je  się odn o śn a  
szkoła.

Zezwolenia na to udziela Dyrekcja szkoły (g im nazjum  lub sem inarjum ) 
w porozum ien iu  z R adą Pedagog iczną  każdorazow o na  okres jed n eg o  tylko 
półrocza (nigdy od  razu na cały rok).

W arunkiem  uzyskania  takiego  zezwolenia  jes t:
1. Świadectwo lekarza szkolnego  tej szkoły, do  której uczęszcza uczeń 

(uczenica), w zględnie  lekarza urzędow ego  tej miejscowości, w której dana  
szkoła się zna jdu je ;  świadectwo w yraźnie  stwierdzi, że s tan  zdrow otny  ucz­
nia (uczenicy) i jego  (jej) konstrukcja  fizyczna jest  tego  rodzaju , źe m oże 
bez żadnego  uszczerbku dla zdrowia znosić  codziennie  przez czas dłuższy 
n iew ygody  i trudy, zw iązane z do jeżdżan iem  koleją  do szkoły.

Lekarz, w ydając  sw ą opinję, winien wziąć p o d  g łęb o k ą  rozwagę n a ­
stępujące okoliczności:

a) młodzież dojeżdżająca jest  zm uszoną  w wielu w ypadkach  w staw ać 
bardzo  wcześnie rano, a przez to  jest  pozbaw iona  dosta tecznego  snu, k tóry 
jest  w wieku rozwoju fizycznego rzeczą pierwszorzędnej dla m łodzieży w agi;

b) jest narażoną  na n iedostateczne, w zględnie  n ie regu la rne  odżyw ian ie ; 
często się zdarza, że z pow odu  zbyt wczesnej godz iny  od jazdu  pociągu  
uczeń wychodzi z dom u  bez śn iadania ,  powróciwszy późno  do d o m u  (n ie ­
raz dopiero  wieczorem), je ob iad  bez apetytu , w niewłaściwej porze i t .  p .;

c) jest n a rażoną  —  szczególnie w zimie —  na przeziębienia, a to z róż­
nych przyczyn; brak w ystarczającego ciepłego odzien ia ; n ieuw aga, lekko­
m yślność (siedzenie w zbyt nagrzanym  w agonie  w wierzchniem odzien iu  
i nas tępna  nagła  zm iana  tem pera tu ry  przez wyjście z w agonu) i t. p.
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Badanie  lekarskie w inno tedy być nader  skrupula tne , w orzeczeniu zaś 
winien lekarz kierować się wyłącznie względami na zdrowie i prawidłowy 
rozwój fizyczny ucznia (uczenicy). W inien przytem  zważyć, jako  obow iązany  
do w spółdziałania  w ychow aw czego ze szkolą, że jego  orzeczenie będzie  
m iało  znaczenie rozstrzygające.

2. D ow ody, dotyczące s tanu  m a ją tkow ego  rodziców ucznia (uczenicy), 
stwierdzające p o n ad  wszelką wątpliwość, że rodzice ucznia bezw arunkow o 
nie m o g ą  bez wielkiego uszczerbku czy naw et nadw erężenia  równowagi 
finansowej u trzym ać syna  (córki) w miejscowości, w której jest dana  szkoła.

Dyrekcje wraz z op iekunam i klasowym i obow iązane  b ę d ą  badać  sk ru ­
pula tn ie  p rzedłożone przez m łodzież tego  rodzaju  dow ody , aby potem  po  
zbadan iu  i innych w arunków  Rada P edagog iczna  m ogła  orzec, czy d an em u  
uczniowi (uczenicy) m ożna  udzielić zezwolenia na dojeżdżanie.

Dyrekcje szkół m o g ą  przeto ograniczyć liczbę m łodzieży dojeżdżającej 
przez bezw zględne odm aw ian ie  przy jm ow ania , jako  dojeżdżających, dzieci 
tych rodziców, k tórzy m o g ą  —  bez wszelkich wątpliwości —  na stałe 
umieścić dzieci w miejscowości, w której chcą je do szkoły posyłać.

Rodzicom należy wtedy przedstawić zg u b n e  dla ich dzieci skutki d o ­
jeżdżania  codziennego.

3. Świadectwo szkolne półroczne w zględnie  roczne, w ykazujące na 
ogó ł conajm niej dosta teczne postępy  w nauce. Uczniowi (uczenicy) nie czy­
n iącem u (cej) p os tępów  w nauce, nie należy udzielać zezw olenia  na d o jeż ­
dżanie  do  szkoły. N awet w c iągu półrocza (p ierw szego czy drugiego), skoro 
tylko okażą  się braki w nauce, w sum ienności i pilności ucznia (uczenicy) 
Rada pedagog iczna  ma p raw o i obow iązek  zezwolenie na tychm iast unieważnić.

W w ypadkach , gdyby  chociaż jeden  z pow yższych w a ru n ­
ków nie by ł spełn iony , bezw arunkow o nie wolno  udzielać zezw o­
leń na dojeżdżanie.

4) Brak w miejscowości, w której mieszka uczeń (uczenica) takiego 
typu g im nazjum , do jak iego  rodzice chcieliby posyłać syna  (córkę), w w y­
padku  tym musi być spe łn iony  w arunek  p o d  1.

Dla m łodzieży, której Rady P edagog iczne  po  grun tow nem  
zbadan iu  spraw y udz ie lą  zezw olen ia  na dojeżdżanie , Kuratorjum 
O. S. K. w ydaje  następu jące  zarządzen ia :

1. K u r a t o r j u m  u p o w a ż n i a  D y r e k c j e  d o  z w a l n i a n i a  
m ł o d z i e ż y  d o j e ż d ż a j ą c e j  o d  w s z e l k i c h  z a j ę ć  p o p o ł u d ­
n i o w y c h ,  w szczególności od  godzin , przeznaczonych  na  gry ruchowe, 
przyczem przypom ina , że s tosow nie  do  zarządzenia ,  w y d an eg o  tut. okó ln i­
kiem z dnia 3 lipca 1924, L. 1236/Prez. (Dz. Urz. Kuratorjum  O. S. K. 
z dnia 20 lipca 1924, Nr. 4) nauka ćwiczeń cielesnych winna się odbyw ać  
p rzed  p o łudn iem . ,
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2. Celem uchronien ia  m łodzieży  od w ałęsania  się po mieście przed 
i po nauce, Dyrekcje w yznaczą  —  tam, gdzie  s tosunki tego  w y m aga ją  —  
jed n ą  lub więcej z sal szkolnych na poczekalnię dla młodzieży, gdz ieby  
m ogła przebyw ać pod  nadzorem  albo dyżurnego  nauczyciela (nauczycielki), 
albo jed n eg o  (czy kilku) ze starszych, wzorowych uczniów (uczenie). (Tu 
m o żnaby  zorganizow ać śn iadan ia  dla m łodzieży, która  bez  śn iadan ia  wy 
jeżdżą z dom u).

3. a) W związku z p rzebyw aniem  m łodzieży na dworcach kolejow ych 
K uratorjum  zaleca odpow iedn io  do miejscowych w arunków  oraz w ed ług  
uznania  Rad Pedagog icznych  —  dyżury nauczycielskie na dworcach ko le ­
jowych, zwłaszcza w godzinach  po łudniow ych od jazdu  m łodzieży do d o ­
m ów  rodzicielskich. W Krakowie chodziłoby  o dyżury  w godzinach  od  13— 15. 
Dla takich dyżurujących nauczycieli na  dworcu krakow skim  Dyrekcja Kolei 
Państw ow ych w Krakowie przew iduje  legitymacje, upraw nia jące  ich do w ol­
nego  wstępu na peron  i do  poczekaln i;  b ęd ą  o n e  w ydaw ane  w Sekretarjacie 
prezydja lnym  Dyrekcji kolejowej.

Celem uchronienia  m łodzieży szkolnej bodaj częściowo od w ałęsania  
się po  rozmaitych ubikacjach dworca, Dyrekcja Kolei Państw , w Krakowie 
w piśm ie z dnia 20 l is topada 1924 r., Nr. Dz. V. 39525/ex 24, sk ierow a- 
nem do Urzędu ruchu w Krakowie, zezwoliła uczenicom wszystkich k ra ­
kowskich zakładów  szkolnych na w stępow anie  i p rzebyw anie  (przed o d ja z ­
dem ) w poczekalni I. i II. klasy, p rzeznaczonej na krakow skim  dworcu g łów ­
nym  dla podróżnych, jadących w stronę Piotrowic, Bielska i C ieszyna, pod  
w arunkiem , że „będą one zachowywać się spoko jn ie  i nie b ęd ą  zajm ow ać 
miejsc siedzących, p rzeznaczonych dla podróżującej publiczności '1.

O zarządzeniu  tern zechcą Dyrekcje miejscowych zak ładów  żeńskich 
pow iadom ić, a zarazem  odpow iedn io  pouczyć uczenice dojeżdżające.

K uratorjum  zaznacza w związku z okólnikiem  z dn ia  13/XII. 1924, 
L. 8321/11. o op iekuństw ie  klasowem  (Dz. Urz. Kur. O. S. K. z dnia 25/X11. 
1924, Nr. 7), ze w ykonyw anie  nadzoru  nad  m łodzieżą  do jeżdżającą  przez 
nauczycieli (nauczycielki) przez dyżurow anie  na dworcach kolejowych, w zglę­
dnie  w pociągach, zaliczać się będzie  jako  czynności opiekuńcze.

b) O d n o śu ie  do opieki n ad  m łodzieżą w czasie podróży  za in teresow ać 
należy tą sp raw ą Kom itety  Rodzicielskie, które  n iewątpliw ie zechcą wziąć 
wraz ze szkolą  czynny w tej akcji udział.

Byłoby rzeczą w skazaną  i m ożliw ą do p rzeprow adzenia ,  aby wśród 
Komitetu Rodzicielskiego znaleść bodaj jed n eg o  czy dwóch z Rodziców 
takich, którzy, dojeżdżając sami codziennie  do urzędów, podjęliby  się 
czuwać w czasie podróży  nad  m łodzieżą  wraz z nimi jadącą. Delegaci 
zosta liby  zaopatrzen i w specjalne legitymacje w ystaw ione przez Dyrekcję 
szkoły.

c) Zalecenia g o d n ą  jest również tam, gdzie  to do p rzeprow adzenia
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możliwe, organizacja  m łodzieży dojeżdżającej na wzdr harcerski. Rzecz ta 
w niektórych miejscowościach rozwinęła się znakomicie.

Dyrekcja szkoły z urzędu wyznacza z pom iędzy  C złonków  G rona 
nauczycielskiego kierownika „O ddzia łu  m łodzieży  dojeżdżającej" , ten  zaś 
wybiera z pośró d  starszych wzorowych uczniów jednego , k tórem u powierza 
dow ództw o oddziału. Szeregowych oddzia łu  obow iązu je  bezw zględne  p o ­
słuszeństw o dow ódcy od  chwili wyjścia ze szkoły, aż do chwili opuszczenia  
pociągu i t. p. D ow ódca składa raporty  kierownikowi, ten zaś Dyrekcji 
szkoły i t. p.

W większych środow iskach, gdzie  m łodzież rozjeżdża się po nauce 
w różne strony, p o ż ą d a n ą  by by ła  organizacja  obszerniejsza, obejm ująca  
młodzież kilku zakładów, a tak m ogłyby  pow stać  większe „drużyny" czy 
„hufce" młodzieży dojeżdżającej, u jm u jące  młodzież w ram y organizacji 
a co za tern idzie, w karby  dyscypliny.

Jes t  to  tylko kw estją  po rozum ien ia  się Dyrekcyj"między so b ą  i z G ronem  
nauczycielskiem.

4. Wreszcie w sprawie dla zdrowia m łodzieży, zwłaszcza w miesiącach 
zimowych nader  ważnej, K uratorjum  poda je  do  w iadom ości szczególnie 
dyżuru jącego  na dworcach Nauczyciels twa oraz C złonków  Kół Rodzicielskich, 
którzyby zechcieli pod jąć  się opieki nad  m łodzieżą  w czasie podróży  —  
treść okólnika Nr. 1215/11. z dnia 20-go lis topada 1924 r. Dyrekcji Kolei 
Państw ow ych w spraw ie  przewozu dzieci szkolnych polecającego  przedziały 
Wzgl. w agony  dla m łodzieży szkolnej um ieszczać zasadniczo  w przedniej 
części pociągu, o ile m ożności bezpośredn io  za wozem  s łużbow ym  i z a o ­
patrzyć w odpow iedn ie  tablice a w stacjach, w których doda tkow e w agony 
dla dzieci szkolnych przyczepia  się ze względów  technicznych na koniec 
no rm alnego  składu  poc iągu  (np. w Trzebinji do pociągu  Nr. 21), w sp o ­
m niane  w agony  ogrzew ać na czas tak, aby  one  w chwili dodan ia  ich do 
Pociągu były  ogrzane.

5. M łodzież szkolną , do jeżdża jącą  b ędą  obow iązyw ać prócz znanych 
Przepisów szkolnych specja lne  przepisy , dotyczące zachow ania  się jej w czasie 
podróży.

Dyrekcje są upow ażn ione  do ewent. uzupełnienia  ich odpow iedn io  do 
s tosunków  lokalnych. U zupełn ione  przepisy  należy wszakże przesłać K uratorjum 
do zatwierdzenia.

Dyrekcje p o d ad zą  do w iadom ości nauczycieli a p o d y k tu ją  uczniom 
dojeżdżającym , następu jące  p rzepisy :

§ 1.

Zachowanie się na dworcu.
M łodzież szkolna zachow uje się na dworcu kolejowym spokojn ie  

i z godnością ,  nie wałęsa się po różnych ubikacjach, lecz pozosta je  w wy-
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znaczonej dla siebie poczekalni, wzgl. części peronu  stacyjnego, gdzie  zaś 
brak  takich miejsc w yznaczonych, oczekiwuje p rzy jazdu  poc iągu  wraz 
z publicznością  podróżującą, bacząc, by swem  zachow aniem  nie przynieść 
u jm y Zakładowi, do k tórego  uczęszcza, jak  również godności ucznia 
(uczenicy).

Zabran ia  się jako wysoce n ieodpow iedn iego  : hałasow ania , b iegania  
m iędzy  publicznością, potrącania  jej i zaczepiania  a p onad to  u szkadzan ia  
urządzeń (sprzętów, przyrządów) stacyjnych.

§ 2.
Zachowanie się w wagonie.

M łodzież szkolna zachow uje się w w agonie  pod  każdym  w zględem  
n ienagannie .  —  W sz czeg ó ln o śc i :

a) z a j m u j e  m i e j s c e  w w a g o n i e ,  p r z e z n a c z o n y m  w y ł ą c z n i e  
d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  —  i to  uczniowie w osobnych  p rzedz ia ­
łach, uczenice w osobnych. Młodzież m oże  zająć miejsca w w agonach  
dla publiczności tylko w tym razie, jeśli w danym  pociągu  niema 
w agonu  p rzeznaczonego  dla młodzieży,

b) m łodzież zachow uje się w czasie podróży  spokojnie ,
c) szanując  własność Państw a , nie uszkadza  sprzętów  lub urządzeń  

w wagonie .

§ 3 .
Zachowanie się wobec Organów nadzorczych.

O rganem  nadzorczym  młodzieży, dojeżdżającej do  szkół m oże b y ć :
a) dyżurujący na dworcu kolejowym , w zględnie  w pociągu  Nauczyciel 

(Nauczycielka),
b) nadzoru jący  na dworcu kolejow ym , w zględnie  w pociągu  Członkowie 

K om itetów  Rodzicielskich,
c) upow ażn iony  przez Dyrekcję szkoły w zględnie  Radę P ed ag o g iczn ą  — 

uczeń (uczenica). Zarów no wobec nauczyciela jak Członka Komitetu 
Rodzicielskiego, jak wreszcie wobec s tarszego  ucznia (uczenicy), gdy  
zorgan izow any  jest oddzia ł dojeżdżających, m łodzież przestrzega  p o s łu ­
szeństw a bez zastrzeżeń.

§ 4.
Stosowanie się do przepisów kolejowych.

Młodzież szkolna dojeżdżająca przestrzega i ściśle się s tosu je  do prze­
pisów, obow iązujących wszystkich podróżnych  na Kolejach Państw ow ych 
a nad to  w każdym  w ypadku stosuje  się bezzwłocznie  do  wszelkich wskazań 
i uw ag  Funkcjonarju szy  kolejowych (rewizorów, konduktorów ).
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§ 5.
Obowiązek legitymowania się.

Każdy uczeń (uczenica) dojeżdżający (ca) okazuje swoją legitymację 
uczniowską na żądanie:

1. Nauczyciela (Nauczycielki) dyżurującego na dworcu kolejowym 
względnie w pociągu ;

2. nadzorujących na dworcu kolejowym względnie w pociągu Członków 
Komitetów Rodzicielskich;

t  \

3. Funkcjonarjuszy kolejowych.

§ 6 .
Wykroczenia przeciw powyższym przepisom będą karane odebraniem 

prawa zamieszkania poza miejscowością, w której znajduje się szkoła
i dojeżdżania codziennego na naukę, aż do wykluczenia z zakładu.

Przy tej sposobności przypomina Kuratorjum młodzieży dojeżdżającej 
zakaz palenia papierosów w miejscach publicznych, a więc także na
d w o r c a c h  k o l e j o w y c h  i w w a g o n a c h  k o l e j o w y c h .

Zarządzenia powyższe wchodzą w życie z nowym rokiem szkolnym
1925/1926.

W końcu Kuratorjum zaznacza, że sprawozdania o zamierzonej lub 
już podjętej akcji w sprawie opieki nad dojeżdżającą młodzieżą znacznej 
większości szkół średnich i seminarjów nauczycielskich przyjęło do wiado- 
mości z żywem zadowoleniem i pełnem uznaniem.

Wynika z nich bowiem, że Rady Pedagogiczne szkół przejęły się tą 
sprawą do głębi, rozumiejąc konieczność spiesznego i skutecznego zaradzenia 
tej prawdziwej bolączce życia szkolnego, jakiem jest codzienne dojeżdżanie 
młodzieży.

Kuratorjum wyraża też uznanie Kołom Rodzicielskim, a w szczególności 
tym ich Członkom, którzy czynnie współdziałają już ze szkołą w tej akcji 
a wreszcie spodziewa się, że wszystkie bez wyjątku Rady pedagogiczne 
zajmą się żywo tą sprawą i z całą sumiennością i troskliwością w porozu­
mieniu z Komitetami Rodzicielskiemi będą usilnie starały się zło wykorzenić 
a przynajmniej w znacznym stopniu zmniejszyć.

Kurator: Owiński wr.

Poz. 15.
L. 23904/1. T. Kraków, dnia 7 stycznia 1925.

Do
Rad Szkolnych Powiatowych i Miejscowych, oraz Zarządów Szkół po­
wszechnych w sprawie przeprowadzania czynności szczepienia ospy

w budynkach szkolnych.
Na przedstawienie Wydziału Zdrowia Publicznego Województwa kra­

kowskiego z dnia 5. XII. 1924, L. IX. 1903 z r. 1924, Kuratorjum Okręgu
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Szkolnego Krakowskiego zezwala, aby czynności połączone z ochronnem 
szczepieniem ospy, wykonywane przez lekarzy powiatowych, lub przez Wy­
dział Zdrowia do tego upoważnionych, odbywały się dla młodzieży szkolnej 
jak i innych osób z danej miejscowości w salach szkolnych, zarówno 
podczas nauki jak i poza godzinami nauki szkolnej.

Przy tych czynnościach odnośnie do dziatwy szkolnej ma być obecny 
nauczyciel, lub nauczycielka danej szkoły, o ile nauka w tym czasie się 
odbywa lub nie przypadają ferje szkolne.

Termin tych czynności będzie podany przez odnośne czynniki każdo­
razowo tak Zarządom szkół, jak i Radom Szkolnym miejscowym i w takim 
odstępie czasu, aby o tern mogły Zarządy szkół zawiadomić odnośne R; dy 
Szkolne Powiatowe.

Czas zużyty na te czynności zanotować należy w dzienniku lekcyjnym 
tej klasy, względnie oddziału, w którym szczepienie młodzieży dokonywano.

Równocześnie zaznacza się, że Wojewódzki Urząd Zdrowia Publicz­
nego w Krakowie polecił odnośnym lekarzom przy przeprowadzaniu akcji 
ochronnego szczepienia w budynku szkolnym dokonać przeglądu dzieci 
szkolnych pod względem zdrowotnym i zwrócić uwagę na stan higjeniczny 
budynku szkolnego.

Ponieważ w ten sposób uzyskane uwagi i wskazówki będą bardzo cenne 
i w skutkach doniosłe, przeto poleca się Zarządom szkół udzielić PP. Leka­
rzom wszelkiej możliwej pomocy i ułatwień, a podane przez nich rady 
i wskazówki względnie opinję każdorazowo spisać i zużytkować jak należy, 
a odnośne sprawozdanie przedłożyć Radom Szkolnym Powiatowym, które 
w tych sprawach postąpią jak należy. Kurator: Owiński wr.

Poz. 16.

L. 113/0. W Krakowie, dnia 16 stycznia 1925.

Do
Dyrekcyj Państwowych szkół średnich ogólno-kształcących i Seminariów 
nauczycielskich w Okresu Szkolnym Krakowskim — w sprawie korzy­

stania z poradni okulistycznej oraz internistycznej.
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego stwierdza, źe obydwie 

poradnie t. j. internistyczna i okulistyczna, zorganizowane dla dobra nieza­
możnej młodzieży szkolnej, nie są należycie wykorzystane.

Frekwencja młodzieży męskiej a zwłaszcza żeńskiej nie pozostaje 
w żadnym stosunku do stwierdzonych w sprawozdaniach lekarskich niedo­
magali i słabości.

Władze szkolne stworzyły te dwie placówki przy wielkiej i bezintere­
sownej pomocy Wydziału medycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego i kie­
rownictwo oddały wybitnym specjalistom-lekarzom w tym celu, aby młodzież
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w jak najszerszej mierze z nich korzystała, aby pomoc zyskiwała w leczeniu 
i poradę bezpłatną.

Tymczasem drobny procent istotnie zgłasza się do poradni, jak gdyby 
ogół młodzieży był zdrów i porady lekarskiej nie potrzebował!

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego zwraca na ten fakt uwagę 
Dyrekcjom gimnazjów i Seminarjów, które są obowiązane czuwać nad zdro­
wiem młodzieży szkolnej i porozumiewać się z lekarzami co do jej stanu 
zdrowotnego, aby baczniejszą na to uwagę zwróciły.

Równocześnie Kuratorjum apeluje do lekarzy szkolnych w imię ob o ­
wiązku oraz dobra młodzieży i jej zdrowia, aby kierowali młodzież do istnie­
jących poradni, by te były dobrze wyzyskane, gdyż one młodzieży służyć 
mają i zdrowia jej chronić i zdrowie ratować.

Dojazd do poradni w Krakowie będzie ułatwiony przez to, ze Mini­
sterstwo Kolei Żelaznych po długich staraniach Ministerstwa W. R. i O. P. 
wyda w czasie najbliższym odpowiednie zarządzenia dotyczące ulg taryfo­
wych dla chorej młodzieży szkolnej dojeżdżającej do Poradni szkolnych 
w Krakowie.

Od 1 lutego 1925 r. uprawnione będą do korzystania z obydwóch pora­
dni dzieci uczęszczające do szkół ćwiczeń przy Państw, (wszystkich) Semi- 
narjach naucz, w Okręgu w dniach tych samych, w których mogą korzy­
stać Seminarja nauczycielskie.

O tern Dyrekcje odnośnych Seminarjów zawiadomią młodzież oraz jej 
Rodziców. Za Kuratora: Dr. Pollak  wr.

Poz. 17.

L. 1889/1. W Krakowie, dnia 31 stycznia 1925 r.

DO
wszystkich Rad szkolnych Powiatowych w O kręgu — w spraw ie boisk

szkolnych.

Powołując się na Okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 18/4 
1922 r., L. 34 II. zamieszczony w Dz. U. dla Okr. Krak. z r. 1922, str. 79 
i na cały szereg zarządzeń Miuisterstwa W. R. i O. P. w tej samej sprawie 
oraz na punkt 22 i 23 w dziale „wychowanie fizyczne" w programach nauki 
dla szkół 7-klas. Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego przypomina 
ważność wychowania fizycznego i przestrzegania przepisów higjeny szkolnej.

Ponieważ zdarza się często, źe w szkołach brak odpowiedniego po ­
dwórza przeznaczonego na gry i zabawy, natomiast znajduje się przy szkole 
ogród, który niezawsze jest doświadczalnym ogrodem szkolnym, Kuratorjum 
O. S. K. poleca, aby w braku boiska pewną część ogrodu przeznaczyć na 
boisko dla dzieci szkolnych. PP. Inspektorzy Szkolni zechcą podczas wizy- 
tacyj badać istniejący pod tym względem stan rzeczy i wydawać odpowie-



59

wych ćwiczeń cielesnych i ruchu na boiskach, oraz jako zachęta dla innych 
szkół w powiecie.

Zgodnie z ministerjalnemi programami ćwiczeń cielesnych Minister­
stwo z a b r a n i a  m ł o d z i e ż y  d o  l a t  16 u p r a w i a n i a  g r y  w p i ł k ę  
n o ż n ą ,  a to ze względu na nadmierny wysiłek nerwów i mięśni w zbyt 
młodym wieku i wybrało przyrządy do uprawiania innych gier w piłkę, 
a zwłaszcza do uprawiania t. zw. piłki koszykowej i piłki latającej (dłoniówki).

Skoro w szkołach, które otrzymają piłki i siatki, znajdą się nauczyciele, 
fachowo obeznani z prowadzeniem różnych gier w piłkę,-można im p o ­
wierzyć pieczę nad przyrządami i polecić jak najstaranniejsze ich zużytko­
wanie. Gdyby takich specjalistów nauczycieli nie było, mogą inni nauczyciele 
zapoznać się z prowadzeniem gier w piłkę z różnych podręczników, zaba­
wom i grom ruchowym poświęconych (prof. Piaseckiego, Germanówny, 
Sikorskiego i innych) a następnie wprowadzić w życie tego rodzaju gry, 
oraz czuwać nad konserwacją przydzielonych szkole przyrządów.

Ministerstwo przywiązuje dużą wagę do zapoczątkowanej w ten sposób 
propagandy zabaw i gier sportowych, a pragnie by szerzyła się ona po 
wszystkich zakątkach .Rzeczypospolitej.

Powiadamiając o powyższem Inspektorów Szkolnych, Kuratorjum zechce 
dopilnować, by ci w sprawozdaniach rocznych ze stanu wychowania fizycznego 
w szkołach powiatu zdawali również sprawę, w jaki sposób nadesłane przy­
rządy zostały zużytkowane.

Za Kierownika Ministerstwa: W. Żłobicki wr.
Dyrektor Departamentu.

Kuratorjum Okr. Szk. Krak. W Krakowie, dnia 7 lutego 1925.
L. 307/0.

Do
D yrekcyj szkó l ś re d n ic h  ogó lno -kszta łcących , S em inariów  n a u ­

czycielskich i R ad  Szkolnych P ow iatow ych  w O kręgu
do wiadomości i zastosowania się.

Kurator Okręgu Szkolnego: O w iń sk im .

Poz. 20.
L. 238/0. Kraków, dnia 27 stycznia 1925 r.

DO
Dyrekcyj Państwowych i prywatnych szkół średnich i Sem inariów  Nauczy­
cielskich w O kresu  — w spraw ie zaw odów  drużyn szkolnych w r. 1925.

Program zawodów, ogłoszony w Nr. 5. Dz. Urz. O. S. K. z r. 1924
ulega pewnym zmianom. Równocześnie podaje się bliższe warunki zawodów.

Program przedstawia się ostatecznie jak następuje:
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dnie zarządzenia, o istnieniu zaś boiska lub ewentualnie wydanem zarzą­
dzeniu należy wspominać w sprawozdaniach wizytacyjnych.

K ura to r: Owiński wr.

Poz. 18.
L. 187/0. W Krakowie, dnia 3 lutego 1925.

Do 
Rad Szkolnych Powiatowych w Okręgu — w sprawie rozdziału Przy­

borów do gier w szkołach powszechnych.
Celem obudzenia zamiłowania do zabaw i gier ruchowych na wolnem 

powietrzu wśród dziatwy szkół powszechnych Ministerstwo W. R. i O. P. 
zakupiło u firmy „Polska Spółka Sportowa1' (Warszawa ul. Hoża 19) dla 
każdego powiatu w Okręgu po 2 komplety przyrządów do gry w piłkę 
dla szkół powszechnych z terminem dostawy najpóźniej do 20 marca 1925 r. 
bezpośrednio pod adresem PP. Inspektorów Szkolnych.

Jeden komplet składa się: 1) z siatki sznurkowej do piłki „latającej11 
(a 12 zł), 2) z piłki skórzanej z pęcherzem ręcznej (a 12 zł 50 gr), 3) z piłki 
skórzanej z pęcherzem do gier sportowych (a 13 zł 15 gr), 4) z pompki 
niklowanej do piłek (a 1 zł 65 gr) i 5) z szydła do zasznurowania piłek (a 20 gr).

Jednocześnie Ministerstwo wystosowało do PP. Inspektorów szkolnych 
okólnik ze wskazówkami, w jaki sposób należy te przybory wykorzystać.

Powiadamiając o tern PP. Inspektorów Szkolnych, Kuratorjum poleca 
po skwitowaniu firmie 2 otrzymanych kompletów, przydzielić jeden komplet 
7-klasowej szkole męskiej, drugi 7-klasowej żeńskiej w powiecie, a następnie 
przesłać pokwitowania szkół obdarowanych, zaopatrzone w odnośne numery 
inwentarza szkolnego w drodze służbowej Kuratorjum najpóźniej do dnia 
15 kwietnia 1925 r. a to celem przedłożenia ich Ministerstwu.

Kurator Okręgu S zkolnego: Owiński wr.

Poz. 19.
Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. Warszawa, dnia 28 stycznia 1925.
Nr. 1455/1.

Do 
Kuratorjum Okresu Szkolnego Krakowskiego — w sprawie należytego 

zużytkowania rozesłanych przyrządów do  zabaw i gier ruchowych.
Okólnikiem z dnia 15 stycznia 1925, Nr. 697/1. Ministerstwo W. R. 

i O. P. powiadomiło Kuratorja Okręgów Szkolnych o zakupie dla każdego 
powiatu 2 kompletów przyrządów do zabaw i gier ruchowych (komplet zło­
żony z 2 piłek i 1 siatki), któremi to kompletami Inspektorzy szkolni obda­
rować mają szkołę męską i jedną żeńską w powiecie.

Rozesłane komplety winny posłużyć jako widoma propaganda zdro-
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A. Drużyny męskie.
I. Pięciobój: a) b ieg  rozstawny 4 x 1 0 0  m.;

b) rzut oszczepem  w dal;
c) skok w dal z rozbiegem ;
d) rzut piłką uszatą w dal prawą i lewą ręką (piłka wagi 1 kg.);
e) gra w dłoniówkę (piłka juchtowa Nr. 3).

II. Gra w palanta.
III. Gra w koszykówkę.
IV. Gra w piłkę uszatą.
V. Przechodzenie przez parkan 3 m. w ysokości.

VI. Zawody pływackie.

Zakład m oże zgłosić najwyżej 3 drużyny do zaw odów , lecz każda 
z nich m oże brać udział tylko w jednym  z punktów podanych pod I, II, III 
i IV. —  przechodzenie zatem pojedynczych zaw odników  z jednej drużyny 
do drugiej jest niedopuszczalne. Punkt I. stanowi ponadto nierozerwalną  
całość, to znaczy, źe czterech zawodników  drużyny do tego punktu I. zg ło ­
szonej, musi brać udział we wszystkich ćwiczeniach podanych pod a) —  e),. 
a do nich dochodzi jeszcze czterech w punkcie e).

Przepis ten nie odnosi się do zaw odów  z pod punktu V. to znaczy, 
źe każdy zawodnik drużyn z pod punktu I. —  IV. m oże ponadto uczestniczyć  
w zawodach punktu V.

Zupełnie oddzielnie traktuje się zaw ody pływackie z pod punktu VI. 
Drużyny tutaj zgłoszonej nie wlicza się do owych trzech ogółem  dopu­
szczalnych, czyli, że m oże to być drużyna czwarta przez Zakład zgłoszona. 
Ponadto, podobnie jak do punktu V. m ogą tu się zgłaszać także zaw odnicy  
z pod punktów I. —  IV.

Co się tyczy tabeli ocen, to podnosi się zeszłoroczne wym agania  
a m ianow icie: 10 punktom w obliczeniach odpowiada rzut oszczepem  na 
odległość 32 m. —  Skok w dal na od ległość 4.80 m. —  b ieg w czasie  
54 sekund —  rzut piłką uszatą na od ległość 35 m. prawą ręką, a 27 m. 
lewą ręką.

B. Drużyny żeńskie.
I. Gra w koszyków kę i rzut piłką palantową w dal prawą i lewą ręką.

II. Gra w dłoniów kę (piłka Nr. 3 o cienkiej pow łoce) i rzut jak powyżej.
III. Zawody pływackie.

Zakład m oże zgłosić najwyżej dwie drużyny do zaw odów , lecz każda 
z nich m oże brać udział tylko w jednym  punkcie pod I. lub II. przecho­
dzenie zatem zawodniczek z jednej drużyny do drugiej jest n iedopuszczalne.

Każdy punkt stanowi nierozerwalną całość to znaczy, że w szystkie  
zawodniczki danej drużyny m uszą brać udział i w grze i w rzucie.

Przepis ten nie odnosi się do punktu III. D o zaw odów  pływackich
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bowiem mogą się zgłaszać zawodniczki i z pod punktu I. i II. a także
i takie które w innych zawodach nie uczestniczą.

Zawody odbędą się z końcem maja b. r. Zawody pływackie prawdo­
podobnie oddzielnie w czerwcu b. i. gdyż możliwe, że ciepłota wody nie 
pozwoli na odbycie ich w maju. Zakłady otrzymają w swoim czasie odpo­
wiednie o tern zawiadomienie.

Prawidła gier zawodniczych zostaną rozesłane przed wiosną — dalsze 
szczegóły zawodów poda następny komunikat.

Przypomina się, że termin zgłoszeń upływa z dniem I go maja i źe
późniejszych zgłoszeń się nie przyjmie.

Dyrekcje zechcą podać ten okółnik do wiadomości nauczycieli (lek) 
ćwiczeń cielesnych dla poinformowania o jego treści zawodników (czek).

Kurator: Owiński w. r.

Poz. 21.
Min. W. R. i O. P. Warszawa, dnia 13 stycznia 1925.
Nr. 308/25/0. Prez.

Do
Kuratoriów Okręgów Szkolnych, do  Liceum Krzemienieckiego i do  Woje­
wództwa Śląskiego w sprawie święta sportow ego młodzieży szkolnej.

W celu obudzenia większego zainteresowania szkół i młodzieży 
szkolnej sprawami wychowania fizycznego Ministerstwo poleca Kuratorjum 
zainicjowanie porozumienia pomiędzy dyrekcjami szkół w poszczególnych 
miejscowościach okręgu co do zorganizowania wzorem lat ubiegłych również 
i w roku szkolnym 1924/25 w miesiącu maju lub czerwcu „dnia święta 
sportowego młodzieży".

W tym celu nauczyciele ćwiczeń cielesnych powinni — czy to na 
gruncie istniejących stowarzyszeń nauczycielskich, czy też specyalnie w tym 
celu powołanych komisyj — zawczasu ułożyć programy projektowanych 
zawodów międzyszkolnych i przygotować odpowiednio wyszkolone drużyny 
ćwiczebne.

Tam, gdzie organizatorzy uznają to za wskazane, zaleca się urządzenie 
w porozumieniu się z wojskowością wspólnych pokazów, mających na celu 
wykazanie działalności szkół w dziedzinie przysposobienia rezerw (hufce 
szkolne, obozy szkolne).

Ministerstwo dla tych szkół, których drużyny wyróżnią się szczególnem 
usprawnieniem fizycznem, przygotowało pewną liczbę nagród.

O wykonaniu powyższego t. j. o tern, czy i gdzie odbyły się zawody 
międzyszkolne, z jaką liczbą uczestników i z jakim programem, zechcą 
Kuratorja zawiadomić Ministerstwo przed 1-go października roku szkol­
nego 1925/26.

Za Kierownika Ministerstwa: T. Łopuszański w. r.
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Kuratorjum Okr. Szkol. Krak. W Krakowie, dnia 3 lutego 1925.
L. 263/0.

Do
Dyrekcyj wszystkich Państwowych i Prywatnych Szkół średnich  
ogólno-kształcacych i Sem inarjów  nauczycielskich w O kręgu
do wiadomości i zastosowania się.

Kurator Okręgu Szkolnego: Owiński wr.

Poz. 22.

Czasopisma i podręczniki.
Ukazał się pierwszy numer miesięcznika dla młodzieży żeńskiej pod 

tytułem : „Dziś i  Jutro".
Czasopisma takiego dla dziewcząt wyłącznie przeznaczonego do tej 

pory nie było. Dobrze się więc stało, że taką rzecz zapoczątkowano i — jak 
z numeru pierwszego wnosić można — zupełnie szczęśliwie i korzystnie 
pierwsza próba wypadła.

Piękne wielkie i ważne dla przyszłości narodu zadanie spełnić zamierza 
„Dziś i Jutro11 : „dopomóc rozróżniać hasła prawdziwych ideałów kobiecych 
od pustych frazesów, mówiących wiele o prawach kobiecych, a pomijają­
cych milczeniem obowiązki11 a dalej „stawić przed oczy dziewcząt wzory 
godne naśladowania11. Z drugiej zaś strony same uczenice będą miały rzadką 
sposobność dać się poznać rozległej masie swych koleżanek, ogłaszając swe 
utwory w czasopiśmie dziewczęcem, dzieląc się swemi myślami, uczuciami 
i pomysłami ze swemi rówieśnicami.

Ze wszystkich dziedzin bujnego dzisiaj życia umysłowego oraz prak­
tycznego cenne i zdrowe wiadomości dla dziewcząt przynosić będzie „Dziś 
i Jutro11, pomne, że „siew dzisiejszy11 celowy i rozumny „to bujna wiosna 
zapowiadająca bogaty plon11, że co dziś czynimy i przedsiębierzemy, czynimy 
dla zdrowego i lepszego jutra.

Dyrekcje i Grona Nauczycielskie żeńskich zakładów zwrócą uwagę na 
„Dziś i Jutro11 i zainteresują młodzież żeńską tym miesięcznikiem, pobu­
dzając ją do czytelnictwa i współpracy z jego Redakcją, na ręce której mogą 
przesyłać w myśl powyżej skreślonego planu swe prace, utwory itp. Rzecz 
godna zupełnego poparcia.

Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. Starowiślna Nr 5.

Kuratorjum przypomina Dyrekcjom oraz Nauczycielstwu wszystkich 
szkół wydawany od pięciu lat przez Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
miesięcznik p. n. „O rli Lot", organ Kół krajoznawczych młodzieży P. T. K., 
który rozpoczął obecnie szósty rok swego istnienia.

Kuratorjum zwraca uwagę szczególnie na artykuł wstępny w Nrze 1
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(styczeń) 1925 r. p. Al. Janowskiego p. t. „Krajoznawstwo w szkole11, za­
razem gorąco zachęca Nauczycielstwo Okręgu do szerzenia ruchu krajo­
znawczego wśród młodzieży szkolnej.

Adres Redakcji: Prof. Leopold Węgrzynowicz, Kraków, Krowoder­
ska 74 II p .;  adres Administracji: Kraków-Dębniki, księgarnia „Orbis11.

Cena zeszytu pojedynczego (16 stronic) z przesyłką pocztową 20 gr, 
zeszytu podwójnego (32 stronic) 40 gr. Przedpłata roczna 2 zł.
(K. O. S. K. L. 154/0. 1925)

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego zwraca uwagę młodzieży 
szkolnej na miesięcznik dla młodzieży szkolnej odpowiedni p. t. „M łodzież 
M isyjna", wydawanego przez Salezjański Dom Młodzieży w Krakowie-Dęb- 
niki, ul. Zagrody 17. (K. O S. K- L. 216/0.

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego zwraca uwagę Dyrek­
cjom i Zarządom szkół na czasopismo „M uzeum", wydawane nakładem 
Książnicy Atlasu i zaleca je do prenumerowania. (K. O. S. K. L. 206/0.

Kuratorjum zaleca do użytku szkół mapę W. Semkowicza: „Rzecz­
pospolita Polska w r. 1771", wydaną przez Książnicę Atlas we Lwowie.

Poz. 23.
L .  9157/11. 24. Kraków, 6 lutego 1925 r.

W sprawie zbierania materiałów krajoznawczych.
Od 6 lat wychodzi jako organ Kół Krajoznawczych młodzieży Pol­

skiego Towarzyswa Krajoznawczego miesięcznik dla młodzieży „Orli Lot11..
Zadanie pisemka jest zachęcanie nauczycielstwa i młodzieży do pracy 

nad poznaniem swego kraju względnie do zbierania materjałów, któreby tę 
pracę ułatwiały.

Redakcja „Orlego Lotu" gotowa jest rozsyłać kwestjonarjusze tym 
którzy tego zażądają, a nadto zamierza drukować w swem piśmie materja 
zebrany przez młodzież.

„Orli Lot11 wydaje specjalne numery, wypełnione materjałami zebra- 
nemi przez szkoły.

Kuratorjum O. S. K. zaleca pisemko „Orli Lot“ do bibljotek szkolnych 
oraz do rozprzedaży między starszych uczniów szkół średnich i powszech­
nych i wzywa nauczycielstwo do współpracy z młodzieżą w zbieraniu m a­
terjałów krajoznawczych, oraz organizowaniu, zwłaszcza w klasach wyższych, 
Kółek Krajoznawczych.

Redaktorem pisma jest profesor Leopold Węgrzynowicz, Kraków, ulica 
Krowoderska 74. Administracja mieści się w księgarni „Orbis", Kraków- 
Dębniki, Barska 41, przedpłata roczna 2 zł., numer pojedynczy 20 gr.
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I..SZKOLNICA
Li!

DAWNIEJ „SARMACJA")
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 29

POLECA DLA SZKÓŁ

OBRAZY BARWNE
D O N A UKI:

BIBLJI, KATECHIZMU,
HISTORJI POLSKIEJ, HiSTORJI POWSZECHNEJ, 
GEOGRAFJI, ZOOLOGJI, BOTANIKI, HIGJENY

MAPY ŚCIENNE
P Ł 9 N Y  SZCZEGÓŁOWE Z R f lC H U N K O H
DLA WSZYSTKICH KLAS SZKOŁY POWSZECHNEJ

„PIASKOWNICA**
I JEJ UŻYWANIE PRZY NAUCE GEOGRAFJI 

P O D R Ę C Z N IK  DLA M Ł O D Z I E Ż Y  SZKOLNEJ

METR PAPIEROWY
Z GRUBEGO KARTONU :: CENA 4 GROSZE

NOTOWANIA POGODY i CIEPŁOTY
ARKUSZE DO NOTOWAŃ MIESIĘCZNYCH

RZEŹBA ZIEMI
(Owa obrazy z najważniejszemi formami ukształtowania 

powierzchni ziemi)

Zeszyty szkolne 1“ ™ - ' " "  Hale abecadła ruchome
KATALOGI i CENNIKI WYSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE

Drukarnia „Szkolnica" (dawniej „Sarir.rcja*), Kraków, Grzegórzecka 30.


